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Trybuna Ludu 


ORGAN KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW tŁACZCIE SIE! 


Nr 64 (78) ROK II. WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK, 7 MARCA 1949 R. CENA 5 ZŁ 


| (a) W dniu 5 bm. Prezydent 

j Rzeczypospolitej przyjął u- 
Szestników delegacji chłopów 
Boiskich, którzy wrócili po 3- 
vsodniowym pobycie z Ukrai- 
ny, 

W czasie  półtoragodzinnej 
rozmowy uczestnicy delegacji 
Podziejili się z Prezydentem 
R. P. wrażeniami i spostrzeże- 
niami ze zjazdu przodowników 
Pracy /kołchozów, ze zwiedzania 
ołchozów, stacji maszynowo - 
nę torowych, fabryki kambaj- 


dzieckiego, organizacją pracy i 
Wysokością plonów, życiem 1 


(a) Po powrocie do kraju u- 
gestnicy delegacji chłopów pol- 
gzich wysłali depesze. do preze- 
A Rady Ministrów Ukraińskiej 
Mcjalistycznej Republiki Ra- 
Zieczjej — Korotczenko. do mi 


. Delegacja chłopów polskich 
Do powrocie z USRR u Prezydenta RP 


urządzeniami kulturalnymi w 
kołchozach oraz pracą kobiet 
radzieckich. 

Uczestnicy delegacji szczegó- 
łowo przedstawili Prezydentowi 
te sprawy, pódkreślając, że 
wszyscy oni w czasie swego po- 
bytu przekonali się, że tylko 
przez zastosowanie pracy zespo- 
łowej mogli chłopi Związku Ra- 
dzieckiego osiągnąć tak impo- 
nujące wyniki swej pracy. 

„Opowiedzcie dokładnie swo- 
im sąsiadom o tym, coście wi- 
dzieli“ — powiedział Prezydent 


nego KC KP(b)U Chruszczo- 
wa. 


Rerescze delegacji chłopów 
do przedstuwicieli władz i partii 
Radzieckiej Ukrainy 


„Delegacja chłopów polskich 
zasyła serdeczne podziękowanie 
Panu osobiście i pracownikom 
Ministerstwa Rolnictwa za tro- 
skliwą opiekę, jaką otoczeni 
byli uczestnicy delegacji w cza- 


WYDANIE F. 


Zwunrty front bojowników o pokój 
przeciw zukusom podżegauczy wojennych 


Na całym świecie wzmaga się wałka mas przeciwko podżega- | nejska opublikowała oświadcze- 


niu do wojny, przeciwko montowaniu przez anglosaskie koła rzą- 
dzące bloków agresywnych. Masy pracujące deklarują. gotowość 
współdziałania ze Związkiem Radzieckim, widząc w nim ostoję 
pokoju i rzecznika swych interesów, 


(a) KOPENHAGA (PAP). — 
Odbył się tu wielki wiec prote- 
stacyjny przeciwko próbom kół 
reakcyjnych wciągnięcia Danii 
do agresywnego bloku północno- 


przeciwstawi się dążeniom, ma- 
jącym na celu wykorzystanie go 
w interesach imperialistów a- 
merykańskich. W tym celu usi- 
li walkę z podżegaczami wojen- 
nymi i uczyni wszystko, aby 
zachowany został pokój i nieza- 
leżność Danii. 


Komuniści występują prze- 
ciwko paktowi północno-atlan- 
tyckiemu, gdyż zmierza on do 
przekształcenia różnych krajów, 
w tej liczbie Danii, w bazę woj- 
skową Stanów Zjednoczonych, 
usiłujących podporządkować so- 
bie cały świat — powiedział 


nie sekretarza generalnego ko- 
munistycznej partii Australii — 
Sharkey, popierającę w całej 
pełni deklarację przywódcy 
francuskiej partii komunistycz- 
nej Maurice Thoreza. 

Związek Radziecki — oświad- 
czył Sharkey — jest krajem po- 
kojowym i nikomu nie wypowie 
wojny. Związek Radziecki wal- 


Ludzkość zawdzięcza Związko 
wi Radzieckiemu swe wyzwole- 
nie z niewoli faszystowskiej — 
zaznaczył mówca. — Związek 


ów i wielkiej elektrowni Radziecki jest najpotężniejszym czyć będzie tylko w t d 

, : i ; ym wypa 

„Dnieprogres" R. P. delegatom. PP RDENIERO: czynnikiem pokoju. Toteż. sd; A ku jeśli ogg Zakady 

U z P $ r qi oli- , s Ę 

Prezydent R. P. Bolestaw| W czasie przyjęcia członko- o na o SR a: adj EA EA Ge OEN Jeśli w toku walki z agresora- 
' . M 1a a s S ` aro , Ą sę, E Elef] i e 

ierut szczególnie interesował | "IE delegacji WRZ Pre o a TE SPaFLli Kariunis= Alo a parój, mi, wojska radzieckie wkroczą 

Mię osiągnięciami rolnictwa ra- | Zydentowi R. P. list i da- tycznej, Larsen, który - stwier=i VaI CZA - „. | na terytorium Australii — pod- 

iągnięc ry od sekretarza  general- dził, że naród duński stanowczo Uczestnicy wiecu jednomyśl- kreśli Sharkey — to klasa ro- 


nie uciiwalili rezolucję, prote- 
stującą stanowczo przeciwko u- 
siłowaniom rządu wciągnięcia 
narodu duńskiego do agresyw- 
nego paktu północno - atlantyc- 
kiego. Rezolucja stwierdza, że 
Dania nie ma nic wspólnego z 
podżegaczami wojennymi w Wa- 
szyngtonie i Londynie i nie chce 
być ofiarą ich polityki impe- 
rialistycznej. 

Autorzy rezolucji domagają 
się, aby Dania poparia w ONZ 
propozycje radzieckie w spra- 
wie rozbrojenia i zakazu broni 


botnicza Australii powita je tak 
samo, jak witały je narody Eu- 
ropy, gdy Armia Radziecka je 
wyzwoliła. 

Zadanie komunistów — za- 
znacza sekretarz KP Australii — 
polega na tym, aby walczyć o 
zapobieżenie wojnie, o wychowa 
nie mas ludowych w duchu an- 
tywojennym. Jeśli jednak fa- 
Szyści australijscy uciekną się 
do siły, aby uniemożliwić robot- 
nikom osiągnięcie tego celu, to 
wówczas komuniści doradzą ro- 
botnikom, aby na siłę odpowie- 


pitra rolnictwa USRR — Mac- |sie prawie  trzytygodniowego | Larsen. Następnie podkreślił on, POD, SE i Hr AUY dzieli siłą. 
„Owiczą i do sekretarza gene- | pobytu na Ukrainie Radziec-|że w interesie narodu duńskie- s jak ab kat Eton zależy | (a) BRUKSELA (PAP). — Se- 
| "SĄ KC KP(bU — Chrusz- | kiej. go leży ścisła współpraca poko- pała oko kretarz generalny Komunisty- 


* 


) W depeszy do prezesa Rady 
ów USRR, delegaci pi- 


Na zawsze pozostanie w na- 
szej pamięci wspaniały obraz 
radzieckiej wsi, której osiągnię- 
cia będą dła nas bodźcem w 
pracy nad socjalistyczną przebu 
dawą wsi w Polsce“, 


jowa ze Związkiem Radzieckim 
i innym! krajami miłującymi po- 
KOPIA 


Sekretarz generalny KPB wzywa 


cznej Partii Luksemburgu, Do- 
minique Urbany, złożył oświad- 
czenie, w którym zapowiedział, 
że gdyby Armia Radziecka, 
chroniąc-sprawy narodów i spra 
wy socjalizmu, zmuszona była 


(h) MOSKWA (PAP). — Jak 
podaje agencja TASS, prasa syd 


Maurice Thorez przemawia 


T Pa * ; A eaa E aE, 
rala udzi ” : Księ p à; 
N za odowników Pracy Kołcho- KE ERDO ENUE Belg e dowspółpracy zEuropg Wsch. EZ pa deck Sekretarz Generalny Francuskiej Partii Komunistycznej 
| Graz A ŁAWA ZEE słano depeszę następującej tre- | (h) BRUKSELA. (PAPi. Sekre nie kryzysu ‘w kraju. PARE chowały się masy. pracujące Pol| Maurice Thorez jasno przedstawił stanowisko ludu fran- 
| siej serdeczne - podziękowanie ats O MIRA p tarz generalny Belsiekiej Bax | Bt ASG A sha s; ski, Rumunii i Czechosłowacji | cuskiego wobec knowań podże gaczy wojennych; „Naród 
| © umożliwienie poznania Wa- R T H E A, y Zżdzie tii Komunistycznej, Edgar Lal- jka całkowicie > dań WoD AL R s, wojny. wyzwoleńczej francuski nigdy nei będzie prowadził wojny z ZSRR”. 
Szęg mand, po powrocie z podróży do | Zjednoczonych czyni wszystko, | przeciwko hitleryzmowi. 


„80 pięknego kraju, którego 
ród wspólnie z innymi naro- 


rz 


Przodowników Pracy Kołcho- 
zów Ukrainy, zasyła Wam ser- 


krajów demokracji ludowej za- 


by nie dopuścić do zwięńszewnia 


Mmi Związku Radzieckiego deczne A - mieścił artykuł w  „Drapeau |obrotów handlowych między P e © 
KM e podziękowanie za go- o $ ra 3 E i f i Í ty ł 
Blowal u siebie soojalizmć - |bdamo modziekówakie ża fa. |Rougee w któtim stwierdza że Belgią 1 państwami arosy rotesty przeciw zauttzymywuniu 
pooieśmy zachwyceni wspania | wienie zapoznania się z osią- | we wszystkich państwach demo Wschodniej. | | |gz ” o ce 
budow Pem odbudowy i roz- | gnięcjami Radzieckiej Ukrainy, |kracji ludowej obserwuje się| w dalszym ciągu artykułu uchodźców polskich. we Francji 


k owy przemysłu i rolnictwa 


Tainy Radzieckiej. Jesteśmy 


budującej pod Waszym kierow- 
nictwem szczęśliwe życie ludu 


szybki rozwój produkcji prze- 


mysłowej i rolnej. W krajach 


Lalmand przeciwstawia utworzo 


nej ostatnio Radzie Wzajemnej 


Zaloga „Paławanu”” piętnuje francuskich reakcjonistów 


tydz podziwu dla bohaterskiej, Giealkskiezo ROWE AO dwa 
ji ; j x ińskiego, isoni *niejn 0 i 
dzi T A pragai Prawdę o tym, cośmy w Wa- hz kryżysu E Ha WO MOCY, Gospodarczej, w SRA (a) Penad trzy tysiące robotników Fabryki Wagonów we | światowego proletariatu Józefa 
lech żyje wieczna przyjaźń | -Z/m pięknym kraju widzieli i R REM WB zak ma. | której wchodzą ice pA Wrocławin zgromadziło się na zebraniu protestacyjnym, prze- | Stalina, przewodniczącego PZ- 
narodu noekin aoda GA słyszeli, przeniesiemy do chło- | Stop Czechosłowacja, Bułgaria, WĘ- | oiwko wstrzymaniu przez grupy reakcyjne Francji powrotu Po- PR — Bieruta i gen. sekreta- 


skim i wszystkimi naroda- 
i wiazkU Radzieckiego! 
i lech żyje Związek Radziec- 


Bo” ostoja pokoju światowe- 


pów w Polsce, ażeby nabrali 
wiary w twórcze możliwości 
ludu, który wkroczył na drogę 
Socjalizmu. 

Niech żyje wieczna przyjaźń 
narodu polskiego z narodem u- 


pracujących oraz wzmaunia się 
nowy ustrój gospodarczo = poli- 
tyczny, wiodący do socjalizmu. 

Lalmand oświadcza dalej, że 
pogłębienie stosunków gospodar 


gry, Rumunia i Albania — or- 
ganizącję _ marshallowsko Ż 
stwierdza, że podczas gdy kra- 
je demokracji ludowej i ZSRR. 


współpracują na zasadach rów- 


Działacz robotniczy „PAFA- 
WAGU“ ob. Sienko, po omówie- 


laków do kraju. Również Zarząd Główny Zw. 
z Faszyzmem podjął w tej sprawie rezolucję protestacyjną, 


szukiwaniu chleba i pracy. Po 
powrocie do Polski wychodźcy 


Bojowników 


rza Komunistycznej Partii 
Francji — Thoreza. 

Rezolucje, uchwalone w ję- 
zykach polskim 1 francuskim 
przekazano ministerstwu spraw 
zagranicznych Francji. 


ENET i à ak MAR, P ? w niu olbrzymiego udziału tysię- |stali się najlepszymi oredowni- 
* Poomi Aa czych między Belgią a krajami ności oraz niezależności Az cy Polaków EA Ruchu GSA, kami na POLEK „A Pych Protest Zw. Bojowników 
r Depesza wysłana do ministra| Niech żyje Wódz i Nauczyciel | demokracji ludowej pozwomłoby | cznej i gospodarczej, panstug Francji — napiętnował zerwa- | skiej“. 8 z faszyzmem 
bu ictwa — Mackiewicza, | ludzi pracy, wielki przyjaciel | na zatrudnienie tysięcy bezro- | Eurogy Zachodniej ograniczają | nie układu z 1919 roku w spra- | W dalszym ciągu rezolucji ze-| Na posiedzeniu zarządu głów- 
zm; Polski — Józef Stalin!“ botnych belgijskich i opanowa- |się do roli satelitów St. Zjea- | Wie repatriacji pozostałych na brani stwierdzają, że postęco- | nego Związku Bojowników z fa 
— z noczonych. obczyźnie Polaków. wanie grup reakcyjnych Fran- | szyzmem i najazdem hitlerow= 


cji jest sprzeczne zarówno z zo- 


Rohotnicy włoscy zwyciążą 
w walce z reakcją i kapitałem 


A 


titas 


atray 


IE a 4 
~ 


ukazał się artykuł Togliatti'ego na temat walki zorganizo- 
j ych robotników włeskich. Togliatti zaznacza na wstępie, że 
ny Instytut Statystyczny fałszuje dane, dotyczące bez- 


Oświadczenie Togliatiiego na lamach „,Riuascita”” 
ła) RZYM (PAP). W ostatnim numerze miesięcznika „Rina- 


podstawach. Gdy kierownictwo 
klasy robotniczej obiera słusz- 
ną drogę — pisze na zakończe- 
nie Togliatti — nikt nie jest w 
stanie zepchnąć wstecz mas 
robotniczych. 


Mówca przypomniał nierozer_ 
walną więź, łączącą polską kla- 
sę robotniczą z robotnikami 
Francji od czasów komuny pa- 
ryskiej, na barykadach której 
walczyli i ginęli najlepsi syno- 
wie proletariatu polskiego. Tym 
bardziej robotników polskich 0- 
burza odmowa rządu: francus- 
kiego zawarcia nowej umowy re 
patriacyjnej, co faktycznie 
zmierza do uniemożliwienia wy- 
chodźcom polskim powrotu do 
kraju. 

Zebrani uchwalili następnie 


W konkluzji Lalmand świad 
cza, że Europa Zachodnia stoi 
obecnie przed następującą altas 
natywą: albo kontynuować bę- 
dzie politykę prowadząca do rę 
dzy i niewoli, albo też doprowa 
dzi do radykalnej zmiany tej 
polityki i pogłębi loialne stosun 
ki z krajami Europy Wsch >d- 
niej. 


wymi zasadami moralności. 
Zebrani  piętnują 


uprzednio uzgodniony, 


widowali 


pracy. > 


kowiązaniami „wynikającymi z 
konwencji polsko - francuskiej 
z 1919 roku, jak ! z podstawo- 


decyzję, 
wstrzymującą w ostatniej chwili, 
odjazd 
dwóch pociągów  repatriacyj- 
nych, w wyniku czego 700 u- 
chodźców polskich, którzy zlik- 
już całkowicie swo- 
je sprawy, pozostało we Fran- 
cji bez dachu nad głową i bez 


skim o Niepodległość i Demo- 
krację w dniu 3 marca br. przy 
jeto rezolucję protestacyjną w 
imieniu 160 tysięcy członków, 
którzy walczyli na wszystkich 
frontach za wolność „waszą i 
naszą“, wśród których znajdu- 
ją się tysiące b. uczestników ru- 
chu oporu we Francji oraz żoł- 
nierzy Armii Polskiej, walczą= 
cych -z faszyzmem  hitlerow= 
skim na ziemi francuskiej. 
Rezolucja jest stanowczym 
protestem przeciwko uniemoż- 
liwieniu przez rząd francuski 


Ocia, które w 


3 zyk. ` ) n ézoluci AF j Zebranie zakończyło się ma- | po j i a 
wh rzeczywistości przekracza znacznie oficjalną | (a) RZYM (PAP). 60 tysięcy Nominacja RÓ kkk a której czytamy mię nifestącją*na  Gześć -przywódej RKA kraju polskim ro 
€ 2 milionów. W rzeczywistości na 100 mieszkańców, jest ASKA w Turynie przer- A Crom ki 2 PAA $ ła 4 
Er h wało w piąt łudniu pra n strony r - AE UE mam LG 
a bezrobotnych. Wskaźnik ten przewyższa wskaźniki Bt; rne S A p6- ° Y _ |niemożliwia się powrót wy- Urocz stości w h T : 
; OK ć , 7 
Ystkich innych krajów świata, które nie dochodzą do 5 proc. chodzie przeszło głównymi uli- MOSKWA (PAP) — Agencja | chodżctwa polskiego do kraju, y Tamac ygodnia 


TASS donosi, że Rada Mini- 
strów ZSRR mianowała Gromy- 


z drugiej zaś czynniki reakcyjne 
terroryzują ich i czynią z nich 
obywateli II kategorii, pozba- 


się na 
Po- 


cami miasta, udając 


wętżąd fałszuje w podobny spo- |nej wagi dla całokształtu życia wiec na. placu San Carlo. 


0 ane produkcyjne. Gdyby | zospodarczego kraju. 


Przyjaźni Polsko-Czechosłowuckiej 


binią 3 ; a A wodem tej potężnej manifesta- | kę pierwszym zastępcą Ministra wionych praw i narażonych na| (8) PRAGA, — Agencja CTK | twa Tkaczo s 
SO sagaia watwae ye a aga dot, sg, l, By pagekk e strong dy- | Spraw Zagraniemych ZSRR. | mowcie poł CA a | onest 38 w goa ugoda | pada aoc mecze, gry 
bla miałaby natychmiast, że m otówijytobe dą general- ia zakładów mala MADA Wychodźetwo polskie swą cięż POR ANM POLSKO R czs ono O by wziąć udział w uroczystoś- 
bry, _ Marshalla, który hałaśliwą i atak na klasę robotniczą. | ®PTYKi pod zarząd komisarycz- f ką pracą przyczyniło się w wiel- | Wackiej“, który odbadzie się W| ciach 

Wig gandą stara się przedsta- | Aje robotnicy nie dadzą się za- | PY Tządu, jeśli robotnicy będą Nowe organizacje kiej mierze do odbudowy Fran- | drugą rocznicę podpisania trak- 


| Wion ™™O „dobrodziejstwo“ dla 


ikeje Spowodował spadek pro 


akt, Że pomimo zastoju go- 
dop TCzego į reakcyjnego sta- 
| Moja a pracodawców i rządu, 
80 na ich usługach, ro- 
Y dają dowody niezłom- 
Oli prowadzenia walki — 
~ jest specjalnego podkre- 
dt a, 
y 


w m 
m ie 


mm 
= 


Walka robotników nie 
| Wyż” jedynie kwestii pod- 
Wokół płac, ale koncentruje się 

zagadnień pierwszorzęd- 


y% 


straszyć. Opór robotników do- 
prowadzi do zwycięstwa pod 
tym warunkiem, że cel walki 
stanie się dla wszystkich jasny 
i że nastąpi słuszna ocena sy- 
tuacji, w jakiej ta walka się 
odbywa. Celem walki jest prze 
prowadzenie gruntownej refor- 
my ustroju gospodarczego i so- 
cjalnego kraju. 

Włoska klasa robotnicza zro- 
zumiała, iż zadaniem jej w naj- 
bliższej przyszłości jest opar- 
cie życia narodu na nowych 


stosować strajki na zmianę w 
różnych działach fabryki, 
względnie system minimalnego 
wykonywania pracy. 


(a) RZYM (PAP) 3 tysiące 
górników zajęło 4 marca ko- 
palnie węgla brunatnego w 
Valdarno w Toskanii. Jest to 
protest robotników przeciwko 
planom właścicieli unierucho- 
mienia kopalni. 


(Dokończenie na str. 2) 


zygłaszują udział 


w Kongresie Pokoju 


(a) PARYŻ, (PAE;. — Szereg 
nowych organizacji demokraty- 
cznych zgłosiło swój udział w 
Światowym Kongresie Zwolen- 
ników Pokoju — m. in związek 
dziewcząt francuskich, związek 
b. wolnych strzelców i party- 
zentów i związek intelsxtuaii- 
stów francuskich. 


cji ze zniszczeń dwóch wojen. 

W czasie okupacji hitlerow- 
skiej wychodźctwo polskie wzię- 
ło czynny udział w walce na- 
franćuskiego przeciw okupanto- 
wi hitlerowskiemu. 

60 tysięcy Polaków brało u- 
dział we francuskim Ruchu O- 
poru. 

Po zakończeniu wojny wy- 
chodźcy polscy, obywatele Pol- 
ski Ludowej poczęli powracać 
masowo do ojczyzny, którą 
musieli niegdyś opuścić w po- 


tatu o przyjaźni i współpracy 
między Czechosłowacją i Pol- 
ską, odbędzie się w Pradze 
zgromadzenie, na którym kędą 
przemawiali minister spraw za- 
granicznych Clementis, mini- 
ster handlu zagranicznego i 
przewodniczący Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Czechosło- 
wackiej — Gregor oraz amba- 
sador Polski w Pradze — Ecr- 
kowicz. 

Delegacja polska, złożona z 
18 osób z wiceministrem rolnic- 


a EĆ 
| DZIŚ W NUMERZE: 


Stefan Arski: ROLA I ZA- 
DANIA DEMOKRACJI 
LUDOWEJ. 

Jan Brodzki: ORGANIZA. 
CJE TERENOWE W Wio 


SENNEJ AKCJI SIEW- 
NEJ. 
Jerzy Lobman: PARTIA 
PRACY — PARTIA IM- 
PERIALIZMU', 
| Jan Górki: ROSNIE AR. 
f MIA BEZROBOTNYCH 
W USA. 
Leonard Życki: PIES- 
NIARZ RADZIECKIEJ 
GRUZJI. 


Meee 


plenarne 


posiedzenie Sejmu RP 


Kancelaria Sejmu Ustawo- 
„dawczego R. P. zawiadamia, że 
posiedzenia Sejmu i komisji 
odbędą się w-gmachu sejmo- 
wym przy ul, I Daszyńskiego 
Nr 4 — według następującego 
planu: : 

We wtorek, dnia 8 marca br. 
6 godz. 10-ej odbędzie się 
wspólne posiedzenie Komisji: 
Skarbowo - Budżetowej i Pla- 
nu Gospodarczego; o tej samej 
godzinia zbierze się Komisja 
Komunikacji i Poczty; o godz. 
14-ej obradować będzie Komi- 
sja Pracy i Opieki Społecznej: 
o godz. 15 — Komsja Praw- 
nicza i Regulaminowa oraz 
Skarbowo - Budżetowa. O godz. | 


16-ej — Komisja Spraw Zagra- 
nicznych. 

W środę, dnia 9 marca br. o 
godz. 10-ej posiedzenie plenar- 
ne Sejmu Ustawodawczego 


W czwartek, dnia 10 marca 
br. o godz, 10-ej cdbedzie się 
wspólne posiedzenie Komisji: 
Skarbowo - Budżetowej į Pla- 
nu Gospodarczego, a o l6-ej 
posiadzen'e Komisji Planu Go- 
spodarczego. 

W piątek, dnia 11 marca br. 
o godz. 10-ej obradować bedą 
wspólnie Kom/'sje Skarbowo - 
Budżetowa į Planu Gospodar- 
czego; o 16-ej — Komisja Pla- 


nu Gospodarczego. 


Prace i zamierzenia 
polskiej inteligencji technicznej 


(a) 4 bm. zakończone zostały | 
obrady ogólnakrajowego Zjaz- | 
du Delegatów Stow. Inżynierów 
i Techników - mechaników po!- 
skich. 

Po otwarciu zjazdu, powoła- 
niu prezydium i przemówieniu 
sekretarza generalnego naczel- 
nej organizacji technicznej, ob. 
inż. Czarneckiego, złożono spra- 
wozdanie z działalności Towa- 
rzystwa w roku 1948. 

W okresie sprawozdawczym 
wszystkie oddziały terenowe 
wykazały żywą działalność -w 
kierunku szkolenia kadr tech- 
nicznych oraz pogłębiania wie- 
dzy technicznej członków sto- 
warzyszenia. W br. zorganizo- 
wana zostanie wycieczka człon- 
ków Stowarzyszenia do Związ- 
ku Radzieckiego oraz wymiana 
prelegentów technicznych po- 
między obu krajami. 

Instytut wydawniczy stowa- 
rzyszenia wydał w okresie spra 
wozdawczym 4 miesięczniki 
techniczne oraz  kilkanaśce 
dzieł naukowo - technicznych, 
przeznaczonych do użytku stu- 


dentów i inżynierów - mecha- 
ników. 

Stowarzyszenie posiada tech- 
niczną szkołę inżynierską, któ- 
ra mieści się tymczasowo w 
gmachu szkoły im. Wawelber- 
ga i Rotwanda w Warszawie, 
W szkole tej uruchomiono w 
ciągu roku sprawozdawczego 
sekcję lotniczą i energetyczną. 

Po złożeniu sprawozdania wy 
brano władze stowarzyszenia. 
Prezesem został ponownie inż. 
M. Wakalski — dyrektor Zied- 
noczenia Motoryzacyjnego Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Metalowego, wiceprezesami inż. 
Kozarzewski oraz inż, Gdulew- 
ski. 

Na zakończenie uchwalono re- 
zolucjęę w której uczestnicy 
zjazdu wzywają polski świat 
techniczny do dalszych wysił- 
ków, zmierzających do utrwa- 
lenia reform społeczno - gospo- 
darczych oraz do współdziała- 
nia z technikami ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowych d'a 
umocnienia postępu i pokoju 
światowego. 


Polscy tziałacze oświotowi 
zwiedzili zakłady naukowe Moskwy 


(8), MOSKWA (PAP) Bawią 
ca w Moskwie delegacja pol- 
skich pracowników oświaty Z 
ministrem Stanis'awem Skrze- | 
szewskim.na czele, zapcznając 
się ze stanem szkolnictwa ra- 
dzieckiego, obecna była m. in. 
na lekcjach Ww żeńskiej szkole 
średniej imienia Zofii Kosmode 
miańskiej oraz w szkole męs- 
kiej nr 110 w Moskwie. Człon: 
kowie delegacji zwiedzili labo- 
ratoria oraz pracownie szko'ne, 
zapoznali się z działalnością 
szkolnej organizacji  p'onier- 
skiej, prowadzili ożywione roz- 
"mowy z uczn'ami, interesując 
się ich pracą szkolną i wycho- 
waniem, 


Członkowie delegacji zapozna 

SIę z pracą poszczególnych 
wydziałów uniwersytetu mo- 
skiewskiego, zw edzili uniwer- 
syteck'e zakłady naukowe, wy- 
słuchali wykładów języka ji li- 
teratury polskiej na Sekcji sla- 


u 


wistyki 
nega, 

W bibliotece uniwersyteckiej 
gościom polskim zademonstro- 
wano bogaty księgozbiór dzieł 
polskich, zawierający szereg 
rzadkich i wyjąkowo cennych 
egzemplarzy. 

Delegacja odbyła konferencję 
z przewodniczącą komitetu dla 
spraw instytucji kulturaino-oś- 
wiatowych przy Radzie Mni- 
strów — Zujewą oraz zwiedzi- 
ła państwową biblioteke im'e- 
nia Lenina, która wywarła na 
oświatowcach polsk'ch ogromne 
wrażenie. W czasie pobytu w 
Moskwie, goście polscy obejrze 
li w Wie.kim Teatrze operę 
Rubinsteina „Demon* oraz w 
Teatrze Małym sztuke Sofrono- 
wa „Moskiewski charakter", a 
także obecni byli na premierach 
nowych filmów radzieckich: 
-Sad honorowy“ i „Członek a- 
kademii nauk“ — Iwan Pa- 
wilow, 


fakultetu filologicz- 


Dulszą walkę o wzrost produkcji 
zupowiadają rokctnicy radzieccy 


(a) MOSKWA (PAP). — Ra-| 


dzieoxie masy pracujące w ro- 
ku bieżącym w dalszym ciągu 
przeprowadzają intensywną ak- 
cję, zmierzającą do wzrostu środ 
ków produkcji, zwiększenia wy- 
dajności pracy I ulepszenia ja- 
kości produkowanych towarów. 

Tak np. konferencja partyjna 
obwodu Kernerowskiego w liście 
do  Gensralissimusa Stalina, 
stwierdza, iż w roku bieżącym 
w obwodzie uruchomionych zo- 
stanie 11 nowych kopalń węgla 
"zapowiada dalszy wzrost pro- 
dukcji surówki, stali, wyrobów 
welcowanych, stopów żelaznych 
i koksu oraz znaczne zwiększe- 
nie przemysłu chemicznego, któ 
ry ma pokryć całkowite zapo- 
trze>owanie rolnictwa Syberii i 
Azji Środk. w nawozy sztuczne. 


Przemysł obwodu Kuibyszew- 
skiego w roku bieżącym zwię- 
kszy giobalną produkcję w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym o 
25 proc., przy czym wydobycie 
ropy naflowej przekroczy o 26 
proc. plan, przewidziany na rok 
1950. Dalszy poważny wzrost 
wydobycia węgla zapowiadają w 
liście do Generalissimusa Stali- 
na górnicy Azji Środkowej i Sa- 
chalinu. 


Górnicy kombinatu „Sredazu- 
gol“ zwiększą wydobycie wę- 
gla w roku bieżącym w porów- 
naniu z rokiem 1948 niemal o 25 
proc. i dadzą ponad plan 190 
tysięcy ton węgla, zaś górnicy 
kombinatu „Sachalinugol* da- 
dzą w roku - bieżącym ponad 
plan 59 tysięcy ton węgla. 


Polacy we Fruncji walczą 
| o trwały pokój 


(a) PARYZ. (PAP)— Plenum 
narodowe Polaków we Francji 
omawiało na kolejnych posie- 
dzeniach sprawy obrony poko- 
ły i równouprawnienia pracow- 
ników polskich we Francji. 

Przedstawiciel zarządu głów- 
nego Związku Młodzieży Pol- 
skiej „Grunwald“ Zaremba, za- 


bierając gics w dyskusji, 0- 
świadczył, iż młodzież polska 
na uchodźctwie nie wystąpi 
nigdy przeciwko swej  ojczyz- 
nie. i, 
Delegatka Związku Kobiet 


Srozil podkteśliła w swym wy- 
stąbieniu, że Polki we Francji, 
podobnie jak i kobiety we 
wszystkich innych krajach 
wezmą udział w obchodzie 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
pod has'em „Jednoczmy się w 
obronie pobojuł, 


Reprezentant Związku Inwa- 
lidów Bloj stwierdził, że Polo- 
nia zagraniczna nie ustanie w 
pracy nad utrwaleniem pokoju 
i zwalczaniem pódżegaczy wo- 
jennych. 

w imieniu sekcji polskiej 
CGT okręgu Pas de Palais wy- 
stąpił Wojtar, który wyraził 
protest przeciwka zarządzeniom 
antyrobotniczym władz francu- 
skich, godzącym również w ro- 
botników obcokrajowców. 


Przedstawiciel Polonii w de- 
partamencie Seine et Marne ża- 
protestował przeciwko odmo- 
wie rządu francuskiego prze- 
dłużenia umowy repatriacyjnej. 
Zaproponował on zebranie pod- 
pisów tych wszystkich, którzy 
pragną powrócić do kraju i 
przekażanie protestu rządowi. 


Chłepi polscy 
zwiedzeją kolchozy 
Ukrainy 


(a) KIJÓW (PAP). Jedna z 
grup drugiej delegacji chłopów 
polskich, która wyjechała do 
obwodu  odeskiego,  zwiedziia 
m. in. kołchoz imienia Budien- 
nego. Przewodniczącym tego 
kołchozu jest jeden z inicjato- 
rów ruchu kołchozowego na U- 
urainie, deputowany Rady Naj- 
wyższej USRR Makar Posmit- 
ny. 

Goście polscy wyrazili swój 
podziw dla osiągnięć pracy ze- 
społowej, dzięki której na po- 
lach kołchozu zebrano w roku 
ubiegłym przeciętnie po 26 ce- 
tnarów pszenicy z 1 hektara. 
Chłop polski Andrzej Romanow 
ski zainteresował się zarobka- 
mi hodowców bydła koichozu. 
Przewodniczący kołchozu w od- 
powiedzi przytoczył dla przy- 
kładu zarobek kołchoznika 
Kwaśnego, pracującego na far- 
mie hodowli świń, który w ro- 
ku ubiegłym zarobił ponad 11 
tysięcy 300 rubli, a poza tym 
otrzymał 358 cetnarów pszenicy 
i 23 prosięta. 


Prusa radziecka 
o wypowiedziach 


chłopów polskich 


(a) MOSKWA. (PAP). 
Dzienniki radzieckie w depeszy 
agencji „Tass“ z Warszawy do- 
noszą © powrocie do kraju 
pierwszej delegacji chłopów pol 
skich z Ukrainy. „Tass“ stwier- 
dza, iż prasa polska obszernie 
komentuje pobyt chłorów pol- 
skich na Ukrainie, podkreślając 
serdecznie przyjęcie, przygoto- 
wane gościom polskim przez 
społeczeństwo ukraińskie i za- 
mieszcza entuzjastyczne wypo- 
wiedzi delegatów polskich o nie- 
zapomnianych wrażeniach, ja- 
kie na nich wywariy rolnictwo 
i przemysł radzieckiej Ukrainy, 


Wyrok w precesie 
wsvólników 
Mindszenty'ego 


(a) BUDAPESZT. (PAP). 
W procesie 13 wspólników 
Mindszenty'ego, oskarżonych o 
machinacje walutowe zapadł 
wyrok skazujący. Podsądni ska- 
zani zostali na karę więzienia 
od roku do 8 lat. 


Kitlee w Berlinie 


(a) BERLIN (PAP) — O go- 
dzinie 11 wieczorem dnia 4 mar- 
ca przybył samolotem do Per- 
lina premier brytyjski, Attlee 
Wraz z premierem Attlee przy- 
byli do Berlina: brytyjski mini- 
ster spraw niemieckich, Hen- 
derson oraz dowódca  brytyj- 
skich sił lotniczych w Niem- 
czech, marszałek Williams. 

Na lotnisku Gatow premiera 
Attlee powitali: brytyjski gu- 
bernator w Niemczech — gene- 
rał Robertson, przedstawiciele 
misji zagranicznych w Berlinie 
oraz liczni dziennikarze, 


Osiąsnięcia 
Wydz. Kokiecego 
ZSCh 


Związek Samopomocy Chłop- 
skiej rozpoczał organizowanie 
kobiet wiejskich w ostatnim 
kwartale 1946 r. 

Z początku praca. prowadzo- 
ra przez dawne instruktorki 
Kó Gospodyń, polegała na szko 
Jeniu kobiet w zakresie prac 
domowych. Przyczyną słabo roz 
wijającej się pracy było oder- 
wanie działalności kół od co- 
dziennych potrzeb szerokich mas 
kobiet wiejskich oraz brak 
współpracy z partiami politycz- 
nymi i Ligą Kobiet. 

W r. 1948 praca na tym od- 
cinku zmienia swój charakter. 
Wydziały kobiece dokonują 
przeglądu swoich kadr instruk- 
torskich i przeszkalają instruk- 
torki, pochodzące z ludu. W re- 
zultacie praca organizacyjna 
znacznie się ożywia. Już w 
pierwszym kwartale 1948 r. ilość 
kół wzrasta prawie o 800, a licz 
ba członkiń prawie o 20 tys. 


Działalność szkoleniową włą- 
czono do realizacji państwowe- 
go planu gospodarczego. 

Nawiązano ścisłą współpracę 
z partiami politycznymi i Ligą 
Kobiet. Powstały Rady Kobie- 
ce, uzupełniające działalność 
ZSCh w zaktesie społeczno-po- 
litycznego uświadomienia ko- 
biet. Rady te zostały powołane 
przez zarządy ZSCh wespół z 
zarządami Ligi Kobiet. W skład 
ich wchodzą najbardziej czyn- 
ne aktywistki z terenu. D'a u- 
sprawnienia pracy członkiń Rad 
Kobiecych, opracowuje sie 
wspólnie z wydziałem szkole- 
niowym programy odpowied- 
nich kursów szkolenia semina- 
ryjnego, korespondencyjnego 
itd. 

O poważnym sukcesie pracy 
organizacyjnej świadczą wyni- 
ki wyborów do władz ZSCh. 
23 tys. kobiet wiejskich zosta- 
ło członkiniami zarządów gro- 
madzkich i gminnych. 


Kupiialiści amerykańscy dążą 


do opanowania rynków światowych 
USA wypierają Anglię i Francję z ich kolsnii 


(a): 


MOSKWA (PAP). W tyzedniku „Nowoje Wrem'a' uka- 


zał się arykuł Łuckiego, omawiający program ekspansji kslo- 
nialnej St. Zjrdneczonych, ogłoszony w syczniu przez Trumana. 
„Stany Zjedneczone — pisze tygodnik — uiekowały się już irwz- 
le w krajach kolonialnych, Tak rp. w Imdonezji towarzystwo 


Rockefellera  rozporządza 
i wielcma rafineriami. 


Amerykanie zakupują prawie 
cały kauczuk towarzystw holen 
derskich. Udzielając Indonezji 
pożyczki w ramach pianu Mar- 
shaila, USA zażądały wzamian 
od rządu holendersk'ego nieo- 
graniczcnego dostępu do surow 
ców. 

Monopole amerykańskie przy 
stąpiły do wydobycia rudy m- 
klowej na wyspie Celebes, za- 
garniają nowe obszary nafiowe 
na Sumatrze, Bcrneo į Nowej 
Gwinei, wywożą ołów i cynę z 
wysp Belliten i Banka. 

Po utrwaieniu swoich pozy: 
cji w Indonezji, St. Zjednoczone 
zaczynają stamtąd przenikać do 
wysp Arch pelagu Maiajskiego 
Vietnamu, Indii i Pak stanu. 

Moncpole amerykańskie za- 
kupują akcje francuskich przed 
sębiorstw koioniainych, które 
obecnie już nom naln'e są wia- 
snością Francuzów. Amerykań. 
ska firma „Gulf Oil Corpora 
tion” ma otrzymać w najbiiż- 
szym czasie koncesję naftową 
w Tunisie. We francuskim Ma- 
roku frmy amerykańskie już 
w roku 1947  kontrolowały 50 
proc. wydobycią ołowiu. Kapi- 
tał amerykański zagarnia rów- 
nież pozycje gospodarcze we 
francuskej Zachodniej į Rów- 
nikowej Afryce oraz rozbudo- 


obecnie setkami szybów naftowych 


wuje sieć baz na terenie całej 
Afryki. 

Amerykanie kontrolują w 
Kongo Belgijskim wszystkie ko 
palnie cyny i miedzi i wywożą 
stamtąd całą wydobywaną rudę 
uranową. Firma „Gulf Oil Cor- 
poration” otrzymała niedawno 
koncesję naftową w portugal- 
skiej Afryce Wschedniej. 

Import towarów  amerykań- 
skich z kolonii brytyjskich, wy- 
nosił już w 1947 roku wartość 
3,9 miliarda dolarów, przekra- 
czając import angielski o 1,5 
miliarda. W Północnej Rodezji 
i brytyjskiej Południowo-Zacho 
dniej Afryce, firmy amerykań- 
skie zakupiły część kopalni mie 
dzi. W Unii Południowo-Afry- 
kańskiej,j Amerykanie nabyli 
wiele kopalń chromu. W brytyj 
skim protextorace Kuveit na 
Półwyspie Arabsk'm, w którym 
znajduje się 15 proc. świa'o- 
wych zapasów ropy naftowej 
połowa akcji należy qo towa- 
rzystw amerykańskich. 

Kapta? amerykański opano- 
wał także pod wzgędem eko- 
nomicznym Turcję i: znaczne 
wzmocnił swą pozycję w Ira- 
nie, skąd wymiera mcnopoli- 
stów angielskich. 

W Afgan stón'e 
rykańską 


firma ame 
„orr son and Son 


Deleguł radziecki osiro 


politykę ksionialzq mocursiw zachodnich 
Pes'edzenie Rudy Powierniczej ONZ 


(a) NOWY JORK PAP., Rada Powiern'cza ONZ zakończyła 


dyskusję nad rocznymi sprawczdan'ami 


añminisiracji angiel- 


skej z Kamerunu i Togo oraz nad sprawozdan ami admin'stracji 


francuskiej Kamerunu i Tego. 


Przedstawiciel ZSRR, Solda- 
tow, wygłosił przemówienie, oś 
wiadczając, że władze eng:el- 
skie nie realizują uchwały ONZ 
odnośnie przyjęcia koniecznych 
środków dla rozwoju obszarów 
pozos.ających pod opieką, środ- 
ków, zmierzających do tego, by 
kraje podopieczne zyskać mogły 
nezależność j prawo stanowie 
nia o sobie. Władze brytyjskie 
wbrew uchwale ONZ faktycz- 
nie zaansktowały Kamerun i 
Togo, łącząc je z sąsiednimi ko- 
lcniami brytyjskimi, 

Mówiąc o sytuacji ludności 
tubylczej Kamerunu i Togo — 
przedstawiciel radziecki, przy- 
iaczając wiele konkretnych fak 
tów stwierdził, iż ludność tubyi 
cza pcztawiona jest wszeikicn 
praw politycznych. c 

Władze brytyjskie nie zdz'a- 
łały nic, by ulepszyć katastro- 
falny stan zdrowotny w Kame- 


runie i Togo, by podnieść oś- 
wiatę i wprowadzić reformy 
społeczne. Ludność trwa tam w 
warunkach niesłychanego zaco- 
fania. 'W szczególnie ciężkiej 
sytuacji znajduje się” 
część ludności, Władze zabiera- 
ją” ludziom ubogim dzieci za 
długi. Służba zdrowia nie ist- 
nieje i tym się tłumaczy wielki 


procent śmiertelności, zwłasz- 
cza wśród dzieci. 
Rada Powiern'cza ONZ za- 


kończyła również dyskusię nad 
rocznymi sprawozdaniami adm. 
nistracji francuskiej Kameru- 
nu-i Togo. 

Przedstawiciel radziecki wska 
żał, że władze francuskie kon- 
tynuują politykę, zmierzającą 
do utrwaienia na terytoriach po 
zostających pod ich opieką re- 
żimu kolonialnego. Władze fran 
cuskie powstrzymują rozwój 
tych terytoriów w kierunku o- 


uboga 


Company“ otrzymuje koncesję 
na pokłady naftowe, w okolicy 
Gerata oraz na pokłady rudy 
chromowej, w oksiicy Bloha- 
ra, na pokłady srebra i złota w 
pobiiżu Kandaharu. < 

Amerykański kapitał umac- 
nia sie z każdym dniem w Egip 
cie, Syrii, Libanie, Iraku, Trans 
jordanii, Palestynie, Izraelu i 
Ab'synli. We wszystkch, wy- 
mienionych koloniach Ameryka 
nie zagarniają w swe ręce su- 
rowce strategiczne. 

W amerykańskich koncesjach, 
w krajach kolonialnych — pi- 
sze „Nowoje Wremia' — panu- 
je najbardziej nięludzki wyzysk 
mas pracujących. Tak np., w a- 
merykańskiej koncesji nafto- 
wej „Aramco”, w Arabii Sau- 
dyjskiej, robotnicy mają wszyst 
kiego 8 dni wolnych w ciągu 
rozu. Dyrekcja „Aramco“ karze 
robotników chłostą za słuchanie 
muzyki, chodzenie do kina o- 
raz za korzystanie z innych 
dóbr materialnych. Dotychczas 
zachowano tam  barbarzyński 
zwyczaj karania  „naruszają- 
cych prawo” uc'ęciem ręki. 

Narody kolonialne — konklu- 
duje tygednik — zdają sobie 
doskonale sprawę z właściwych 
zamiarów amerykańskich mono 
polistów. Dlatego też uciskane 
narody: Azji i Afryki, których 
Św aGwmość narcdowa znacznie 
wzrosła po os atniej wojnie, bę 
dą stawać zdecydowany obór 
najeźdźcom amerykańskim, któ 
rzy swą niepohamewaną polity- 
ką ekspansji jeszcze bardziej 
zaostrzają powszechny kryzys 
kapitalizmu į jego systemu ko: | 
lon alnego". 


krytykuje 


trzymania niezależności i zdo- 
bycia prawa stanowienia o so- 
bie. Pozbawiając ludność tu- 
bylczą praw politycznych, adm: 
nistracją francuska broni i o- 
chrania antydemokratyczny Sy- 
stem podziału ludności na pie- 
miona. 

Mówiąc o sytuacji gospodar- 
czej w Kamerunie i Togo, 
prtzedstawicjęł radziecki, poda. 
jąc fakty, dowiódł, że polityka 
władz francuskich prowadzi do 
dalszego cpanowania gospodar- 
ki tych obszarów przez zagra- 
nicznych kapitalistów.  Bogac- 
twa naturalne Kamerunu i Te- 
go są niecnie eksploatowane 
przez francuskie towarzystwa 
handlowe, które bogacą się na 
nędzy ludności tubylczej. 

Władze francuskie prowadzą 
również politykę dyskrym nacji 
wobec miejscowych robotni- 
ków, opłacając ich nieporówna- 
nie gorzej, niż Europejczyków 
Władze francuskie nie podeżmu 
ją również żadnych środków. 
by zwalczać ciemnotę w Togo 
i Kamerunie i by u:peszyć stan 
zdrowotny mieszkańców. 


Kokiety w twórczej pracy nad odbudowa 


społeczną i gospodarczą kruju 
Wywiad dr. Sztachelskiej o dziułalności Ligi Kokiet 


(a). W związku z Międzynarodowym Dniem Kobiet, przedsta- Ważnym odcinkiem pracy Li- 
wicielka PAP przeprowadziła z przewodaćczącą zarządu głów- 


nego Ligi Kobiet dr 
driaialność Ligi. 


— Jakie są założenia ideolo- 
giczne i zadania Ligi Kobiet? 

— Realizacja pelnego równo- 
uprawnienia, jakie kobiecie da- 
ła Polska Ludowa, wymagała 
wydobycia szerokich rzesz ko- 
biecych z wiekowego zacofania. 
W tym celu powstała w 1945 r. 
Liga Kobiet. 

W swej deklaracji ideowej 
wysunęła Liga trzy naczelne 
zadania: wciągnięcie kobiety do 
twórczej pracy nad odbudową 
społeczną i gospodarczą kraju, 
wychowanie jej na świadome- 
go, pełnowartościowego członka 
społeczeństwa Polski Ludowej 
i pomoc kobiecie w trudnych 
warunkach życiowych, wynika- 
jących ze skutków wojny i oku- 
pacji. 

Solidaryzując się z między- 
narodowym obozem pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na cze- 
le — Liga Kobiet wysunęła ha- 
sło walki o trwały pokój. 

Liga jest masową organiza- 
cją demokratyczną. Obejmuje 
ona kobiety zarówno zorganizo- 
wane w związkach zawodo- 
wych, partiach politycznych 
itd, jak również szerokie rze- 
sze kobiece nigdzie nie zrzeszo- 
ne, jakimi są np. w dużej czę- 
ści gospodynie domowe. 

Świadomość o wadze uaktyw 
nienia mas kobiecych dla bu- 
downictwa socjalistycznego nie 
dotarła jeszcze do wszystkich 
odłamów społeczeństwa. 


Stawia to przed Ligą zadanie | 


Ireną Sztachełską wywiad, obrazujący 


czuwania nad odpowiednim za- 
trudnianiem kobiet, ich awan- 
sem społecznym oraz przełamy- 
wania uprzedzeń, utrudniają- 
ych niekiedy kobietom pracę 
zawodową i społeczną. 


— W roku bieżącym Liga ob- 
chodzić będzie 3-lecie swego 
istnienia. Jak się przedstawia- 
ją wyniki działalności Ligi w 
tym okresie? 


— Liga liczy obecnie już prze- 
szło milion członkiń zoragnizo- 
wanych w 16.108 kołach. W ro- 
ku ub. Liga wspólnie ze Związ- 
kiem Samopomocy Chłopskiej 
wkroczyła również na wieś. W 
8 tys. kół gospodyń wiejskich 
zrzeszono już 180 tys. kobiet. 


Wyjazd delegacji LK 
do Londynu 1 


(8). Na zaproszenie kobiet an 
giieskich, 5 bm. udała się do 
Londynu dełegacja Ligi Kobiet 
w osobach wiceprzewodniczą- 
cej Zarządu Głównego, tow. Zo 
fii Wasiikowskiej i przewodni- 
czącej WRN w Poznaniu, ob 
He'mańskiej. 

Przedsławiciellj polskiej or- 
gan'zacji kobiecej wezmą udział 
w uroczystościach, związanych 
z obchodem Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, 


gi było przysposobianie do pra- 
cy zarobkowej kobiet nie posia- 
dających kwalifikacji zawodo- 
wych. Szkolenie prowadzono na 
specjalnych kursach, obejmu- 
jących 28 różnych zawodów. W 
1948 roku kursy ukończyło 8 
tys. kobiet. 


W ramach opieki nad matkąi 
dzieckiem Liga prowadziła 42 
izby dworcowe, 15 żłobków, 18 
przedszkoli, 2 schroniska ia 
kobiet, jedną poradnię i jeden 
dom matki i dziecka, 


Liga Kobiet jest członkiem 
Światowej Demokratycznej Fe- 
deracji Kobiet. Jakie są cele 
Federacji i jaki jest wkład Li- 
gi do realizacji tych celów? 


ŚDFK obejmuje przeszło 90 
milionów kobiet, zorganizowa- 
nych w 56 krajach. Stawia ona 
sobie za główny cel walkę o 
pokój, wolność i demokrację 
na świecie. Broni praw poli- 
tycznych i gospodarczych ko- 
biet oraz praw dziecka. 


Liga Kobiet bierze czynny u- 
dział we wszystkich pracach 
Federacji. Przedstawicielki Ligi 
uczestniczyły w konferencjach i 
kongresach w różnych pań- 
stwach europejskich, wchodząc 
do władz naczelnych Federa- 
cji. 

Szczególną uwagę skierujemy 


obecnie — oświadczyła w za- 
kończęniu dr Sztache!ska 
— na aktywizację prowadzo- 


nych wespół ze ZSCh. kół go- 
spodyń wiejskich w celu wzmo- 
żenia kobiecego wspłózawod- 
nictwa w gospodarstwie rol- 
nym, a zwłaszcza w akcji „H“, | 
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Depesza Ministra 
Sił Zbrojnych ZSRR 
do Marszałka Polski 


ve p 
(a) Minister Sił Zbrojnyć 
ZSRR, Marszałek Związku Ra” 
dzieckiego N. Bułganin. prze” 
słał na ręce ministra Obrony 
Narodowej RP Marszałka P3% 
ski Michała Żymierskiego, 4% 
peszę treści następującej: 
„Proszę przyjąć, Panie ^ 
nistrze, moje serdeczne podziw 
kowania za życzenia, przys 
ne mi z okazji 31 rocznicy “ 
Zbrojnych Związku  Radzieć* 
kiego". > 


x 


Przyjęcie 
u Marszałka Polski 


Minister Obrony Narodos 
wej, Marszałek, Polski Mich 
Żymierski, przyjął w gning 
bm. nowego ambasadora 5 
garii w Warszawie p. Feråi 
nand Kozovsky. p 

Ambasador Kozovsky, gena 
raz dywizji, ostatnio WE 
ster Obrony Narodowej Ludowe 
Republiki Bułgarii, brał czyń” 
ny udział w walkach o wolno5 
Hiszpanii w latach 1936 — 37 
był jednym z pierwszych d0“ 
wódców polskiego batalionu 
im. Jarosława Dąbrowskiego: ' 


Dyłaszenie usławy 
o chrocie prawnym 
między Polską a CSR 


Prezydent RP zarządził ogł07 
szenie w Dzienniku Ustaw ' 
ustawy z dnia 1 marca 1949 r 
o ratyfikacji umowy między, 
Rzecząpospolitą Polską a Repu“ 
bliką Czechosłowacką o wā% 
jemnym obrocie prawnym W 
sprawach cywilnych i karnych» 
podpisanej w- Warszawie dnia 
21 stycznia 1949 r. 


Kiarsz patrolowy 
osłatnim szlakiem 


gen. Świerczewskiego 


(a) W związku ze zbliżająch 
się drugą rocznicą śmierci ge": 
Świerczewskiego, województwo 
rzeszowskie organizuje wielk 
marsz patrolowy pod hasłem: 
„Ostatnim szlakiem gen. 
Świerczewskiego", 

W marszu weźmie udział p% 
nad 2 tys. delegatów z wojsk% 
KBW, milicji, OKZz, ZSCłh 
„SP“ oraz młodzież ZMP, Szła” 
fety wybiegną z Rzeszowa. " 
dniu 23 bm. Metą marszu będzi? 
Jabłonka, miejsce Śmierci 
nerała. Tam w dniu 27 bm. o 
będzie się wielka uroczystość 
poświęcona drugiej rocznicy 
śmierci gen. Świerczewskie80 
— bohatera i orędownika spra” 
wy ludu polskiego. 


„ 


Wyrok w procesie 
hyłych dyrektorów 
przemysłu drzewnego 


(a) W czwartym dniu proce” 
au przeciwko 6 b. dyrektorom 
przemysłu drzewnego, oskarż0” 
nym o nadużycia, przemawia” 
przedstawiciele urzędu proku“ 
ratorskiego oraz obrońcy. , 

Po przemówieniach obrońców 
Sąd ogłosił wyroki, skazujāj 
Szajna na 12 lat, Fusieckiezgo 
Szczygielskiego na 10 lat, Gość 
cza na 6 lat i Włudarczyka 
na 4 lata więzienia. W stosunšu 
do oskarżonego Olszewsk*289 
Sąd zastosował amnestię i ŚR" 
zał go na półtora roku wię% 
nia, 


Robotnicy włoscy ` 
wulszą z reakcją - 


(Dokończenie ze str. 1) 
(a) RZYM (PAP). w Mediol3” 


nie odbyły się obrady wszys 
kich Izb Pracy z północny a 
Włoch i Toskanii. W zjeżdź! 
uczestniczyli m. in. generalny 
sekretarz Konfederacji Pracy, 
di Vittorio, sekretarz z ramie” 
nia socjalistów — Santi, sekier 
tarz federacji metalowców 7 
Roveda, sekretarka federat 
włókienniczej — Teresa w) 
oraz przedstawiciele chrześć” 
jańsko-demokratycznych ugm 
powań Konfederacji Pracy. $, 
Obrady zagaił di Vittorio; o 
powiadając przystąpienie dd 5i 
wego etapu walki związko 
Podkreślił on, iż konfederaci 
przemysłowców planuje * ro” 
ofensywę przeciwko klasie pra 
botniczej, chcąc odebrać jej i... 
wa, zdobyte w ciężkiej - w wiĄż 
„Obowiązkiem organizacji ZY 
kowych — podkreślił di tr- 
rio — jest przejście do Ko9 
ataku, celem _ pokrzyż0W 
tych zamysłów. Aby 0514% p- 
ten cel, będziemy musieli akid 
bilizować do walki wszy” 
siły proletariatu włoskiego; 


„Konfederacja przemy” j 
SOW JI wzadsą= oświadczy ości 
ittorio — nie są w możne 
Vittorio nie są qr mo 


dyktowania praw. Szalę $ 
żemy i musimy  przech)! 
naszą korzyść. Bohaterski % oe 
walki ożywia włoskie mas 1 
botnicze, skupione w WiEl% uu, 
silnej organizacji zwi 
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Rola i zadania demokracji ludowej 


REPUBLICA 


4 W 


TA 
POP 


SCA 


$ 


ULARA ROMAN, 


Na zdjęciu jeden z licznych wieców, na którym Rumuni dali wyraz swej radości z po- 
wodu proklamowania republiki ludowej 


Rocznica rządu ludowego w Rumunii 


6 marca bratnia Republika Rumuńska ob - reakcyjne bandy. Jednocześnie oddziały mło- 


chodzi rocznicę utworzenia pierwszego demo- 


kratycznego rządu ludowego. 
Potężny ruch ludowy 


go rządu, 


został dr Groza. 


bez walki, 


pałacem królewskim. Data 6 


się punktem wyjściowym dla budowy demokra- 
tycznej Rumunii — stała się momentem zwrot- 
nym w dziejach zaprzyjaźnionego z nami na- 


rodu. 


Utworzony w marcowych dniach 1945 roku 
Tząd, rozpoczął systematyczną walkę z reakcją 
I budowę nowego ustroju gospodarczego I spo- 

znego. Jeszcze za czasów poprzedniego reak- 
Cyjnego rządu, masy ludowe odpowiadając na 
apel Rumuńskiej Partii Komunistycznej, prze- 
Prowadziły w sposób rewolucyjny reformę rol- 
ną. Po przyjściu do władzy nowego rządu, re- 

tma ta została zalegaizowana | ukończona. 
Odbył się proces przywódców faszystowskich, 
na czele z Antonescu, w wyniku którego, sie- 
Pacze narodu rumuńskiego, zostali skazani na 
Śmierć, Elementy faszystowskie zostały usu- 


Kięte z aparatu państwowego. 


zapoczątkowany 
23.V[II.1944 r. obaleniem dyktatury Antonescu, 
nie dał się już powstrzymać reakcyjnym i bur- 
Żuazyjnym partiom, które weszły w skład nowe- 
6 marca 1945 r, masy rumuńskie 
w walce przeciwko królowi i reakcji osiągnęły 
stworzenie nowego rządu, którego premierem 
Osiągnięcie to nie przyszło 
pierwsze dni marca znaczyły się 
Krwią rumuńskich robotników i chłopów, prze- 
lang przez siepaczy reakcyjnych na placu przed 


dej demokratycznej armii rumuńskiej walczyły 


u boku Armii Radzieckiej przeciwko Niemcom 


politykę rządu 


staw socjalizmu 


marca, stała 


je demokracji 


Partii 


ją swoją 


Zlikwidowano pokoju, 


hitlerowskim. Po zakończonej wojnie w wy- 
dorach  parlamentanych 
roku, naród rumuński 


19 listopada 1946 
w pełni zaakceptował 
demokratycznego. Przystąpiono 


do dalszej budowy ludowej demokracji i pod- 


w Rumunii. 


Reforma pieniężna, zdemaskowanie i ukara- 
nie agentów anglosaskich imperialistów z Ma- 
niu na czele, usunięcie z rządu grupy Tatarescu 
i wreszcie utworzenie w dniu 30 grudnia 1947 
roku Rumuńskiej Republiki Ludowej, oto pierw- 
sze etapy budowy demokracji rumuńskiej. 

Odbudowa gospodarki narodowej i dalsza jej 
rozbudowa, przy której z 
pospieszyły Rumunii Związek Radziecki i kra- 


braterską pomocą 


ludowej, udostępnienie zdoby- 


czy kulturalnych najszerszej masie ludności i sta 
łe umacnianie politycznej pozycji państwa dro- 
gą zacieśniania pokojowej współpracy z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej, oto wielkie osląg- 
nięcia ludowego rządu rumuńskiego 
skich mas pracujących. 

Masy te, pod przywództwem Rumuńskiej 
Robotniczej z 
lepszą przyszłość. 

powstania pierwszego demokratycznego rządu 

rumuńskiego, naród polski, składa swemu so- 
„jusznikowi najlepsze życzenia dalszej owocnej 
pracy nad budową socjalizmu 4 


i rumuń- 


energią budu- 
W rocznicę 


pełną 


utrwalaniem 


| klasa 
| wpływ decydujący. Z chwilą 


W Polsce i innych krajach, 
wyzwolonych z niewoli hitle- 
rowskiej przez Armię Radziec- 
ką, rewolucyjna władza mas 
ludowych z klasą robotniczą 
na czele wcicliła się w formy 
ustrojowe demokracji ludo- 
wej. 

„Podstawowym zagadnie- 
niem rewolucji — pisał Lenin 
— jest zagadnienie władzy“. 
W specyficznej sytuacji rewo- 
lueyjnej, jaka po drugiej woj- 
nie światowej wytworzyła się 
w naszej części Europy dzięki 
roli Związku Radzieckiego, to 
zagadnienie władzy rozwiąza- 
ne zostało w postaci demokra- 
cji ludowej. 

Marksizm wiecznie żywy 

Przesłanki zwycięskiej re- 
wolucji socjalistycznej ukła- 
dały się różnie w różnych o- 
kresach historycznych. Rewo- 
lucyjna teoria marksistowska, 
a potem marksistowsko - leni- 
nowska, której obcy był zaw- 
sze wszelaki dogmatyzm, u- 
miała wyciągnąć za każdym 
razem właściwe wnioski z za- 
chodzących przemian. 

W epoce przedimperialisty- 
cznej, w wieku XIX, Marks i 
Engels dostrzegali możliwość 
zwycięstwa socjalizmu w ra- 
mach parlamentarnej republi- 
ki demokratycznej, w której 
robotnicza uzyska 


przekształcenia się kapitaliz- 
mu wolnokonkurencyjnego w 
kapitalizm monopoliczny i za- 
panowania imperializmu 
zmieniły się gruntownie wa- 
runki walki klasowej, która 
przybrała formy niezwykle o- 
stre, 

Rewolucja rosyjska wytwo- 
rzyła nowe formy walki mas 
ludowych i nowe organa wła- 


d. L. | dzy klasowej pjroletariatu w 


Mobilizujemy organizacje terenowe 


do wiosennej akcji siewnej 
Jan Brodzki 


Wkrótce już rozpocznie się w 

raju wiosenna akcja siewna, 
którą objęty zostanie w br. ob- 
Szar ponad 8,8 mln. ha. 

Czołowym zadaniem naszej 
Partii na terenie wiejskim jes: 
Więc w chwili otecnej zmobiii- 
Łowanie wszystkich sił do ter- 
minowego zakończer.a przygoto 
Wań i sprawnego przeprowadze 
hia tej akcji. 

Do siewu wiosennego przygo- 

wuje się administracja rolna, 
"w, Samopomocy Chłopskiej, 
śpółdzielczość wiejska, do ak- 
cji tej przygotowują się inająt - 

l państwowe oraz 3,5 miliona 
Eospodarstw chłopskich, _ 

Po to jednak, by prace przy- 
Botowawcze zakończone zostały 
we właściwym czasie, by nie 
Udarzyły się wypadki opóźnien:a 

na. skutek niedbalstwa i 
braku nadzoru, by akcja prze- 

“Sala zgodnie z planem — 
Wszystkim służyć muszą radą i 
Pomocą organizacje naszej Par- 


Organizacja pomocy oraz ści- 
kontroli prac przygotowaw 
ych i samego przebiezu ak- 
eji — obowiązuje wszystkie Ko- 
Mitety Wojewódzkie, Powiatowe 
Gminne, wszystk'e wiejskie 
poWstawowe organizacje partyj 
e, 
Partia nasza musi wszystka 
Ktobjć, by jak najwydatn.ej po: 
chłopu mało i średnio rol- 
U, by mógł korzystać z m:a- 
YN Spółdzielczego  Ośzodka 
Zynowego, by miał zapew- 
oną dostawę nawozów sztucz- 
Ych i materiałów siewnych. 
asSze organizażje partyjne 
Uwać będą, by wszystkie po- 
Zebne do siewu maszyny O- 
ddków Maszynowych wyre- 
htowane zostały w terminie 
a” przygotowane do u- 


Poważną rolę mają tu do spa! 


nienia Komitety Członkowskie 
przy Spółdzielczych Ośrodkach 
Maszynowych, będące przedsta- 
wicielstwem chłopów mało- i 
średniorolnych. Szczególnie po- 
ważne obowiązki ciążą na na- 
szych towarzyszach partyjnych, 
będących członkami tych Komi 
tetów. Na nich bowiem Partia 
nakłada odpowiedzialność za 
pełne wykorzystanie wszystkich 
maszyn i narzędzi, za planowe 
przeprowadzenie remontu ma- 
szyn i narzędzi 

Trzeba przeprowadzać surową 
kontrolę i karać winnych we 
wszystkich wypadkach ujawnie 
nią maszyn możliwych do na- 
prawienia, a nie wyremontowa 
nych, nie przygotowanych do ak 
cji wiosennej. 

W remontach i doraźnych na 
prawach pomagały i dopomagać 
będą nadal załogi fabryczne, u- 
trzymujące łączność ze Spółdz. 
Ośrodkami Maszynowym:. Dopo 
może inicjatywa Partii, Związ- 
ków Zawodowych 1 inicjatywa 
ekip robotniczych, które wyjeż- 
dżając na wieś, wzmacniają w 
praktyce sojusz  robotriczo- 
chłopski. 

Niezmiernie ? ważną Sprawą. 
jest czuwanie nad prawidłową 
kolejnością zapisów do wykorzy 
stywania maszyn. Chodzi o to. 
by w pierwszej kolejności 7b- 
służeni byli mało i średa:ocoln:; 
by przestrzegana była wysnkość 
opłat, by na śkutek kumoter- 
stwa i protekcyjek, bcgacze 
wiejscy nie otrzymywali trak'o- 
rów i siewników ze szkodą d'a 
chłopa biednega lub średniego. 

Trzeba czuwać nad organiza- 
cją pomocy sąsiedzkiej, która 
jest jedną z ważnych form pœ 
mocy chłopu mało i średniorol- 
nemu, 


. Partla nasza przywiązuje wie! 
ką wagę do rozwoju wsbółze- 
wodnictwa pracy w majątkach 
państwowych i eśrodkach ma- 
szynowych. 

Współzawodnictwo w sposób 
niewątpliwy przyśpieszy remon 
ty oraz tempo wykorzystywa- 
nia maszyn przy robotach w 
polu, przyczyni się do przedter- 
minowego zakończenia całej ak 
cji siewnej, do przyśpieszenia 
likwidacji odłogów. 

Niezmiernie ważną Sprawą 
jest zwrócenie uwagi na działal 
ność Komitetów Członkowskich 
przy spółdzielniach gminnych 
w związku z zaopatrywaniem 
przez nie chłopów w nawozy 
sztuczne i materiał siewny. 

Nie może być takiej sytuacji, 
by chłopom mało i średnioroi- 
nym zabrakło nawozów sztucz- 
nych, czy materiału siewnego, a 
zdobył nawozy i materiał wiej- 
ski bogacz. 

W oparciu o radę i pomoe or- 
ganizacji partyjnej powinny Ko 
miiety Członkowskie zaostrzyć 
nadzór nad sprawiedliwym > 
klasowo słusznym rozprorradze 
niem wszystkich pośrzebnysh 
do akcji siewmoj artykulów prze 
mysłowych i rolnych 

W oparciu o radę i pomoc 
Partii musi być zorganizowasa 
kontrolą rozdzialu kredytów na 
orkę 1 zasiewy. Do końca mac 
ca mało 1 średniorolni chłopi 
powinni w odpowiedz na oda- 
nia, które zostały pozytywnie 
zaopiowane przez Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej otrzy - 
mać kredyty. 

Trzeba dopilnować by pomoc 
Państwa trafiła wlaśnie do ma- 
ło i średnio rolnych, trzeba pł- 
mietać, że wystarczy na pode- 
„Alu poręczenie jednego członka 


rodziny, trzeba dopilnować, by 
ani KKO ani SOP nie przekra- 
czały 6 i pół stopy procentowej. 

Zadaniem Partii będzie rów= 
nież zorganizowanie kontroli 
nad sprawnym i planowym prze 
biegiem akcji kontraktacyjnej. 
Muszą być zakentraktowane w 
dostatecznej ilości rośliny prze 
mysłowe, a więc ziemniaki prze 
mysłowe, buraki cukrowe, îy- 
toń, oleiste, włókniste itd. Ob- 
szary upraw powinny być w po 
równaniu z rokiem  ubiegłymn, 
zgodnie z planem, zwiększor:e. 


Nie mniej ważnym obowiąz- 
kiem będzie zwalczanie wszel- 
kich objawów marnotrawstwa 
w zużyciu paliwa do traktorów, 
marnotrawstwa czasu na Skutek 
złego ułożenia marszruty trak- 
torów i marnotrawstwa materia 
łów siewnych i nawozów na sku 
tek złego transportu, złego ma- 
gazynowanią czy też manka w 
czasie sprzedaży. Walcząc z mar 
notrawstwem propagować trze- 
ba usilnie siew rzedowy, pro- 
pagować trzeba większa zuży- 
wanie nawozów mineralnych, 
tak by po akcji siewnej nie po- 
zostało ma składach remanen- 
tów. 

Do wałki o sprawne przeprt- 
wadzenia akcji siewnej zmołbi- 
lizować musimy wspólnie ze 
stronnictwami ludowymi wszy- 
sikle placówki spółdzielczości 


wiejskiej Zw. Sam. Chłep- 
skiej, wielomilionowe masy 
chłopów, oraz Komitety Fol- 
warczne i ogół pracowħñików 


Państwowych Gospodarstw Rol 
nych. 

Do walki o sprawne prrepro= 
wadzenie akcji siewnej. — zmo 
bilizować musimy wszystkie 
szczeble administracji rolnej, 
wszystkich gminnych agrono- 
mów, wszystkie placówki Tech- 
nicznej Obsługi Rolnictwa, 


rewolucyjnej drogi do socjaa 
lizmu, wytyczonej przez Mark4 
sa, Engelsa, Lenina i Stalina. 
Nie ma oma nie wspólnego s 
demokracją burżuazyjną, ani 
żadną t. zw. „drogą  pośred- 
nią” czy „złotym środkiem“ — 
jak tego pragnęli neo-refor= 
miści i oportuniści. Jest od 4 
mianą, wyrosłą na tle konkret, 
nych warunków świata powos 
jennego. 

Zadania demokracji ludowej 
są sformułowane w Deklaracjł 
Ideowej PZPR w następujący, 
sposób: 

„Ograniczanie, wypieranie i 
stopniowe usuwanie z życia 
gospodarczego elementów ka- 
pitalistycznych w mieście i na 
wsi przez nieprzejednaną wal- 
kę klasową przy równoczes- 
nym dobrowolnym przeobraże- 
niu gospodarki drobnotowa- 
rowej w gospodarkę zespoło- 
wą”. 

Równolegle z tym następo- 
wać musi: 

„Szybhi rozwój sił wytwór- 
czych w kraju na gruncie pla- 
nowej gospodarki, której głó: 
wng dźwignią jest uspołecz- 
niony przemysł, tworzący 
trwałe podstawy gospodarki 
socjalistycznej w mieście i na 
wsi”, 

Nie może być mowy, by te 
procesy zachodziły samo- 
rzutnie, w sposób żywiołowy. 
Wręcz przeciwnie, gdyby po-- 
zostawić je samoczynnej grze 
sł} społecznych i gospodar- 
czych — nastąpiłoby nieu- 
chronnie odradzanie i rozsze- 
rzanie się elementów kapita- 
listycznych w naszym ustroju. 
Zadania demokracji ludowej 
sfcrmułowane w Deklaracji I- 
deowej PZPR, będą  zrea- 
lzowane pod świadomym 
przewodnictwem Partii, kieru- 
jącej się wskazaniami mark- 
sizmu - leninizmu, 


Stefan Arski 


Warunkiem podstawowym 
powodzenia tej polityki była 
jedność samego ruchu robot- 
niczego. Tworzyła się cna po- 
przez jednolity front i zaciętą 
walkę z reformizmęm, nacjo- 
nalizmem i oportunizmem w 
szeregach ruchu robotniczego 
a uwieńczona została powsta- 
niem PZPR. 

Demokracja ludowa złamała 
w Polsce panowanie wielkiego 
kapitału i obszarnictwa, stwo- 
rzyła państwo ludowe, zbudo- 
wała i umocniła aparat władzy 
ludowej, uczyniła zeń skutecz- 
ny oręż w walce klasowej, xa- 
cieśniła sojusz  robotniczo - 
chłopski, upolityczniła i wcięg- 
nę!a do walki najszersze masy 
ludu pracującego, zapewniła 
Polsce niepodległość, granice i 
bezpieczeństwo na wewnątrz i 
na zewnątrz. Spełniła też naj- 
żywotniejszy postulat naszego 
interesu narodowego i klaso- 
wcgo — zacieśniła nierozer- 
walne węzły przyjaźni, sojuszu 
i współpracy, łączące Polskę 
ze Związkiem Radzieckim. 


postaci rad. Z tej walki, dzięki 
genialnej strategii rewolucyj- 


nej Partii Bofszewickiej pod 
wodzą Lenina i Stalina, zrodzi- 
ło się w wyniku zwycięskiej Re 
wolucji Październikowej pier- 
wsze na świecie państwo so- 
cjalistyczne — państwo ra- 
dzieckiej dyktatury proleta- 
riatu. Była to jedyna możliwa 
w owych warunkach forma 
władzy rewolucyjnej, 

Ale dzięki tej właśnie re- 
wolucji i późniejszym sukce- 
som budownictwa socjalistycz- 
nego w ZSRR — nastąpiło o- 
gromne przesunięcie w ukła- 
dzie sił klasowych w skali 
międzynarodowej. Klęska zaś 
zadana przez Związek Radziec- 
ki hitleryzmowi, faszyzmowi i 
japońskiemu / militaryzmowi 
sprawiła, że we froncie mo- 
carstw imperialistycznych po- 
wstał olbrzymi wyłom a tym 
samym wytworzyły się znacz- 
nie dogodniejsze warunki wal- 
ki mas ludowych o wyzwole- 
nie społeczne 1 narodowe. 

W tej sytuacji —jak stwier- 
dza Deklaracja Ideowa — „w 
szeregu krajów powstała moż- 
liwość przejścia do socjalizmu 
nie poprzez radziecki system 
władzy, lecz poprzez system 
władzy demokracji ludowej, 
pod warunkiem ścisłej współ- 
pracy z ZSRR oraz ciągłego u- 
macniania i rozwoju systemu 
władzy demokracji ludowej w 
oparciu o pomoc ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej". 


W ten sposób demokracja 
ludowa stwarza warunki dla 
budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. 


Rewolucyjne zadania 

na drodze do socjalizmu 

W prawidłowym, marksi- 
stowsko - leninowskim ujęciu 
zagadnienia, demokracja lu- 
dowa jest ustrojem przejścio- 
wym od kapitalizmu do socja- 
lizmu. Jest ustrojem, w któ- 
rym toczy się walka klasowa 
pomiędzy masami ludowymi £ 
klasą robotniczą na ezela, a 
żywiołami  kapitalistycznymi. 
Rozwój do socjalizmu możli- 
wy jest zatem tylko pod wa- 
runkiem, że w procesie to- 
czącej się walki klasowej ele- 
menty kapitalistysane będą |" 
systematycznie wypierane. 

Przy zachowaniu przez par- 
tiẹ prawidłowej Mnii politycz- 
nej, przy ścisłej wwpółpracy 
ze Związkiem Radzieckim i in- 
nymi krajami demokracji lu- 
dowej te podstawowe funkcje, 
które w ZSRR. spełniała dy- 
ktatura proletariatu — u nas 
może i powinien spełnić sys- 
tem władzy demokracji ludo- 
wej. 


Na etapie demokracji ludowej 

Demokracja ludowa w Pol- 
sce zdała egzamin, jako rewo- 
lucyjna władza ludu. Dzięki 
właściwej polityce ruchu ro- 
botniczego, klasa robotnicza 
potrafiła pociągnąć za sobą do 
walki masy pracującego chłop- 
stwa i pracującej inteligencji. 
Powstał zwarty sojusz mas lu- 
dowych pod przewodnictwem 
klasy robotniczej. Znalazł on 
odbicie w układzie politycz- 
nym naszego kraju, w postaci 
bloku demokratycznego, w ob- 
rębie którego współpracują ve 
sobą stronnictwa demokratycz 
ne z partią robotniczą ną cze- 
le. 


Obłuda 


$ocjal-demokratyczni ministro- 
wie norwescy pozazirościli widać 
laurów swej rodaczce Soni Henie, 
słynącej x wysokiego kunsztu e- 
kwilibrystyki. Gorzej jednak gy 
karkołomne sztuczki wykonuje się 
mie na lodzie, a na ciele własne- 
go narodu, jak to czyni rząd ncr- 
weski, 


Jak wiadomo, rząd norewski od- 
rzucił propozycję radziecką ža- 
warcia paktu nieagiesji, W nocie 
skierowanej do ZSKR znajdujemy 
niezrównane kwiatuszki sofistykt 
Rząd uważa, że musi się koniecz= 
nie przyłączyć do Poktu Atlantyc- 
kiego, bo ONZ nie daje dostat»- 
<znych gwarancji bezpieczeństwa 
Norwegii. Kilka wierszy dalej esy 
tamy w tym samymi dokumencie, 
że rząd uznaje za zbyteczue za: 
warcie paktu nieagresji 7 ZSRR, 
be Karta ONZ daje dostateczne 
gwarancje nieagresji dla wszyst- 
kich członków ONZ. Są tu szttcy= 
ki na miare naszych małamiastecz 
kowych magików, którzy na żąda. 
nie publiczności to wyciągają za- 
jaca z rękawa, to znów chowają 
to z powrotem, 


Ale te, co robią ministrowie nor 
wescy, dzieje się nic na rzdarie 
własnej publicznosci, a na żąda - 
mie dyrekcji tej imprezy, siedzą- 
cej daleko, pe drugiej stropie At- 
lantyku. Właśnie przeświadczenie, 
że naród norweski sprzeciwia sie 
Polityce rządu — czego wyrazem 
były liczne protesty w całym kra- 
ju — skłania rząd do użycta nie- 
«ręcznych krętactw, 

Obłuda przewija się przezecaty 
tękst noty norweskiej. Słusznie 
podkreślając, że naród norweskt 
pragnie utrzymania i wzmecnie- 
nia dobrych stosunków ze związe | 
kiem Radzieckim, autorowie nity 
jednym tchem pragiią wmówić, 
jakoby uczestnictwa w Falei? A- 
tlantyckim nie bylo aktem WTOgO- 
ści rządu norweskiego w stosun- 
ku do ZSRR. 


Ale odrzucenie paktn niesgiesii 
ze Związkiem Radzieckim przy 
jednoczesnym przystapieniu do 
Paktu Atlantychiego jest przecis= 
Wsżystkira przeslępsiwem w - Sto- 
sunka do własnego narody Riral 
Norwegii odrzuca sojusz z po å- 
stwem, które przyniosło jej woi- 
Mość. wiąże się natomiast za pu- 
średnictwem Paktu AHantyckhisze 
z tymi samymi Krupparii i Sebach 
tami, kiórzy napadli i do niedaw 
na okupowali Norwesję. 

R;ą4 norweski prowadzi taką 
Politykę na życzenie Wall Street. 
Nie ma »n jednak odwagi przy ze 
mać się przed narodem do praw- 
friwych pobudek swej polityki | 
dlatego tyle jest obłudy w nocią 
madu Rorweakiego, - TA 


Tak pojmowana demokracja 
ludowa jest odmianą ogólnej 


Ciężkie czasy — dla spekulantów 


Przemysł państwowy znacznie 
przekroczył poziom. produkcji 
przedwojennej. 


Spekulant: Nie, tego to już stanowczo za wiele 


Rys. Jerzy Zaruba 
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Aresztowania komunistów we Francji 


Władze francuskie aresztowaly pod zarzutem antypaństwowej dzialalności działaczy ko- 


munistycznych. Na zdjęciu widzimy (od strony 


lewej do prawej) Bertrand Jouenne, Ro- 


berta Penillault, Pierre Juin i Jacques Friedland, prowadzonych do więzienia wojskowego. 


Aresztowani są dziennikarzami i grafikami 


komunistycznej prasy francuskiej. 


Puriia Pracy — partia imperializmu 


Kierownicy brytyjskiej La- 
bour Party głoszą niebardzo 
nową teorię, która ma ich zda- 
niem, najlepiej odpowiadać 
potrzebom rozwoju społeczne- 
go i gospodarczego. Jest to t. 
zw. przez |labourzystów „de- 
mokratyczny socjalizm. Te- 
oryjka ta ma usprawiedliwiać 
reakcyjną praktykę Labour 
Party, która stała się główną 
podporą zarówno brytyjskie- 
go jak i amerykańskiego im- 
perializmu, 


Nacjonalizacja po angielsku 

W wyborach 1945 r. Partia 
Pracy zwyciężyła pod hasłem 
upaństwowienia kluczowych 
gałęzi przemysłu. Nacjonali- 
zacja |labourzystowska w ni- 
ezym nie skrzywdziła jednak 
kapitalistów brytyjskich. Zna- 
cjonalizowano Bank Angiel- 
ski wykupując jego akcje po 
cenach giełdowych i płacąc za 
nie obligacjami państwowymi, 
oprocentowanymi w wysokoś- 
ci 3%. Odsetek ten nie jest 
mniejszy od dotychczasowych 
dochodów akcjonariuszy, któ- 
rzy przekształcili się poprostu 
w  rentierów i nie ponosząc 
żadnego ryzyka, czerpią stałe 
dochody z funduszów podatni- 
ków brytyjskich. 

Podobnie przedstawia się 
nacjonalizacja przemysłu wę- 
glowego. Dotychczasowi właś- 
ciciele mają w dalszym ciągu 
zapewnione dochody, a odno- 
wienie sprzętu i koszty od- 


zkodowań spadają na barki | 


podatnika brytyjskiego. Po- 
dobne zasady mają obowiązy- 
wać przy przeprowadzeniu w 
niewiadomej przyszłości na- 


cionalizacji przemysłu stalo- 
wego, przy czym, jak to już 


miało miejsce, administracja 
przedsiębiorstw ma pozostać 
w ręku kapitalistycznych „fa- 
chowców'.  „Nacjonalizacja” 
taka nie tylko nie ma nic 
wspólnego z socjalizmem, ale 
wzmacnia pozycje kapitału fi- 
nansówego. > 

Tak wygląda „socjalizm“ 
Tartii Pracy. 


Wszystkie dragi prowadzą do 
City 

Kisrownictwo Labour Party 
łącza z wielkim brytyjskim 
kapitałem, jak majściślejsze 
wiezy osebiste i często ...mate- 
rialnie. Oczywista rzecz, spra- 
wy te są na ogół dyskretnie 
przemiłczane, Niemniej prze- 
to ód ezasu do czasu [Jakiś 
snór w rodzinie rzuca na nie 
ciekawe Światło. Tak było no. 
z aferą wiceministra Belchera 
j innych.  Charakterystyczna 
jest również sytuacja central- 
regn organu Labour Party. 
Deity Herald i innych pism 
labourzystowskich. 

Doily Herald nie jest wlas- 
nością Parti. 51%, czyli ab- 
gólutna większość jego akcji. 
należy do prywatnego koncer- 
nu Odhems Press Limited. 
Kierawnikiem tego koncernu 
jest milioner angielski South- 
wood, prezes około 20 spółck 


| akcyjnych i dyrektor wielu 
innych. Pismo finansuje jed- 
na z największych firm kapi- 
talistycznych londyńskiej Ci- 
ty. Investment Registery Li- 
mited. Nominacja członków 
zespołu redakcyjnego zależy 
wyłącznie od kapitalistyczne- 
go trustu. 


„Niech biedni placg* 

Przy tego rodzaju koliga- 
cjach polityka labourzystów 
doprowadziła do wyraźnych 
zmian w rozdziale dochodu 
społecznego na niekorzyść kla- 
sy robotniczej. Zyski kapitali- 
stów rosną, płace natomiast 
zostały zamrożone na obecnym 
poziomie. Podwyżki są do- 
puszczalne tylko przy wyso- 
kich zarobkach, przekraczają- 
cych 1.500 funtów rocznie. 

W r. 1947 dochody drobnej 
grupy kapitalistów wynosiły, 
po potrąceniu podatków, 2.564 
miliony funtów. Płace całej 
klasy robotniczej wynosiły w 
tym okresie 3.152 miliony fun- 
tów. Od r. 1938 do r. 1946 do- 
chody kapitalistów wzrosły 
przeszło dwukrotnie, 

Polityka podatkowa prowa- 
dzona jest w interesie wielkie- 
go kapitału. Od 1946 do 1948 
r. podatki bezpośrednie, które 
głównie obciążają bogatych, 
zmalały o 50 milionów fun- 
tów, podczas gdy podatki po- 
średnie, które głównie spada- 
ją na barki mas pracujących, 
wzrosły o 365 milionów fun- 
tów. W 1947 roku w porówna- 
niu z rokiem 1946 globalna 
suma płac wzrosła o 78 milio- 
nów funtów, a globalna suma 
podatków pośrednich o 240 
milionów funtów. 

Konserwatysta Baldwin o- 
świadczył w r. 1925) 

„Trzeba, żeby płace ludzi 
pracy zmalały”, 

W nowym, 4-letnim planie 
rządu brytyjskiego czytamy: 

„Ogólna zwyżka przycho- 
dów jednostki będzie przyczy- 
ną ruiny gospodarczej i kry- 
sysu. Wszyscy zgadzamy się 
więc, tż należy jej zapobiec”. 

Baldwin działał oficjalnie w 
interesie City. W czyim inte- 
resie działa Labour Party? 


Rośnie bezrobocie i nędza 
mas 

Na barki klas pracujących 
spadają ponadto olbrzymie 
ciężary, wynikające z polityki 
zagranicznej Bevina. Każdy 
Brytyjczyk płaci 15 funtów 
rocznie na cele wojskowe. 

Gospodarka angiślska cierpi 
od olbrzymiego deficytu han- 
dlu zagranicznego, będącego 
w dużej mierze wynikiem pla- 
nu Marshalla. W reku 1947 de- 
ficyt handlu brytyjskiego wy- 
nosił 591 milionów funtów, z 
czego 556 milionów przypada 
na handel z krajami półkuli 
zacnodniei, czyli w praktyce w 
vorzeważającej części ze Stana- 
mi Ziedneczonymi. Za sprawą 
„socialisty“ Bevina pieniądze 
podatników brvtviskich płyną 


do skarbców bankierów Wall 
4 4 


Street 


Nic więc dziwnego, że sytu- 
acja klasy robotniczej Anglii 
stale się pogarsza. W styczniu 
rb. liczba bezrobotnych w An- 
glii wzrosła z 327 tys. na 375 
tys. osób. Jest tó najwyższy 
poziom bezrobocia od chwili 
zakończenia wojny. 

Kierownicy Partii Pracy Są 
oSzczędni, ale oszczędzają Wy- 
łącznie kosztem klasy robotni- 
czej. Jedną z zasadniczych „o- 
szczędności' rządu jest zrezyg- 
nowanie z planu budownictwa 
mieszkaniowego 1 odbudowy 
szkół zniszezonych przez bom- 
pardowańia. Lordowie i kapi- 
taliści odbudowują swoje pa- 
łace własnym przemysłem. Ro- 
botniey mogą się gnieździć w 
osławiorych „slums“ (norach), 
a dzieci ich pozostawać bez 
wykształcenia wobec braku bu 
dynków szkolnych. Jeszcze je- 
dèn przyczynek do „socjali- 
stycznej" polityki Labour Par- 
ty. 

Klasa robotnicza broni się 

Coraz  liczniejsi robotnicy 
angielscy przekonują się, że 
zostali oszukani. Od 1946 do 
1947 roku liczba członków La- 
bour Party spadła z 645.345 
na 608.487. 

Rozbijacka akcja w ruchu 
zawodowym, prowadzona w 
skali międzynarodowej przez 
prawicowych przywódców, 0- 
raz nagonka na komunistów w 


| związkach brytyjskich, otwie- 


rają coraz szerzej oczy robot- 
nikom angielskim. W ciągu 9 
pierwszych miesięcy 1948 ro- 
ku wybuchło w Anglii 1.140 
„nieoficjalnych“ (to znaczy 
nie aprobowanych przeż kie- 
rownictwo związkowe) straj- 
ków, które objęły 323 tys. ro- 
botników i 1.610 tys. godzin 
pracy. 
Podpora podżegaczy 
wojennych 

Tych kilka przykładów wy- 
kazuje, że prawicowa socjal- 
demokracja nie reprezentuje 
już nawet swych własnych re- 
formistycznych teorii, lecz 
jest zwykłym narzędziem ka- 
pitalizmu. Rolę jej określił 
najwiaściwiej tow. Stalin, któ- 
ry już w roku 1927 w artyku- 
le pt. „Międzynarodowy cha- 
rakter rewolucji październiko- 
wej“ pigał: 

„Dzisiejszy socjal - demo- 
kratyzm, to ideowa opora rka- 
pitaliemu... Nie podobna skoń- 
czyć z kapitalizmem, nie koń- 
cząc 2 socjal - demokratyz- 
mem w ruchu robotniczym”. 

Angielska Partia Pracy jest 
dziś reprezentatem interesów 
imperialistycznych wielkiego 
kapitału brytyjskiego i sługą 
amerykańskich trustów i kar- 
teli. Jest ona najbardziej ty- 
powym przykładem zdrady in- 
teresów robotniczych przez 30- 
cjal-demokrację. Na przykia- 
dzie Bevina, Atilee i in. widzi- 
my najlepiej, jak „socjaliści“ 
zachodni idą w służbę najbar- 
dziej reakcyjnych sił Świata 
kapitalistycznego i stają się 
podporą podżegaczy wojen- 
Rych. 9-7 

s Jerzy Lobman 


Rośnie armia bezroboinych USA 


(KORESPONDENCJA WLASNA „TRYBUNY LUDU“) 


N. JORK, w marcu. 

Prasa amerykańska poświęca 
coraz więcej miejsca sytuacji go 
spodarczej Stanów Zjednoczo- 
nych. Sprawa ta jest przedmio- 
tem licznych wypowiedzi czo- 
łowych polityków amerykań- 
skich, coraz częściej zajmuje się 
nią prezydent i jego ekonomiczni 
doradcy. W gabinetach amery- 
kańskich ekonomistów wykuwa 
się coraz to nowe nazwy, mają- 
ce stanowić definicję obecnej 


qośpódatczej. Bez 
względu jednak na nazwę, na tę 


sytuacji 


czy inną uczoną formułę, więk- 
szość wypowiedzi charakteryzu 
je ogromny niepokój o dalszy 
rozwój wypadków na gospodar 
czym froncie. 

Co mówią oficjalne dane? 

Jedną z oznak kryzysu jest 
znaczny wzrost bezrobocia. 

Business Week z 19 lutego 
acenia liczbę bezroboinych na 
3 miliony. Tę samą cyfrę poda- 
je Evan Clague. dyrektor Biura 
który przy- 
żt od połowy stycznia 
ilość bezrobotnych wzrosła co 
o 300.000. Według 
Census Bureau, w czasie od 
grudnia 1948 r. do stycznia 1949 
r, liczba bezrobotnych w Sta- 
nach Żjenoczonych wzrosła o 
700.000 osób. Według ostatnich 
danych wynosi ona 3.200.000. 


Statystyki Pracy, 
znaje, 


najmniej 


Wprawdzie według nieoficjal- 
nych danych, liczba beżrobot- 
nych w tym czasie wzrosła 6 
około 2 miliony, będziemy jed- 
nak opierali się jedynie na da- 
nych ściśle urzędowych. 

W przemyśle, pracującym na 
potrzeby wojska, beztobocie od- 
czuwa się na razie w małym sto- 
pniu. Budżet 15 miliardów dola- 
rów przeznaczony na cele wo- 
jenne, ratuje dotychczas sytu- 
ację w tych działach przemysłu. 
Toteż wzrost bezrobocia i lik- 


widacja przedsiębiorstw, doty- | mówieniu wygłoszonym niedaw 


tzą głównie tych gałęzi przemy- 
słu, któte są obliczone na we- 
wnętrzną konsumcję. Notujemy 
je przede wszystkim w przemy- 
śle tekstylnym, odzieżowym, o- 
buwianym, skórzanym i radio- 
wym. Związek zawodowy prta- 
cowników przemysłu elektro- 
technicznego, radiowego i ma- 
szynowego podał, że w ciągu 
ostatniego półrocza w samym 
tylko przemyśle elektrycznym, 
straciło pracę około 80.000 osób. 
Brak ładunków spowodował 
zwolnienła na kolejach. W cią- 
gu ostatnich tygodni towarzy- 
stwo kolejowe New York Cen- 
tral zwolniło 8.100 robotników, 
a Pemylvania Railroad — 2.500. 

W Nowym Jorku w ciągu o- 
statnich 3 miesięcy liczba osób 
pobierających zasiłki wskutek 
bezrobocia wzrosła o 65 proc. 
W Stanie New Hampshire w 
pierwszej dekadzie lutego 1949 
r. było o 84 proc, więcej osób 
pobierających zasiłki wskutek 
bezrobocia aniżeli w ubiegłym 
roku. W stanie Illinois liczba ta 
wzrosła o 57 proc, w Kansas 
o 44 proc., w Massachusetts o 43 
proc, w Wyoming o 31 proc. 
Wymieniamy tylko kiłka 
nów, celem jaskrawszego uwy- 
puklenia tej sytuacji, która bu- 
dzi cotaz to żywsze zaniepoko- 
jeńie wśród tkonomistów. 


sta- 


Czy nie ma podstaw 
do alarmu? 

Stery rządowe starają się o- 
czywiście uspokoić opinię pu- 
bliczną. Głoszą one, że liczba 
kilku milionów bezrobotnych 
w skali ogólnokrajowej nie po- 
siada żadnego znaczenia i nie 


może wywrzeć wpływu na sy-. 


tuację gospodarczą kraju. Wy- 
mieniony powyżej Evan Clague 
uważa, że problem bezrobocia 
powstanie w Stanach Zjedno- 
czonych dopiero z chwilą, kiedy 
będzie 5 millionów >ezrobotnych 
i to przez dłuższy czas, W prze- 


nò w Saint Louis, sekretarz 
handiu Charles Sawyer stwier- 
dził, że w sytuacji kraju zacho- 
dzą pewne zmiany, uważał jed- 
nak, że „nie ma podstaw do a- 
larmu". 


Taki sam ton przebija z wy- 
powiedzi innych mężów stanu, 
a cały szereg organów wielkie- 
go kapitału, omawiając syutację 
gospodarczą, donosi równocze- 
śnie o wzroście zysków spółek 
akcyjnych, przez co szerzy złu- 
jakoby kraj znajdował 
stę w rozkwicie koniunktury. 

Wzrost bezrobocia w Sta- 
nach Zjednoczonych nie jest o- 
czywiście objawem  przejścio- 
wym. Wprawdzie konłunktura 
jest nakręcana planowo przez 


dzenia, 


zbrojenia i eksport w ramach 
planu Marshalla, wprawdzie nie 
można jeszcze mówić obecnie o 
załamaniu ekonomicznym, o kra 
jednak 
przed oczyma Amerykanów po- 
czynają się przesuwać minione 
obrazki z r. 1929, roku „wielkiej 
paniki”. 


chu gospodarczym, to 


Siła nabywcza szesokich mas 
w Ostatnim czasie znacznie apa- 
dła 1 musi pogłębić przejawy 
kryzysu. Przemawiając niedaw- 
no w Kongresie, Leon Keyser- 
ling, wieeprzewodniczący Ko- 
misji Doradców Ekonomicznych 
Prezydenta, przyznał, że „wię- 
cej niż 1/5, a może 1/4 rodzin 
w Stanach Zjednoczonych nie 
ma dostatecznych dochodów, 
aby zapewnić sobie odpowiedni 
poziom życiowy”, 

Ten spadek siły nabywczej 
ludności — bez względu na ta- 
kie lub inne uczone delinicje 
amerykańskich ekonomistów — 
spowoduje dalsze pogorszenie 
sytuacji gospodarczej, pociąg- 
nie za sobą dalszy wzrost armii 
bezrobotnych w Stanach Zjed- 
noczonych 


s 
JAN GÓRSKI 


Nowy numer pisma 
»0 trwały pokój, o demokrację ludowąc 


Artykuł wstępny nowego 5 
(32) numeru pisma „O trwały 
pokój, e demokrację ludową" 
analizuje obecną politykę pta- 
wicowych socjalistów w rodza- 
ju Bluma, Saragata, Bevina i in- 
nych. „Każdy dzień — stwier- 
dza pismo — świadczy o ich bez- 
pośrednim udziale w realizowa- 
niu agresywnej polityki bloku 
anglo-amerykańskiego, polityki, 
zmierzającej do ujarzmienia na- 
rodów Europy I eałego świata, 
do rozpętania nowej wojny". 

Artykuł stwierdza, że prawi- 
cowi socjal-demokraci nie są w 
stanie zwykłymi metodami ła- 
mistrajkowstwa zdusić maso- 
wych walk robotniczych, zwłasz 


cza we Francji i we Włoszech. 
Pismo stwierdza: 


„Prawicowi socjaliści utoro- 
wali już raz faszyzmowi droge 
do władzy państwowej w Niem- 
czech i w innych krajach. Klasa 
robotnicza przezwała za to po- 
gardliwie prowodyrów prawico- 
wych socjalistów „socjal-faszy- 
stami“. Obecnie chcą oni upor- 
czywie raz jeszcze odegrać swą 
nikczemną rolę i znowu utors- 
wać faszyżmowi drogę do wła- 
dzy.“ 

Otto Grotewohl, przewodni- 
czący Niemieckiej Partii Jedno- 
ści Socjalstycznej pisze o naj- 
ważniejszych problemach SED I 
e sprawie przekształcenia jej w 
partię nowego typa 


Jako jedno z podstawowych 
zadań pracy partyjnej SED, 
Grotewohl wysuwa walkę o 
czystość szeregów partii i po- 
głębienie świadomości marksiz- 
mu-lieninizmu, 


Grotewohl pisze: „Uczyniliś- 
my równieź wiele w celu wyja- 
śnienia członkom partii naszych 
stosunków z Polską, w sżczegól- 
ności faktu, iż uznanie granicy 
na Odrze i Nysie jest bezwzględ 
nym warunkiem utrzymania 
przyjaznych stosunków z ludo» 
wó - demokratyczną Polską", 

L. Bułatowicz w artykule: 
„Klika Tito — zaciekły wróg 
ZSRR i krajów demokracji lua 
dowej“ — stwierdza na wstę- 
pie, że minął czas, kiedy to na- 
cjonaliści jugosłowiańscy z gru- 
py Tito zapewniali obłudnie, że 
są przyjaciółmi ZSRR i WKP(b). 
Obechie zrzucili oni już całko- 
wicie maske. Polityka grupy 
Tito doprowadziła do tego, — 
stwierdza dalej autor — że w 
Jugosławii zostały 
wszystkie zdobycze demokraty- 
cznej ptzebudowy kraju. „Jugo- 
przekształca się 


zagrożone 


sławia 
bardziej zwykłą republiką 
burżuszyjną, kraj zmarshalizo- 
wany, zależny coraz bardziej od 
drapieżców Wall Street", 


coraz 
w 


Autor w sposób wyczerpują- 
cy opisuje politykę zdrady, u- 


prawianą przez klikę Tito i jej 
zbrodnie wobec narodów Jugo- 
sławii, „Renegaci — stwierdza 
autor — zdrajcy narodu jugo- 
słowiańskiego odpowiedzą przed 
nim za wszystkie swe hanieb- 
ne zbrodnię.“ 
N. Popowa, wiceprzewodni- 
cząca Międzynarodowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet o- 
mawia walke kóbiet świata prze 
ciwko podżegaczom wojennym. 

„W dniu 8 marca — pisze au- 
torka — miliony kobiet całego 
świata wyrażą wolę i zamiar 
jeszcze ściślejszego zwarcia sze- 
regów w zjednóczonym obozie 
demokratycznym, by zrealizo- 
wać wielkie i szlachetne aada- 
nie, nakreślone na jego sztan- 
darach". 


Józef Rewai, ezłonek Biura 
Politycznego Węgierskiej Partii 
Pracujących, pisze o nagónce 
imperialistycznej na Republikę 
Węgiertską w związku z proce- 
sem kardynała Mindszenty'ego. 

W numerze znajdujemy poza 
tym artykuły Vella Marcell- 
no I Vittorio Bardini — człon- 
ków KC Kom. Partii Włoch. R. 
Celas'a — członka KC Kom. 
Partii Francji, Ernesta Fische- 
ra — członka KC Kom. Partii 
Austrii, Constanza Cracinu — 
członka KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej i inne, 


Z ruchu 
roboiniczego 


Z.5.R.R. 

Radzieckie związki zawodow% 
prowadzą zakrojoną na szeroką 
skalę akcję wymiany doświad= 
czeń poszczególnych  robotnie 
ków i zakładów pracy. I tak ap. 
na stoczni rzecznej w Astracha= 
niu zreformowano proces Te- 
montu statków. W opracowaniu 
nowego planu pracy wzięli u- 
dział inżynierowie, technicy 4 
stachanowcy. Nowy plan przy” 
śpiesza proces remontu i skra* 
ca okres pozostawania statków 
na stoczni. W chwili obecnej 28 
pośrednictwem Komitein Cen- 
tralnego Związku Zawodowego 
Pracowników Transportu Rzecz 
nego nowa metoda pracy popula 
ryzowana jest na innych stocze 
niach. 


x 

Oddział płac Komitetu Cen- 
tralnego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Samq%= 
chodowego i Traktorowcego 
ZSRR rozsyła stale do wszeik.:ch 
fabryk biuletyny poświęcone 
wymianie doświadczeń w dzie- 
dzinie organizacji współzawced= 
nictwa socjalistycznego i ruchu 
stachanowskiego. Przewodniczą” 
cy Komitetów Fabrycznych ży- 
wo interesują się 1nformacjarni 
i ze swej strony przesyłają do 
Komitetu Centralnego Związku 
wiadomości e wszelkich zdóby- 
tych doświadczeniach. 


CZECHOSŁOWACJA 

Robotnicy i urzędnicy fabry- 
ki „Zbrojowka* w Brnie wysła- 
li do prezydenta Gottwalda pie 
smo, w którym zobowiązują się 
podwyższyć wydajność pracy, 
przeprowadzić dodatkowe osz- 
czędńości materiału i wzmoc ra 
cjonalizację procesu wyiwor- 
czego na cześć zbliżającego się 
IX Zjazdu Komunistycznej Parr 
tii Czechosłowacji Przeprowa- 
dzenie tych posianowień pbywin= 
no dać 30 milionów koron osz- 
czędności, (1). 


ANGLIA 


Wbrew prowadzonej przez 
rząd Partili Pracy polityce blo- 
kowania płac, robotnicy brytyj- 
scy domagają się wciąż podwyż 
ki płac. Ostatnio kierownictwo 
Związku Zawodowego Tkaczy, 
liczącego 70 tysięcy członków, 
zażądało podwyżki płac, gdyż 
stały wzrost cen zlikwidował w 
praktyce drobną podwyżkę ze- 
szłoroczną, a jednocześnie wzra- 
stają dochody właścicieli fa- 
bryk. ad 

4 


W fabryce radioaparatów w 
Iifordzie wybuchł strajk, spowo 
dowany wydaleniem przez kie- 
rownictwo zskładu jednego z 
aktywistów związkowych, Wo- 
bec zdecydowanej postawy straj 
kujących dyrekcja zmuszora by 
ła zmienie postanowienie i przy 
jąć aktywistę z powrotem də 
pracy. 


HOLANDIA 


Zjednoczona Centrala Związ= 
ków Zawodowych w Holaniii 
jednogłośnie potępiła rozb'jaczą 
działalność Kuppersa, który ja 
ko reprezentant Hoiandi w Św:a 
towej Federacji Związków Ze- 
wodowych przyłączył się do bry 
tyjskich i amerykańskich roz- 
łamowców. 


W szeregach związkowców ho 
lenderskich rozlegaiją się coraz 
częściej głosy, domagające 8ę 
ponownego nawiązania łączno* 
ści ze Światową Federaciją 
Związków Zawodowych. I tak 
np. pracownicy transportowi w 
Zandam dali wyraz swemu obu 
rzeniu, spowodowanemu działal 
nością Kupperśa i zużądali na= 
tychmiastowego nawiązan:u sto= 


sunków z ŚFZZ. (1). 


Począiki 
ruchu robotniczego 


W poniedziałek, dnia 7 mar- 
ca o gódż. 18.00 tow. prof. dr 
Ż. Kormanowa wyglosi odzzyt 
pt. „Początki ruchu robotnicze 
go". 

Będzie to drugi z kolei od- 
czyt, poświęcony zagadnieniom 
marksistowskim, organizowany 
przeż Międzyuczelniane Kole- 
gium Pracowników Nauka- 
wych PZPR. Odczyt odbędzie 
sięw Sali Kolumnowej Uniwer- 
$ytetu Warszawskiego, Krak. 
Przedmieście 26 28. 

Wstęp wolny. 


Odczyt tow. 


L. Finkelsziajna 
Wydział Propagandy KC 
PZPR organizuje w dniu 8.III. 
1949 r. o godz. 16.30, w sali 
NOT przy ul. Czackiego 38 
odczyt redaktora „O trwały po* 
kój o demokrację ludową” tow: 
L. Finkelsteina na temat „Aktue 
alne zagadnienie miedzynarodo* 
wego ruchu robotniczegô * 

«Wstęp wolny. 


A 
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KE. I. Gałczyński 
Do konduktiorki 


szczecińskiego 


Mario, 
jestem od ciebie daleko. 


Odpoczywam. Tu taka ładna wioska. 
A ty jedziesz w tej chwili „jedynką“ przez Aleje 


Wojska Polskiego, 


ana następnym przystanku już będzie wiosna. 


8-go marca (słyszałaś w 


radio?) dla policyjnych 
przyczyn 


zabronił świętować twoim francuskim siostrom 


rząd francuski. 


To nas nie zaskoczyło. Cóż, rząd kapitalistyczny, 
czyli, mówiąc po prostu, nieludzki. 


A świat posiądą ludzie, Mario. Masz 
i ty swój wpływ na cały świat, gdzie prości rządzić 


będą. 


Pozdrów ode mnie Jóźka; i Szczecin nasz; 
w ten dzień 8-go marca; w twoje święto. 


—— 


Kronika kulturalna 


WYSTAWA MALARSKA DLA 
ROBOTNIKÓW PAFAWAG-u 


Na kolonii mieszkaniowej 
PAFAWAG-u w  Grabiszynie 
Otwarta została wystawa prać 
malarskich 73-ch wrocławskich 
plastyków-amatorów,  zorgani- 
zowana z inicjatywy Wojewódż 
kiego Koła Krzewienia Kultu- 
Ty Oddziału Wrocławskiego Z. 
P. A. P. Otwarcie wystawy po 
łączone prelekcją i występami 
artystów Teatru i Opery Dolno- 
śląskiej spotkało się z dużym 
zainteresowaniem mieszkań- 
ców dzielnicy robotniczej. 

Otwarcie wystawy malarskiej 
W Grabiszynie jest wstępem do 
serii tego rodzaju imprez kul- 
turalnych nie tylko we Wrocła 
pau, ale na całym Dolnym Ślą- 

u. 


RADIOFONIZACJA 
DOLNEGO ŚLĄSKA 


W akcji radiofonizacji na Dol 
nym Śląsku pierwsze miejsce 
zajęła Nowa Sól, drugie — Wro 
cław. Radiowęzeł w Nowej Soli 
Posiada 1.840 głośników radio- 
wych, zaś Wrocław — 1.329. 

Nowoutworzona, przy radio- 
węźle w Nowej Soli, komisja 
Społeczna przeznaczyła 125 tys. 

na częściowe pokrycie kósz- 

ów instalacji głośników w 
mieszkaniach robotników miej-. 
scowych fabryk. Przeprowadzi- 
ła ona również całkowitą radio 
fonizację majątków państwo- 
wych. 


ŚWIETLICA  MIĘDZYZWIĄZ- 
KOWA POWSTAŁA 
W CIESZYNIE 


W Cieszynie została otwarta 
$ przekazana do użytku związ- 
ów zawodowych miasta i pow. 
cieszyńskiego świetlica między- 
związkowa. Nowootwarta pla- 
cóką kulturalna znalazła pomie 
szczenie w byłym hotelu. 
„Uroczystego otwarcia świet- 
ücy dokonał przedstawiciel 
ORZZ z Katowic tow. Pałasz. 


130 BIBLIOTEK PUBLICZ- 
NYCH W POW. WADOWICKIM 
Akcją upowszechnienia czy- 
telnictwa objęty już został ca~- 
Y powiat wadowicki, w któ- 
Iym powstało 130 bibliotek 
bublicznych. Ostatnio otwarto 
= 


uroczyście biblioteki — w An- 
drychowie, Brzeźnicy, Budzo- 
wie, Chóczni, Kalwarii, Mako- 
wie  Podhalańskim, Wadowi- 
cach, Żatorze, Zawołi i innych 
miejscowościach. W związku ż 
rozszerzeniem ś$ieci bibliotek ód 
był się w Wadowicach kurs 
dla ich kierowników. 


GWARKOWA ZWYCIĘŻYŁA 
W KONKURSIE NA 
KORONKI ŚLĄSKIE 


W celu podniesienia poziomu 
artystycznego koronkarstwa i 
przystosowania go do potrzeb 
życia współczesnego, Minister- 
stwo Kultury i Sztuki wespół 
ze Spółdzielnią Artyst. Wy- 
twórczości AJR.W. w Katówi- 
cach ogłosiło konkurs na koton 
ki śląskie. 

Jury pod przewodnictwem 
przedstawicielki Min, Kultury 
i Sztuki J. Stankiewiczowej, 
przyznało pierwsze miejsce Ma 
rii Gwarkowej, przodowniczce 
koronkarstwa wybitnej arty- 
stce ludowej i działacze ś$połe- 
cznej, która zdobyła łącznie 6 
nagród. 

Z kolei największą ilość na- 
gród uzyskał Michał Ptak, je- 
dyny mężczyzna, biorący udział 
w konkursie. 


KONCERT SYMFONICZNY 
7 ARTYSTÓW - 
CZECHOSŁOWACKICH 


Dnia 10 bm. w ramach Ty- 
godnia Przyjaźni  Polsko-Cze- 
słowackiej odbędzie się koncert 
symfoniczny Filharmonii Sto- 
łecznej pod dyrekcją wybitne- 
go dyrygenta czechosłowackie- 
go Jarosława Kromholtża, z u- 
działem znanego czechosłowac- 


kiego skrzypka Aleksandra 
Plocka. 
WYSTAWA 'CHOPINOWSEKA 


DLA PERYFERII WARSZAWY 


Wydział Kultury i Sztuki Za 
rządu m. st. Warszawy przy- 
gotowuje wystawę objazdową, 
przeznaczoną dla peryferii mia 
sta, obrazującą życie i twóre 
czość Fryderyka Chopina. Każ 
dorazowe otwarcie wystawy 
poprzedzone będzie audycją 
muzyczną oraz słowem wstęp- 
nym. 


Z wystawy objazdowej grupy > Warszawa« 


Grupa plastyków „Warszawa“ zorganizowała wystawę ob- 
Ażdową sztuki plastycznej. Wystawę obejrzą rzesze robot- 
ków. Wystawa znajduje się obocnie w fabryce Wedła w 
Warszawie, skąd przeniesie się do związku kolejarzy, a 


botem na Śląsk. Na fotografii 


kwasoryt Marii — Hiszpań- 


skiej: „Siostry piastunki' wystawiony na tej wystawie 


—* TRYBUNA LUDU ` 


Pieśniurz rudzieckiej Gruzji 


Literatura gruzińska liczy 
wiele stuleci historycznego roz- 
woju. Wydała ona wielu wspa- 
niałych poetów. Na czele żch 
stoi Szota Rustaweli, autor he- 
rołcznego poematu: „Rycerz w 
tygrysiej skórze”, Rustaweli jest 
tak popułarny w Gruzji, że lud 
zwie go po prostu Szota, Nie 
znajdzie się Gruzina, który by 
nie umiał zacytować chociażby 
fragmentu tego wspaniałego 
poematu. 

W Związku Radzieckim to 
arcydzieło literatury gruzińskiej, 
liczące juź ósmy wiek istnienia, 
zostało przełożone na wszyst- 
kie języki radzieckie 1 weszło 
jako cenny wkład do skátbca 
wszystkich literatur Związku. 
750-lecie istnienia poematu: „Ry 
terz w tygrysiej skórze“, było 
uroczyście obchodzone nie tyl- 
ko w Gruzji, ale i na terenie ca- 
iego Związku Radzieckiego, W 
nowszych czasach Gruzja wy- 
dała wielu znakomitych poetów, 
że wymienię Dawida Gurami- 
śzwili, Mikołaja Baratośzwili, 
Grzegorza Orbeliani, Grzegotze 
Euistawi, | Czawczewadze, ze 
starszych zaś: H. Tabidze, $ 
Czikowani i G. Lecnidze ze 
współczesnych. 

Między radzieckimi a daw- 
niejszymi poetami Gruzji nie ma 
przepaści. Poeci radzieccy czer 
pią z bogatej tradycji narodowej 
literatury i są kontynuatorami 
dawnej, pięknej kultury, 

Na czoło radzieckich poetów 
Gruzji wybił się Halaktion Ta- 
bidze, od 1933 r. obdarzony ho- 
notowym tytułem „ludowego 
poety Gruzji“. Urodził się on 
w 1892 r, w rodzinie nauczy- 
ciela, mającego styczność z kó- 


Leonard Zycki 


łami literackimi. Rodzice chcieli 
wykształcić go na duchownego 
i oddali go do Tyflisu (obecnie 
— Tbilisi) do seminarium du- 
chówmego. Lecz karera koś- 
cielna, prawie jedyna w czasach 
caratu kariera dla biedaka, pod 
żadnym względem mu nie odpo- 
wiada. Wcześnie wstępuje na 
drogę poezji i drukują go już ja- 
ko szesnastoóletniego chlopca. 

Rewolucja 1905 r. czymi na 
młodym poecie olbrzymie wra- 
żemie i pod tym wrażeniem pi- 
sze poemat „Pierwszy Maj“, 
przeniknięty rewolucyjnym pa- 
tosem. Pósmat ten niejednemu 
proletariuszowi dopomógł do od 
naleziemia prawdziwej drogi. 
Nie ma Grużina, który by go 
dziś nie znał na ięć, Poemat 
znajduje się w podręcznikach 
szkolnych i jest czymś w rodza- 
ju gruzińskiej „Ody do młodo- 
ści", z 

Jednakże sam Tabidze nie u- 
trzymał się na obranej drodze i 
w okresie reakcji pó nieudanej 
rewolucji stał się zwolennikiem 
mistycyzmu i krańcowego indy- 
widualizmu, tak modnego w o- 
wym ókresie wśród burżuazyj- 
nych poetów Zachodniej Eu- 
topy. 
„Bosak Halaktiona Tabidze, 
wydane w 1914 r., to typowy 
dekadentyzm. Wiersz jego w 
tym okresie, piękny i muzykal- 
ny, obfituje w symboliczne o- 
brazy, w pozbawione konkret. 
nej treści, ale nowe i oryginal- 
ne metafory. 

Już w swych pierwszych u- 
tworach staję się Tabidze no- 
watorem gruzińskiej poezji dwu- 


Czechosłowacka sztuka ludowa 


w Muzeum 


W ramach Tygodnia Przy= 
jaźni  Polsko-Czechosłowackiej 
zostanie otwarta 7 bm. w Mu- 
żeum Narodowym wystawa 
Czechosłowackiej Sztuki Ludo- 
wej. 

Wystawa obejmuje. ekspońa- 
ty z zakresu: architektury: mie 
$zkalnej, gospodarczej i sakral- 
rej wsi czechosłowackiej, stro- 
ju, mebli i sprzętu oraz malar- 
stwa, rzeźby i grafiki ludowej. 

Eksponaty pochodzą z trzech 
głównych regionów tj. z Czech, 
Motaw i Słowacji, 

Przy wyborze materiału do 
wystawy uwzględniono skom- 
plikowaną problematykę sztu- 
ki ludowej, podłoże społeczno- 


Narodowym 


ekonomiczne, charakter geogra- 
ficzny, wpływ kultury 1 sztuki 
oficjalnej oraz wszystkie te 
czynniki, które stanowią óo wy- 
razie sztuki ludowej. 


Cechą charakterystyczną wy- 
stawy jest krytyczny stosuriek 
do romantycznego ujęcia twór- 
cżości ludowej, właściwej ba- 
daczom przełomu XIX i XX 
stulócia. 

Wystawa Czechosłowackiej 
Sztuki Ludowej ma bardzo wie 
le eksponatów o dużej wartości 
artystycznej i jest ciekawym 
zjawiskiem nie tylko dla ogółu 
publiczności półskiej, lecz rów- 
nież dla świata artystycznego. 


W ieutrauch 
tla najmilszych widzów 


Tak się złożyło, że dopiero 
niedawno miałem możność za- 
poznania się z teatrami dla mło- 
dego i najmłodszego widża w 
Warszawie, z "Teatrem Dzieci 
Warszawy i teatrem „Guliwer“. 
Pozostaje jeszcze „Nasz teatr" i 
„Niebieskie migdały" — ô nich 
innym razem. Znajomość zawar 
łem narazie dość pobieżną. Ale 
ło tym cò widziałem — warto 
napisać, 

O beksie i o moście 

Teatr Dziecj Warszawy gra 
obecnie sztuczkę Marii Billiżan- 
ki „O Basi beksie”, Billiżanka 
prowadżi w Krakowie wybotny 
teatr dla dzieci i świetnie umie 


nawiązywać kontakt z dziecięcą. 


widownią, ałe jako autotka pe- 
szy się, jąka, potyka i przewra- 
ca. Założenie bajeczki — pła- 
ksiwa Basia wraz z gronem 
zwierząt domowych dowiaduje 
się u czarodzićcja gdzie można 
otrzymać drożdże, potrzebne jej 
dla upieczenia ciasta tatusiowi 
l mamusi i wresżcie dostaje te 
drożdże w fabryce — nie wy- 
daje mi się pedagogicznie traf- 
ne i nie wytrzymuje konfron- 
tacji z życiem („tkóczno, Basiu 
do spółdzielni na rogu i kup 10 
delta drożdży”), Na tak wątłej 
kanwie nie wiele mógł osnuć re- 
żyser Bończa - Tomaszewski 
plastyk Lindner, dekoratorka 
Petry - Przybyleka i nawet kom 
vózytor muzyki Artur Malaw- 
ski, Młodociane Beksy — pózna- 
km dwie najmilsże dublerki tej 


tytułowej roli, o dziwo, ańi za- 
zdrosne o siebie, ani intrygujące 
przeciw sobie — żałośnie płaczą 
i wesoło się śmieją. Pawełek re- 
zolutnie przewodzi gromadce 
czworonożnych, skrzydlatych i 
rogatych przyjaciół, którzy rö- 
bią co mógą by ożywić dość nie- 
mrawy tekst. Barbara Abra- 
mow i Krystyna Duszczyk czy- 
nią to bodaj najlepiej. 

Jeśli by mi któś powiedział, 
żę sąd mój o „Beksie* jest są- 
dem starego konia, który nie po 
trafi się wczuć w psychikę dzieć 
ka, udowodniłbym, że się myli. 
Bo wystarczyło obserwować 
dość obojętnie zachowanie się 
małych widzów na „Beksle™“ i 
porównać je z aplauzemt i sku- 
pieniem, ż jakim wysłuchują 
trzyśktowej sztuki Gabrieli Pau 
sżer - Klonówakiej „Budowali 
Most“, by wymierzyć różnicę. 

W tym poprzednim przebóju 
Teatru Dzieci Warszawy tekst 
— przy jego wszystkich niedo 
ciągnięciach, przeciżgnięciach 
uczuciówych i naciągnieciach 
psychołogicznych pozwoli? 
teatrowi nä różwiniśgcie nieńa- 
łej inweńcji, z czego  zręćźnie 
skorzystała reżyseria widowiska 
rŁadosz i Szerószewska) i ińsce- 
nizacja (Klima Krymkowa). Ak- 
torzy grają ze słuszńym poczu- 
ziem ważności swegó zadania — 
niektórzy dobrze (Zagórski, 
Gorzkowski) Bardzo miłym na 
sceńie dla dzieci zjawiskiem 
jest Janina Seródyńska. Sztuka 


dziestego wieku. Wprowadza 
nową rytmikę, nową ptoporcję 
dźwiękowej budowy wiersza, 
dotychczas lirykom gruzińskim 
nieznane. 

Najcharakterystyczniejszymi 
utworami owego okresu deka- 
dentyzmu są poematy: „Biękit- 
ne konie" i cykl „Meri”, napi- 
sańe pod wpływem „Wierszy 6 
przecudnej dame“ i „Niezna- 
jomej” Błoka. 

W chwili wybuchu Rewolu- 
cji Październikowej Tabidze 
był już wybitną osobistością w 
literaturze gruzińskiej, Pod wpły 
wem  epokowych wydarzeń 
Wielkiej Rewolucji, zmieniają 
się jego poglądy na sztukę i 
twórceżość. 

Pisze przepiękńe wiersze o 
powołaniu poety i potępia wsżel 
kie odstwanie się od rzeczywi- 
stości, od życia narodu. Jako je- 
den z pierwszych z groha gru- 
zińskiej inteligencji, współpra- 
cuje z władzami radzieckimi, 
gdy Gruzja w 1921 r. staje się 
tepubliką związkową. 

Już nie „Błękitne Konie" go 
intetesują, lecz realne zjawiska 
życia takie, jak uprzemysłowie- 
nie kraju, kolektywizacja, prze- 
budowa transportu, ruch pionie- 
rów itd. Tematom tym poświę- 
ca szęreg utworów. 

Pisze teraz o kontrastach no- 
wego bytu, który wkroczył w 
zacółane doliny górskie (w 
wierszu „Arba i auto”), o ro- 
botnikach wypoczywających ż 
żonami w dawnych pałacach 
wielmożów („Abchazja“), o Le- 
ninie, o Henri Barbusse na kon- 
gresie obrony kultury, o zwy- 
cięskich sztandarach (,Sztanda- 
ry”), o Radzieckiej Gruzji 
(„Pieśń o odnowionej Gruzji“) 
itd. 

W czasie drugiej wojny świa 
towej występuje tak, jak i inni 
poeci gruzińscy, jak Cztkowa- 
ni i Leonidze, z wierszami opie- 
wającymi bohaterstwo żołnie- 
rzy radzieckich, zwłaszcza Gru 
zinów, w walce z niemieckimi 
najeźdźcami. 

Mówiąc o braterstwie naro 
dów radzieckich wypowiada 
słowa, dające się zastosować 
do wszystkich ludów, pod wszy 
sikimi szerokościami geografl- 
cznymi. 

Jeśli sercem swym słyszysz 
serce towarzysza, 
Od związku serc Szlachetnych— 
cóż może stać wyżej? 
Zwycięskim będzie nasz marsz— 
wszak idziem brat za brata! 

Związkowi serc nie straszna 
żadna zapora ni krata! 


Klonowskiej głosi kult pracy, a 
teatr upiastycznia słowa, stwa- 
rzając gugestywną wizję huty 
śląskiej, ruin Warszawy, budo- 
wania móstu, Przedstawienie 
jest przyjemne i dzieci, które go 
jeszcze nie widziały, powinny 
molestować, by je do teatru przy 
ul. Konopnickiej koniecznie ża- 
prowadzono. 
O krasnałku, weżach, 
ślimakach i rybie = pile 
Pasjami lubię czytać progra- 
my teatralne, To bardzo zajmu- 
jąca i pouczająca lektura, zwła- 
sżcza gdy przemawiają cyfry i 
zestawienia. M, Irena Sówicka, 
kierownik i reżyśćr „Teatru Lal 
ki i Aktora Guliwer“ podała spo 
ro ciekawych liczb i dat, obrazu 
jących plastycznie cierńistą dro 
ge, ale zarazem i godną podzi- 
wu wytrwałość i zaćlekłość, ż 
jaką zespół Guliwera dążył do 
wytknietego celu. Szkoda jed- 
ñak, że do tych danych dołączy- 
ła preteńśjonalne,  liryzujące 
wspomnienia i uprzedzające kry 
tyke wypady polemiczne. Ośąd 
jest stanówczy: „Guliwer poka- 
zuje lalkę i aktora w ich peł- 
nej, współczesnej postaci". Nie 
zajoznałiem się szczegółowo z 
„Guliwerem”, ale wiem ra pew- 
ho: aktor w tym teatrzyku jest 
elementem drugoplanowym. 
Nie to zresztą nie szkodzi, skó- 
to Guliwer jest teatrem lalki i 
żywy człowiek spełnia w nim tyl 
kó rolę miotywu baśniowego, jak 
zmaterializowany duch lampy 
Aladyna u Obrazcowa czy Jare- 
my. Większe zastrzeżenia można 
by zgłosić do samegó świata la- 
iek. Kukiełki — dzieło J. Śroko- 
wskiego — skoństruowane są 


Kobiety polskie, zarówno robotnice, zatrudnione w przemy- 


śle jak i chłopki witają Międzynarodowy Dzień 
nowymi osiągnięciamt w pracy. Na zdjęciu górnym 


Kobiet 
jedna 


2 robotnic Zakładów Żyrardow skich, pracująca na krosnach 


Inianych. U dotu dwie robotnice rclne: 
Prus i tow. Elżbieta Kasprzyk, 


tow. Stomirława 


uczestniczki odbywającego 


się w Warszawie I Zjażdu Kobiet Związku Zaw. Robotni- 
ków Rolnych 


Jun Papuga laurestem 
nagrody literackiej Szczecina 


W dniu 4 marca odbyło się 
posiedzenie jury nagrody lite- 
rackiej m. Szczecina ża twór- 
czość w okresie 1945 —— 1948, 

Jury w składzie: przewodni- 
czący MRN w Szczecinie Zdzi- 
sław Muszyński, prezydent mia 
sta inżynier mgr. Piotr Zarem- 
ba, Jerzy Andrzejewski, Stani- 
sław Szydłowski i Michał 
Frank — po przedyskutowaniu 
dorobku pisarzy, których twór- 
czość związana jest z problema 
tyką morską, oraz złem Pomo- 
rza Szczecińskiego, uchwaliło 
przyznać nagrodę literacką m. 
Szczecina w wysokości 200.000 
złotych młodemu pisarzowi- 
maryniście Janowi  Papudze, 
autorowi tomu opowiadań, wy- 
danego w roku 1946 przez Spół 
dzielnie Wyd. „Kslążka“ 
„Szczury morskie“, oraz powie 
ści pt. „Czterej z Albatrosa", 
której fragmenty były drukowa 
ne w prasie literackiej. 

Jednocześnie jury postano- 
wiło wyróżnić za twórczość poe 
tycką Witolda Wirpsze, oraz Ty 
moteusza Karpowicza. 


(mowa o kukiełkach, wyobraża 
jących ludzi) z pewną schematy- 
zacją i bryłowatością. Freyzna: 
ję, że mniej mi przemawia do 
wyobrażni tancerka o nogach ku 
bistycznych, niż bardzićj reali- 
stycznie czarodziejskie lalki Ja- 
remy (nie mówiąc już o „ży 
wych” lalkach Obrażcowś). Pe- 
wien Włoch napisał dramat p. t. 
„ileż namiętności w marionet- 
kach!“ Ten okrzyk przystaje w 
zupełności do cudownych figu- 
rek Obrazcowa, da się go za- 
stosować i wóbec kukiełek Jare- 
my. Kukiełki Sowickich są cza- 
sem drewniane, obnażone w swa 
im mechanizmie, jak lalka, 2 
której psotnik zdjął sukienkę. 
Element głosu znajduje w Gu 
liwerze rozwiązanie bardzo do- 
bre: slowa póruszaczy  ląled. 
brzmią czysto, wyraźnie i zróż 
nicówanie, rzecź wciąż nięosią- 
galna w krakowskiej „grote- 
sce“. Element muzyki wmonto- 
wany jest w całość bardzo spra- 
wnie i dodaje widowisku miłych 
melodii (muzyka 5. Prószyń- 
skiego). Natomiast element in- 
ścenizacji I montażu miejscami 
szwankuje: są dłużyzny i prze- 
ciąganie efektu. 
Element ruchu jest rozwiąza- 
ny w  „Guliwerze' odgórnie, 
przy pomocy systemu sznurków, 
widócznych, niestety, nawet zZ 
dalszych rzędów widowni, Jest 
to sposób mniej celowy i arty- 
stycznie o wiele bardziej ubogi 
niż oddolne kierownietwo rucha 
mi kukiełek. Z systemu zastoso- 
wanego w „Guliwerze* wynika 
pewna niezamierzona kancia- 
stość ruchów lalek i zwężenie 
skali tych ruchów. Proszę po- 


- 


Jan Papuga 


Wręczenie nagrody  literac= 


Pt. |kiej, oraz przyznanych uprze- 


dnio nagród plastycznych, jak 
również nagród za -ósiągnięcia 
w dziedzinie przemysłu arty- 
stycznego — odbędzie się -w 
pierwszych dniach kwietnia r. 
b. na specjalnym posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodówej w 
Sżczecinie. 


marna nnn nnn ZJ 


równać taniec Dorotki z popiga- 
mi taneczńnic Obrazcówa lub — 
jeszcze lepiej — taniec wężów 
Ww „Koórsarzach”, z tym co by z 


lego tańca zrobili spece mos- 
kiewscy. 
lement. tekstu — mówię o 


granych cbecnie w „Guiiwerze” 
„Korsarzach*, widówisku Śro- 
kowzkiego i Sowickich — jest li» 
teracko słaby, jak zresztą zna- 
komita większość tekstów dla 
teatrów lalek. Trudno więc do- 
patrzeć się w tym winy „Guli- 
wera“. Na brak odpowiedniego 
repertuaru skarżą się wszystkie 
teatry młodzieżowe, Panuje tu 
posucha, która n:e dobrze swiąd 
szy 6 autorach Gia dzieci (po- 
dobno nader licznych). 

Mimo wyliczonych tu wad i 
raków „Guliwer“ zasługuje na 
oparcie i na cieple słowa. Na 
poparcie — ponieważ teatr ma- 
tionetwowy jest bardzo istotną 
»dmlaną sztuki teatralnej, waże 
ną nie tylko dla dzieci (dla któ- 
rych, jak stwierdzają fachowe 
cy. ma całkiem śpetjalne znae 
czenie), ale i dla dorosłych. Na 
ciepłe słowa — ponieważ znaj- 
dują się w nim tak urocze sceny 
jak wędrówza nursa po dnie 
morza, tak oryginalne i ładne 
kukiełki, jax ośmiornice, węże i 
ławice srebrnych rybek, tak 
dowcipne i trafiające do wyo- 
braźni dziecięcej nawiązani4, 
jak w prołogu i epilogu. 

Pragnąłbym, aby zarówno 
Teatr Dzieci Warszawy, jak „Gu 
liwer' uważali to krótkie om5- 
wienie za pozytywną w stosuńe 
ku do ich pracy i życzliwą ręe 
cenzję. 

JASZCĄ 


Włocławski 
maunifesiuje na rzecz pokoju 


W sa.i Teatru Ziemi Kujaw- 


La 
Bkiej we Włocławku odbył się 
wiec protesiacyjny Świata pracy 
przeciwko anglosaskim podże- 
gaczom wojennym oraz przeciw 
ko rozbijaczom Światowej l'e- 
deracji Związków Zawodowych 


Referaty polityczne wygłosili: 
przedstawiciel KM PZPR tow. 
Zawiślak i sekretarz OKZZ 
Bydgoszczy Kamiński. 


w 


Przemówienia przerywano © 
krzykami na cześć Związku ņa- 
dzieckiego i  Gzaneralissimu-- 
Stalina, na cześć rządu Rzecz; - 

lunacy »5. 


»2 


3 
2 
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świst pracy 


pospolitej i narodów demokra- 
cji ludowej. 

W uchwalonej rezolucji wło- 
ciąwski świat pracy, wyrażając 
vwwardą i niewzruszoną waię o- 
brony trwalego pokoju, poig 
pia anglosaszich podźżegaczy w. 
jennych, którzy w interesie ka 
pitału zwalczają radzieczi pro- 
jekt redukcji zbrojeń i szerz 
oropagandę nowej wojny świa- 
OWEJ. 

Wiec zakończono owacjami ne 
cześć solidarności narodów de- 
mokratycznych, ze Związkiem 
„iadzisckim na czele. 


« z Pafuwacm 


wzywają do wszóżzuwcdnictwa 
w odbudowie stolicy 


Hufiec Powszechnej Organiza 
cji „Służba Polsce" przy Fabry- 
ce Wagonów „PAFAWAG* na 
akademii w rocznicę powstania 
P. O. „Służba Polsce“ uchwalił 
rezolucję w której zobowiązuje 
się wypełniać sumiennie i gor- 
liwie postanowienia programo- 
we organizacji, usilnie pracować 
nad podniesieniem poziomu u- 
świadomienia obywatelskiego. 
wspierać aktywnie wszelkie po- 
ciągnięcia zmierzające do socjal: 
zacji kraju, wydajnie pracować 


nad podniesieniem stopy życic 
wej współobywateli. 

Dla czynnego przyczynienia 
się do odbudowy stolicy hufiec 
zobowiązuje się oczyścić i przy- 
gotować do wywozu 500.000 szt. 
(pół miln.) cegieł. 

Celem zmierzenia swoich sił 
i wskazania drogi innym hui- 
com, junacy wzywają do szla- 
chetnego współzawodnictwa hu- 
fiec sąsiedniego zakładu MIO 
oraz inne hufce w niesieniu po= 
mocy odbudowującej się stolicy. 


Wiadomości z kraju 


MIĘSO Z POW. 
RAWSKO-MAZOWIECKIEGO 
DLA ŁODZI 


Komisja usprawnienia w Ra 
wie Mazowieckiej ustaliła purk 
ty uboju i przerobu mięsa. U- 
bój i przetwór wyrobów węjli- 
niarskich odbywać się będzie w 
pow. rawsko - mazowieckim w 
Rawie Mazowieckiej, _ Biaiej 
Rawskiej, Nowym Mieście nad 
Pilicą i Białaszewicach. 

Te punkty uboju będą zaopa- 
trywały za pośrednictwem gmin 
nych spółdzielni „Samogpomtc 


Wiadomości 
gospodurcze 


30 MILN. KILOWATOGODZIN 

ZAOSZCZĘDZONO W 1948 R. 

Elektro - Energetyka polska 
notuje w r. 1948 dalsze poważ- 
ne sukcesy na odcinku gospo- 
darki oszczędnościowej. 

Na szczególną uwagę zasługu- 
je lepsze wykorzystanie mocy 
dyspozycyjnej. W r. 1947 ilość 
godzin wykorzystania mocy dy- 
spozycyjnej wynosiła 4568, w 
ub. r. już 4950. Obniżyły się zna- 
cznie straty elektrowni w sie- 
ciach, jak również spadło po- 
ważnie zużycie energii na po- 
trzeby własne zakładów. Dało 
to w efekcie około 30 miln. zao- 
szczędzonych kilowatogodzin. 

Niezwykle charakterystyczny 
dla r. 1948 jest stosunek wzrostu 
produkcji do wzrostu zatrudnie- 
nia. Produkcja energii w r. 1948 
wzrosła o 13,5 proc. w stosun- 
ku do 1947 r. gdy tymczasem za- 
trudnienie wzrosło w tym okre- 
sie zaledwie o 4,9 proc. 

Park maszynowy w zakładach 
produkcyjnych był w r. 1948 
znacznie lepiej wykorzystany 
aniżeli w r. 1947. Poważne o0- 


szczędności przyniosły również 
remonty i lepsza konserwacja 
maszyn. Å 


EKSPORT ARTYKUŁÓW 
POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
MINERALNEGO 


W ‘styczniu br. państwowy 
przemysł mineralny wyelsspol- 
towąał duże ilości szkła, porce- 
lany stołowej, fajansów, cemen- 
tu i wapna palonego. 

Szkło okienne, zbrojone, orna- 
mentowe, balony, kryształy itp. 
wysłano do ZSRR, Holandii. 
Szwecji, Egiptu, Danii, Norwe- 
gii i Bułgarii. 

Porcelanę stołową i elektro- 
techniczną, fajans stołowy i sa- 
nitarny dostarczono na rynki: 
Holandii, Belgii, Szwecji, Anglii, 
USA, Szwajcarii, Jugosławii i 
Turcji. Cement eksportowano 
do ZSRR, Holandii, Brazylii i 
Szwecji, Czechosłowacja zaś 0- 
trzymała dolomit i mączkę ska- 
leniową. 

W ważniejszych artykułach 
w styczniu uzyskano następu-= 
jące wyniki recznego planu wy- 
wozu: skaleń miełony 10,27 proc. 
wapno palone 28.73 proc, ce- 
ment 13,57 proc., fajans sanitar- 
ny 9,69 proc., szkło kolorowe 
8,68 proc. 


Chłopska“ ludność okoliczną W 
mięso i wędliny. Całą nadwyż- 
kę mięsa, tłuszczów i wyrobów 
wędlin'arskich pow. rawsko-ń%8 
zowiecki będzie przekazywać 
robotniczej lucności Łodzi 

ODŻYWCZA MIESZANKA 
DLA TRZODY CHŁEWNEJ 

Prowadzona przez spóldzieln.; 
„Samopomoc Chłopska“ wytwor 
nia pasz treściwych (w on- 
stancji, pow. ku.nowski, zosia- 
ła obecnie nastawiona na dJ- 
starczanie rolnikom, kontrak'.u- 
jącym trzodę cniewną. specjal- 
nej mieszanki tuczącej. M:.eszan 
ka, wyrcabiana jest z otrąb żyt- 
nich i pszennych, mączki m'ęs- 
nej i kostnej, makuchów, vegla 
drzewnego, wapna pasiewnefo 
itp. 

Zdolność produkcyjna wytwór 
ni wynosi obecnie 30 ton mie- 
szanki dziennie. 

PORADNIE DLA 
INŻYNIERÓW 

I TECHNIKÓW W ŁODZI 

Stowarzyszenie Techników i 
Inżynierów Przemysiu Włókien 
niczego, działające w ramach 
NOT, uruchamia pierwszą w 
Polsce bezpłatną poradn.ę tech- 
niczną dla swych członków, jak 
i dla osób zajmujących stanowi 
ska techniczne w przemysie włó 
kienniczym, a nie będących 
członkami Stowarzyszen.a. 

Porad udzielać będą stale w 
oznaczonych dniach najwybit- 
niejsi specjaliści branżowi w za 
kresie przędzalnictwa, tkactwa, 
wykończalnictwa ttp. 

44 OŚRODKI LEKARSKO- 

WETERYNARYJNE 
W WOJ. ŁÓDZKIM 


W związku z rozszerzającą się 
akcją hodowlaną w woj. łódz- 
kim, wydział /' weterynaryjny 
przy Urzędzie Wojewódzki 
przystąpił do rozbudowy oŚred- 
ków  lekarsko - weterynaryj- 
nych. 

Ogółem w woj. łódzkim pow- 
stanie na wiosnę br. 44 placów- 
ki weterynaryjne, które bądą 
wykonywały wszystkie czynno- 
ści wchodzące w zakres prak- 
tyki lekarsko - weterynaryjiiej. 
Za wszelkie zabiegi obowiąży- 
wać będą opłaty ustalone w2- 
dług taryfy państwowej. w wy- 
sokości dostępnej dla rolnika 
mało i średniorolnego. Z opiat 
tych stworzony został ie fun- 
dusz państwowy na pokrycie 
wydatków, związanych z kug- 
nem narzędzi i lęków oraz z bu 
dową nowych lecznic w Radota- 
sku, Rawie Mazowieckiej, Io- 
maszowie i Wieluniu. 


WROCŁAW 
SZKOLI TRAKTORZYSTÓW 

W woj. wroctawskim w bie- 
żącym okresie zimowym prze- 
prowadzana jest akcja tecrety- 
cznego i praktycznego doszka- 
łania trakiorzystów i mechani- 
ków. 

W poszczególnych rejonowych 
punktach TOR, przeprow adzcno 
cd 2 do 3 dwutyżodniowy:h kur 
sów szkoleniowych. które ukoń- 
czyło ogółem 1.200. mechaników 
TOR oraz 1.300 mechaników i 
traktorzystów z PGR i ośrod- 
ków maszynowych. 


rowi Centrali Spółdzielni 


Towarzyszowi Czesławowi Jarockiemu — Dyrekto- 


Matki wyrazy współczucia składają Towarzysze 
i Koledzy z Centrali Spółdzielni Pracy i Oddział 
Warszawskiego 


Pracy z powodu Śmierci 


TRYBUNA LUDU 


 Współzawodnictwo pracy w rolnictwie 


t 


W Gdańsku odbyła się uroczy "tość wręczenia nagród uczestnikom współzawodnictwa pra- 


cy w rolnictwie na Żuławach. Na uroczystość pr. ubyli chłopi i rcboinicy rolni. 
postaci konia, krowy i 60 par butów gumowych wręczył zwycięgcom wojewoda 


Nagrody w 
inż. Żra- 


tek. I nagrodę (kcnta) otrzymał malorciny chłop Lawer z gromacy Tarczyn 2 Wierzchu- 


cinu i II nagrodę (krewę) — fornal mejątku państw. Beretyn, Piotr Noga. 


Na fotografia 


podpisanie aktu własności konia którego ctrzymał Lawer 


Ministerstwo Komunikacji rozpczzynu 
planowa walke z murnotriwsiwem 


Na konierencji, która odby- 
ła się w Ministerstwie Komu- 
nikacji ustalono wytyczne wal- 
ki z marnotrawstwem w Iesor- 
cie komunikacji. 

Minister inż. Rabanowski o0- 
twierając y konferencję podkre- 
ślił, że po pokonaniu trudności 
pierwszego okresu odbudowy 
transportu musimy przystąpić 


do racjonalnej gospodarki o~- 
szczędnościowej przez odpo- 
wiednie wykorzystanie perso- 


nelu, oszczędne gospodarowanie 
materiałami, racjonalną orga- 
nizację pracy, obniżenie kosz- 
tów własnych. 

— Cele te osiągniemy — po- 
wiedział dalej minister Raba- 
nowski wychowując odpowied- 
nio ludzi, wpajając im zasady 
oszczędzania materiałów i sił 
roboczych i tępiąc marnotraw- 
stwo. Akcja w tym kierunku 
musi iść z góry i z dołu, admi- 
nistracja i pracownicy powinni 
zhammonizoewać swe wysiłki w 
tym kierunku. Gospodarkę pań- 


stwową trzeba budować tak, 
jakby się budowaio dła siebie, 
a więc przeslizega,ąc jak naj- 
Szerszej zasady oszczędzania 
materiałów i środków pienięż- 
nych. 

Znaczenie i metody planowe- 
go oszczędzania omówił komi- 
sarz oszczędnościowy Minister- 
stwa Komunikacji, St. Walter. 
Podkreślił on, że w pierwszych 
latach po wojnie, w okresie 
szybkiej odbudowy komunikacji 
nie przestrzegano dość rygory- 
stycznie zased oszczędności za- 
równo w gospodarce eksploata- 
cyjnej jak i w wykonaniu więk 
smości robót inwestycyjnych. 
Zagadnienie oszczadności, Wy- 
nikające z gosnodarki  plano- 
wej, jest dziś zagadnieniem na- 
czelnym. a realizacja zanlano- 
wanych oszeradności obowłąz- 
kiem powszechnym. Przez 0- 
szczędność rnzum'amv przede 
wszystkim wka 7 marno- 
trawstwam. Akci oszezedno- 
ciowa to — w najogólniejszym 


'szczędnościewe i 


zarysie — dążenie do pełnego 
wykorzystania i przekroczenia 
planu, przy zużyciu jak naj- 
mniejszych środków. 


Wiceminister mgr  Ceglecki 
przypomaiał, że we wszystkich 
działach gospodarki państwo 
wej obowiązuje w bieżącym ro- 
ku ścisłe przestrzeganie dyscy- 
pliny budżetowej i oszczędnego 
gospodarowania. Kredyty u- 
dzielone nie mogą być przekro- 
czone. 


Tow. Gumiński w imieniu 
Wydziału Komunikacyjnego KC 
PZPR powiedział, że i przed 
wojną były niejednokrotnie po- 
dejmowane na PKP akcje o- 
realizowąno 
je najchętniej kosztem zarob- 
ków robotniczych. Dziś zagad- 
nienie oszczędności musi być o- 
parte na trwałych podstawach 
naukowych. PKP ma duże suk- 
cesy techniczne, lecz w dziedzi- 
nie gospodarki istnieją jeszcze 
niedomogi. y 


Kohiety na kierowniczych stunowiskuch 
we wszystkich gułęziach przemysłu 


Coraz większy jest udział kobiet w życiu gospodarczym 
naszego kraju. Dawna kobieta, żyjąca w ciasnym krozu do- 


mowych spraw przemieniła się 


w przedownicę pracy. w maj- 


stra fabrycznego, w fachowca, pracującego na równi z męż- 


czyzną. Wiełe kobiet, dzięki 


wybitnym zdolnościom, zajęło 


odpowiedzialne stanowiska w polskim przemyśle. 


Dawniej kobiety były za- 
trudnione, jako najtańsza si- 
ła najemna. Dopiero ustrój 
demokracji ludowej stworzył 
dla nich nowe możliwości: za 
pracę, wykcnywaną na równi 
z mężczyznami otrzymały one 
równą płacę. 

Stało się to dla kobiet po- 
tężnym bodźcem do zwiększe- 
nia wysiłków. 

Dlatego długoletnia tkacz- 
ka z PZPB Nr 1 w Łodzi Ge- 
nowefa Korzeniowska zaini- 
cjoważa współzawednietwo 
pracy w przemyśle włókienni- 
czym, a Zenobia Sawicka z 
Rudy Pabianickiej pierwsza 
przeszła na obsługę ośmiu, a 
potem dziesięciu krosien. Dia- 
tego Maria Pyziakowa pracu- 
je na 12 krosnach, Janina 
Mucha obsługuje sześć stron 


maszyn, a Maria Szumska 
cztery razy zajęła pierwsze 
miejsce we  współzawodnie- 
twie. 

Wiele spośród kobiet, pra- 
cujących w przemyśle włó- 


kienniczym, wykazało tak du- 
ży zas'b fachowej wiedzy, że 
można je było wysunąć na 
stanowiska majstrów, jak nn. 
Helenę Rybakową czy Stani- 
sławę Micha'ak w PZPB Nr 1 
w Łodzi. Równocześnie i w 
innych przemysłach kobiety 
otrzymały awans. Na przy- 
kład w hucie „Ferrum“ — 
Maria Blania i Helena Korzo- 


nek — obie do niedawna ro- 
botnice, zostały teraz mi- 
«trzami srubiarni. 

kJ 


110 kobiet w przemyśle wę- 
glowym zostało wysuniętych 
na stanowiska dozoru techni- 
jeznego. Obsługują one kom- 
presory, przesuwnice, pracują 
jako maszynistki eiektrowo- 
zów, lub też otrzymały od- 
powiedzialne funkcje kierow- 
ników ekspedycji i referatów 
socjalnych. 


Ogółem 483 robotnice, zaję- 
ły stanowiska kierowników 
lub dyrektorów i 148 kobiet- 
inżynierów, rekrutujących się 
z inteligencji, otrzymało od- 
powiedzia!ną pracę w przemy- 
śle. 


Danira Krasniewska jest dy 
rektorem : administracyjno - 
handlowym w Zakładach Bu- 
dowy Maszyn i Mostów w 
Krakowie, inż. Emilia Ratz 
jest dyrektorem technicznym 
Zakładu Opakowań  Blasza- 
nych — również w Krakowie. 
Tow. Nowaltoweka jest dyrek- 
torem dzału Socalnego w 
Centra'nym Zarządzie Prze- 
mysłu Metalowezo. Inż. Kry- 
styna Kowerska zajmuje sta- 
nowisko naczelnego dyrektora 
Zakładów Wytwćrczych Urzą- 
dzeń  Telefonicznych. Maria 
Gołębiakowa jest dyrektorem 
naczelnym PZPB Nr 22 w Ło- 
dzi, a Bronisława Switoniak 
— kierownikiem Wydz'aiu So- 
eżalnego PZPB Nr 1. 


Stanowisko dyrektora tech- 
nicznego Piławskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego po- 


wierzono Matyldzie Rozner, 
dyrektorem technicznym w 
tym zakładzie jest Władysła- 
wa Szramowa. Zofia Karpowa 
jest naczelnym dyrektorem 
Legnickich Zakładów Przemy- 
słu Odzieżowego. 

Może w porównaniu z męż- 
czyznami zbyt mała wyda się 
liczba kobiet, wysuniętych na 
kierownicze stanowiska. Jest 
to jednak po prostu chwilowa 
konsekwencja poprzedniego 
zacofania kobiety i zamknie- 
cia jej w ciasnym kręgu — 
mąż, dzieci, dom. 

W tej chwili nasz przemysł 
nie dysponuje odpowiednią 
ilością kobiet - fachowców. 
Kobiety starsze z reguly pra- 
wie nie mają żadnego fachu, 
a te, które w ciągu ostatnich 
lat zdobyły dostateczną bieg- 
łość w pracy zawodowej, nie 
posiadają jednak niezbędnych 
wiadomości ogólnych z zakre- 
su organizacji pracy czy pod- 
stawowych wiadomości z dzia- 
łów pokrewnych ich zajęciu. 

Młode zaś pokolenie kobiet, 
opuszczających uczelnie, szko- 
ły techniczne czy przemysło- 
we nie posiada znów tyle do- 
świadczenia, by móc od razu 
objąć kierownicze stanowisko. 

Zresztą nie chodzi nawet o 
takie czy inne liczby. Decydu- 
jące znaczenie ma ustanowie- 
nie w praktyce naszego życia 
gospodarczego całkowitego 
równouprawnienia kobiety pra 
cującej. Otrzymawszy prawo 
równego startu we wszystkich 
dziedzinach życia, kobieta pol- 
ska może dzisiaj na równi z 
mężczyzną, brać udział w od- 
budowie gospodarczej nasze- 
go kraju. 

Zofia Chabowska 


Nr 64. 


Półłinałowe rozgrywki 
o mistrzestwo koszykówki męskiej 


KRAKÓW. W piątek rozpoczęły 
się w Kratowie zawody połfinało- 
we o mistrzostwo Polski w koszy- 
kówce męskiej. Na starcie stanę- 
io 6 druzyn: Zryw (Gdańsk), Zryw 
(Łódź), Chemik (Gliwice) ZZK 
(Gniezno), SKS (Radəm) i Craco- 
via. 

Już po piątkowych spotkaniach 
ż się zorieniować, ze kandy- 
sl do pierwszych micjsc he- 
racćcvia oraz obydwa *rywy. 
ali uczestnicy półiinałów 
33 awiają się o wiele słatiej, 
a najmniej szans posiada mistrz 0- 
kręgu radomskiego SxS, którego 
zawodnicy są zbyt niskiego wzrosiu 
1 wykazują zupełny brzk rutyny. 


Wyniki pierwszego dni1 rozgry- 
wex były następujące ZZK .Gnicz 
no) — Chemik 50:29 'i4.15), Zryw 


(Gdańsk) — Zryw (Łódź) 23:23 (6:13) 


Cracovia — SKS (Rzdom) 58:13 
(22:4). 
w dwóch pierwszych meczach 


rozstrzygnięcie zapadło dopiero p3 
przerwie, a do zmiany pól prowa- 
dzili przeciwnicy, którzy w końcu 
zawody przegrali. Jedynie Cravovia 
rozstrzygnęła mecz juz po p.erw- 


szych 10 minutach i mają: słabego 
przeciwnika wprowadziła późn el 
do gry rezerwową piątkę, Oszczę= 
dzając sił swoich najlepszych  £5* 
wodników do spotkań przeciw nój- 
silniejszym partnerom. 

Największą ilość koszy zdobyli 
dla ZZK — Birkfelner — „i, dla 
Chemika Dąbrowski 20, Zrywu 
(Gdańsk) Tyszkiewicz — 11, Zrywu 
(Łódź) — Chmielewski — 9, Craco= 
vii — Ciesielski — 11 i SKS Kwa- 
siborski — 6. 

KRAKÓW. W drugim dniu kra- 
kowskiego turnieju  półfinałowego 
o mistrzostwo Polski w plitce FO- 
szykowej doszło do niespodzianki. 
SKS (Radom), który w przeddzień 
uległ wysoko Cracovii i by? 
jednym z kandydatów na ostatnia 
miejsce, w kcńcowej tabeli turnie- 
ju .pokonał niespodziewanie, "lc za 
służenie łódzki Zryw, pretendujący 


do zajęca jednego z czołowych 
miejsc. 
Wynik meczu SKS (Radom) = 


Zryw (Łódź) brzmi 42:36. 

W pozostałych spotkaniacn Cra- 
eovla wygrała z Chemikiem (Gli- 
wice) 46:29, a gdański Zryw poks= 
nał ZZK (Gniezno) 57.36. 


Dodatkowa terminy rozgrywek 
o misirzostwa II klasy państwowej 


W związku z powiększeniem dru- 
Żyn H klasy państwowej do 2) po 
10 w każdej grupie, PZPN ustał 


Gwardia — Ostrovia, 25.10 Radomiak 
— Gwardia. 
Grupa południowa: 


uzupełniające terminy rozgrywex. |— Polonia Przemyśl, 22.3 Baildon — 
Grupa północna: 20.3 Garbarnia — | Pafawag, 34 Pafawag — Gwardia 
Gwardia Szcz.,27.3 Gwardia — PTC, | Kielce, 10.4 Skra — Pałfawag, 244 
3.4 Gwardia — Widzew, 10.4 Lubli- | Patawag — Chełmek, 15.5 Tarnovta 
nianka — Gwardia, 244 Gwardia | — Paiawag, 22.5 Rymer — ParawAś 
— Bzura, 15.5 Gwardia — Radomiak | 29.5 Pafawag — Polonia Šwienic®, 
22.5 Ostrovia — Gwardia, 29.5 Gwar |126 Naprzód — Pafawag, 7.8 Fotonia 
dia — Pomorzanin, 13.6 Ognisku --| Przem. — Pafawag, 14.4 Pafawag — 
Gwardia, 1.8 PTC — Gwardia. 14.8 | Baildon, 20.8 Gwardia Kielce — Pa- 
Gwardia — Garharnia, 28.8 Gwar- |fawag, 4.9 Pafawag — Skra, 189 
dia — Lublinianka, 4.9 Widzew — | Chełmek — Pafawag, 8.10 Pafawāag 
i 20 Bzura — Gwardla, |— Rymer, 16.10 Polonia Świd. Pà- 

9.10 Pomorzanin — Gwardia, 16-10 | fawag, 23.10 Patfawag — Naprzód. 


W kilku zdaniach... 


W punktacji indywidualnych mi- 


sirzostw bokserskich okręgu poz- 
nańskiego prowadzi „Waria“ — 20 
pkt. przed „Włókniarzem' (Kalisz) 


— 14 pikt., Gorzovią 'Gorzów) i O- 
itrovią (Ostrów) — po i3 pkt Fina- 
y mistrzostw odbędą rię w cn, 1l, 
12 i 13 bm. w Poznariu 
A 
w czasie meczu pięsciarskiego 
między uczniami Państwowej Szko 
ły Techniczno - Przemysłowej a 
reprezentacją Międzyszkclnego Klu 
bu Sportowego w Łodzi, E 
MKS wygrał wysoko z Miei. 
kiem oraz Giorus z MK3 zno»ksuto- 
wał w trzeciej rundzie Przenitotxę. 
d 


Począwszy od dnia 1 marca zgo- 
dnie z  zarządzeniein Polek:egc 
Związku Piżki Nożnej wszyscy za- 
wodnicy kluków I i H klasy pań- 
stwowej muszą mieć na plecach nu 
mery w wysokości 25 em. 

NA 
A 


Wydział Gier i Dyscypiłiny PZPN 
przypomina, że ostateczny tennin 
wymiany słatek bramkowych @ru- 
cianych na sznurowe minął z dniem 
1 marca. W rozgrywkach 0 ml- 
strzostwo klasy państwowej bram- 
ki muszą być zaopatrzone w siak] 
sznutrowe. 


X 
Polski Związek Hokeja na lodzie 
zamierza po powrocie naszych ho- 
keistów z Moskwy w dniach 11, 12 
13 bm. zorganizować w Warsza- 


Oficialna klasyf:kacja 
zawodów 
o »Puchar Tair. 


ZAKOPANE. Komitet organizacyj 
ny zawodów międzynarodowych o 
„Puchar Tatr“ ogłosił oficjalna kia 
syfikację zawodów: 1) Czechosło-= 
wacja 117 pkt. 2) Polska — 54 pkt. 
3) Finlandia — 38 pkt., 4) Węgry — 
‘neg 5) Rumunia i Bu'garia - ( 
pkt. 


Mecz „Dynamo“ Moskwa — 
cięstwem drużyny Spartak 


Spartak, zakończył 
5:8. Na zdjęciu moment PO 


wie finałowe rozgrywki o mistrz% 
stwo Polski z udziałem Siły (G'ez0= 
wiec), Cracovii, Legii, | KTH. R9- 
wnocześnie w Bydgoszczy w tym 
samym terminie odbędzie się tur- 
niej o 5, 6, 7 1 8 miejsce w Lidze 
PZHI. z udziałom ŁKS. Piasta, Ba- 
ildonu i Gwardii (Bydgoszczy. 


Mecz hokejowy 
z „Dynzmo'' oedłeżony 
do niedzieli 


MOSKWA. Zapowiedziane na 5 bm. 
wieczór drugie spotkanie hokeistów 
polskich z drużyną „Dynamic 70- 
stało odwołane z powodu odw:lży: 
Zawody mają się odbyć w nie- 
dzielę o godz. 10 przed południermte 


Zawody o Puchar 
Kolejek Linowych 
odwołane z powodu 
śnieżycy 


ZAKOPANE. Zawody o Pucher 
Polskich Kolejek Linowych, "tóva 
miały się rozpącząć w dniu dzisiej* 
szym z powodu fatalnych warun” 
ków atmosferycznych, a mianswi- 
cie silnej zawici śnieznej został? 
odwołane | przełożone „Ja dn. 15, 19 
i 20 marca br. 


Mecz piłkarski 
Czechosłowacja 
Węgry w Pradze 


PRAGA. Międzypańsiwowe ”3W0 


dy w piłce nożnej Czechorłowacia 
— Wegry odbędą się w Pradze W 
dniu 15 kwietnia. 


się zwy- 


bramką „Spartaku“ 
21 A Ne rU Pkt ar a ANE L- 


Z łąki św. Biurokraceno 


Dlaczego? 


W budżecie ubiegłego roku 
Zareądu Miejskiego Lubinia 
na Dolnym Śląsku, istnieją 
trzy ciekawe pozycje: 

1) 30 tys. kredyt na „Książ- 
ki dla biednych uczniów”, wy- 
zyskany do sumy 4.039 zł. 

2) Kredyt 30.000 na stypen- 
dia i zapomogi, wcale nie wy- 
zyskany. 

3) Na higienę w szkołach 
3.000, też absolutnie nie ruszo- 
ny. 

O tle dla dwóch pierwszych 


pozycji może dało by sie mi 
leść jakieś tlumaczenie ( ai 
wątpimy, czy rzeczywiście 
Lubiniu nie ma uczniów, 
trzebujących pomocy), © $“ 
niewyzyskanie bardzo skrom 
nej pozycji na higienę w 5% 
łach jest dowodem azine 
niedbalstwa. Chyba m. Lu 
nie pretenduje do tytułu 
siadacza szkoły, której me 
trzebne są pieniądze na M3 
nę. W te idealnie czyste 

ki trudno uwierzyć. 


20.3 Pazawag - 


"BĘ N 


na, przewieziony zostanie do 2% 


~- Þieńskich, gdzie poddany. będzie 


Nr et 


a a A r 


Kohieiy stolicy uczczą 
dzień swego święta 


Warszawa podobnie jak inne 
miasta Polski obchodzić będzie 


uroczyście Międzynarodowy 
Dzień Kobiet. 
Uroczystości centralne roz- 


poczną się o godz. 16 w dniu 7 
bm. w auli Politechniki War- 
szawskiej. Referat okoliczno- 
ściowy wygłosi wiceprzewodni- 
czącą Światowej Demokratycz- 
nej Federacji Kobiet tow. Pra- 
gierowa. 

W czasie akademii złożone 
będą meldunki o~ wynikach 
współzawodnictwa Ligi Kobiet 


v 


w różnych miastach Polski, po 
czym odbędzie się wręczenie 
sztandaru przechodniego zwy- 
cięski"mu zespołowi oraz dy- 
plomów uznania  dzielnicom, 
które zwyciężyły we współza- 
wodnietwie. 

Na zakończenie akademii wrę 
czona będzie milionowa legity- 
macja członkowska Ligi Ko- 
biet. 

W dniu 8 bm. odbędą się aka- 
demie w zakładach praey oraz 
w szkolach. (i) 


Wysłuwa sprzęłu transpertowego 
w Warszawie 


W gmachu Dyrekcji Zakładów 
Sprzętu Transportowego w 
Warszawie urządzono wystąwę 
$przętu transportowego. 


Wystawa . zobrazowała nowe 
Sposoby techniczne regeneracji 
zupełnie zniszczonych silników, 
głowic i bloków cylindrowych. 


Produkcja Zakładów PZS o- 
bejmuje: generalne remonty sa- 
mochodów i silników samocho- 


dowych, montaże motocykli, pro 
dukcję podwozi „Sokół“, pro- 
dukcję części wymiennych do 
samochodów,  protektorowanie 
opon samochodowych i naprawy 
dętek. W dziale samochodowym 
plan produkcyjny za ub. r. wy- 
konano w 180 proc, w dziale 
montaży motocykli w 135 proc., 
zaś w dziale produkcji części 
wymiennych do samochodów w 
238,9 proc. 


TRYRUNA LUDY 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobieł 


Ruch kobiecy w Warszawie 
tworzy nowe formy pracy 


Ruch kobiecy w Warszawie, podobnie jak i w całym kraju, | to w efekcie 360 zaoszczędzo- 


przybrał na sile, rozszerzył swój zasięg i przyjmuje coiaz to nowe 


formy pracy. Wielkie przemiany, które się obecnie dokonują, nie 
mogą dokonywać się bez czynątgo współudziału kobiet. Ażeby 
kobiety wciągnąć do wielkiego dzieła budowy nowego państwa, 
należy przede wszystkim włączyć je do produkcji, należy pod- 
nieść stopień ich uświadomienia, i ich poziom ideologiczny, 
I w tym właśnie kierunku idzie ruch kobiecy, 


Jakież mamy osiągnięcia w | wyjaśniając im wiele spraw i 


Warszawie i jakie są dalsze pla- | 
ny na tym odcinku? 


Akcja uświadamiająca poszła 
dwoma równoległymi torami. 
Pierwszy: to praca zespołowa, 
połegająca na odczytach, refe- 
ratach, wspólnym czytaniu. Dru 
Bi, to pierwszy Taz u nąs zasto- 
sowana, praca indywidualna. 


400 przodownie społecznych 


Na czym polega praca indy- 
widualną? W poszczególnych 
zakładach pracy (zapoczątkowa- 
ły tę akcję Warszawskie Zakła- 
dy Odzieżowe) wyłania się tzw. 
„przodownice społeczne“, Przo- 
downica społeczna przeprowa- 
dza ze swymi koleżankami przy 
pracy, z sąsiadkami rozmowy, 


Chlopska młodzież z Dolnego Śląsku 
oirzymaia szkoły i bursy 


Pierwszy w Polsce zekiad naukowy dla wybitiych samouków 
W bieżącym roku szkolne ośrodki llimatyczie w Szkiarskiej 
Porębie i Karpaczu, przeznaczono przede wszystkim dla młodzie- 
ży chiopski ej Po aa na wyjoczymeż ino rzkconwalescen- 


cję z calej Polski, Do ośroćką klim 


ayen 


ego w Cričerzkiej Porz- 


bie wysyłana jest młodzież w turnusach dwumiesizcziych, w gru- 


pach 120 - osobowych, 


W ośrodku klimatycznym w 
Karpaczu, przeznaczonym dla re 
konwalescentów po odbytej ast- 
mie i gruźlicy, przebywa obec- 
nie 100 uczniów. W celu ułatwie 
nia rekonwalescentom pobiera- 
nia nauki, Kuratorium urucho= 
miło przy ośrodku w Karpaczu 
szkołę ogólnokształcącą. 


W Szklarskiej Porębie budo- 
wana jest pierwsza ,,.w Polsce 
szkoła średnia dla dorosłych ty- 
pu Ińtervnalowegó, przeztiaćłona 


wyiacznie dla wybitnych samou 
ków pochodzenia chłopskiego. 
Smakoia wyposażona w najbar- 
dziej nowoczesne urządzenia i 
internat, obliczona jest na: 24 
uczniów, którzy będą wybrani 
przez komisje społeczne ze 
wszystkich województw. Miło- 
dzież chłopska otrzymywać bę- 
dzie pałne utrzymanie oraz sty- 
pendia państwowe. 
, Na remonteieurządzenie gma- 
chu dla „nowopowstającego 0- 
środka szkolenia młodzieży wiej 


| 


skiej, przeznaczono kwotę 10 
miln. zł. Nauka rozpocznie się 
w dniu 1 kwietnia br. 

Dolnośląskie Towarzystwo 
Burs i Siypendiów przystąpiło 
42 Organ. owania tiw., eb.Gurczej 
bursy żeńskiej dla dziewcząt, 
uczęszczających do różnych 
szkół we Wrocławiu. Bursę tę, 
obliczoną na 100 miejsce, prze- 
znaczono przede wszystkim dla 
młodzieży chłopskiej. 

W Niemczy, uruchomiło To- 
warzystwo specjalną burse dla 
dzieci chłopsitich, czynną w okre 
się miesięcy zimowych. W istnie 
jących 9 bursach TBS przebywa 
obecnie 500 młodzieży, w tym 70 
proc. stanowią dzieci drobnych 
rolników. ) 


Wszystkie pomniki Warszawy 
wrócą o dawnej świetności 


Dwa nowe pomniki ctrzymajemy w darze od Szczecinu 


Od kilku dni pomnik Kopernika na Krakowskim Przedmieściu 
oplatają rusztowania. Wkrótce zostanie on zdjęty z cekołu. Przy- 


„Stąpienie do remontu tego pomnika stosunkowo jeszcze najmniej 


Uszkodzonego, zapoczątkuje akcję przywracania stolicy jej pom- 


ników. 
Kopernik, dzieło Thorwaldse- 


kładów brązowniczych Br. -«* 
gruntownej renowacji, 

Szybko posuwa ste też naprzód 
odbudowa kolumny Zygmunta. 
urowa obróbka grani wesu 
trzonu została już zakońrzo 'a 
Przy obróbce trzon Ksumniy 
»Zgubił* 12 ton wagi. Wkró'ce 
tamieniarze przys tąpią do Doe 

Towania powierzchni. Deras 
Się też brakujące części Róży 
1 brązowe tablice zdobiące ĉo- 
kół. 

Szopen w swej dzielnicy 


Rozstrzygni ęty został rown:eż 
Spór o pomnik Mickiewicza. Po- 
mnik stanie na starym miejncu 
üa Krakowskim Przedmieśe u, 


w dawnej postaci. Inne rozwią- 
zanie wymagałoby zmiaży o'o- 
czenia i postawienia nowego co 
kolu, Zwiększyłoby to koszty 
odbudowy. 


Sprawę pomnika Szopena roz 
strzygnięto w ten sposób Że u- 
słoszano nowy konkurs na poin= 
nik. Stanie on w przyszłej dziel- 
nicy Szopenowskiej przed Koa 
serwatorium, w rejonie Le Ot 
_ | dynackiej i Okótnika. 

Odlew drugiego z wasza wW- 
skich dzieł Thorwaidsana 
posągu księcia Józefa — iost aa 
ukończeniu w Kcpenhadze Pom 
nik, dar Duńczyków dla Warsza 
wy, przewieziony bĘdzie do P Sl- 
ski. Ustawienie go zależne jest 
od ostatecznego rozwiązatią O- 
si Saskiej. 


Powróci również na swe daw- 
ne miejsce przeq teatrem Wie.- 
kim pomnik Bogusławskiegc. W 
przyszłości przed drugim skrzy- 
ceny teatru, na wprost Pałacu 
Blanka projektowane jest usta- 
wienie pomnika Moniuszki. 

Kiliński, ustawiony na prow:- 
zarycznym cokole z cegty. be- 

zie nieco przesunięty w zwiąw= 
ku ze zmianą rozylanowatnia Pl 
Krasińskich 

Nowe pomniki 

Oprócz tych dawnych pomni- 
ków otrzyma Warszawa dwa n» 
we, ofiarowane przez Szczecin. 
Są to: marmurowa kopia Moj- 
żesza, Michała Anioła oraz od- 
lew posągu konnego Col:eonie 
go, dzieło Veroccia. 

„Mojżesz“ ulokowany  zoSsta- 
nie prawdopodobnie w odhudo- 
wującym się kościele Wszy- 
stkich Świętych. 

Pomnik Colleoniego ma być 
umieszczony przy pałacu Raczyń 
skich, który będzie siedzibą A: 
kademii Sztuk Pięknych. 


Problem fikcyjnych bezrobotnych 
powinien kyć szybko rozstrzygnięty 


Bruk jasnej decyzji utrudnia pracę Urzędu Zatrudnienia 


Urząd Zatrudnienia w War- 
Szawie boryka się z wieloma 
trudnościami, które kompoliku- 
je brak odpowiedniego pomiesz- 


Czenia. Interesanci dla załat- 
Wienia najmniejszej sprawy, 
Muszą wyczekiwać godzinami 


¿W kolejce na schodach lub pod 


h 


r 


Bołym niebem, zanim uda im 
się dotrzeć do odpowiedniego 
s pęrenta (który, nawiasem mó- 
AC bywa często nieuprzej- 
my), 


Przeniesienie referatu kobie- 


tego Urzędu Zatrudnienia na 


ul Podwale 23, w minimalnej 
Wiko części odciążyło ul. Targo- 
wą. Dopiero całkowita odbuda- 
wa własnego gmachu, może 
Złagodzić trudności, wynikające 
% braku własnego lokalu. 

Lecz pracę Urzędu utrudnia 
nie tylko brak pomieszczenia. 
Jtrudniają ją też specyficzne 
£rupy interesantów i.. brak | 
desnej decyzji, jak do tego ro- | 


dzaju zarejestrowanych powi- 
nien się Urząd ustosunkować. 
„Mieszkaniowcy'” 


Specjalny rodzaj interesan- 
tów w Urzędzie Zatrudnienia 
stanowią tzw. „mieszkaniowcy“ 
— to znaczy ci, którzy usta- 
wiecznie zgłaszają się do pracy 
i żadnej oferty przyjmować nie 
chcą, zadowalając się jedynie 
siempelkiem rejestracyjnym, bo 
ten chroni od utraty prawa 
zamieszkiwania w stolicy. 

I mimo, że w swoim czasie 
miano zastosować do tych no- 
torycznych " „mieszkaniowców* 
sankcje karne; w praktyce nic 
się nie zmieniło. Bezrobotni po 

każdej odmowie przyjęcia pra- 
cy, otrzymują w książce pie- 
czątkę „nię przyjął* i na tym 
się sprawa kończy. Ponieważ są 
zarejestrowani w Urzędzie, ko- 
rzystają nadal z prawa „azylu 
mieszkaniowego”. 

Obok „mieszkaniowców”, na- 


gminnym „zjawiskiem“ w W- 
tzędzie Zatrudnienia są „notor- 
tyczni bezrohotni*. Ludzie ci z 
maniackim uporem stoją w ko- 
lejkach, aby po otrzymaniu 
skierowania przepracować 
dzień lub dwa i pracę rzucić. 
Takim zawsze coś nie odpowia- 
da: to do pracy za daleko, to 
zajęcie zbyt cieżkie, to znowu 
za małą płacą itp. „Notoryczni 
bezrobotni” często w stanie nie- 
trzeżwym wszczynają w Urzę- 
dzie ordynarne awantury. 


Rozwiązaniem problemu jak 
ustosunkować się do tych, któ- 
rzy stale unikają pracy mimo 
wielokrotnych propozycji pra- 
cy, nikt się jakoś nie zajał. 

A przecież kilkutysięczną 
rzesza „notorycznych* bezrobot 
nych obciąża niepotrzebnie bu- 
dżet miasta i najrozmaitszych 
instytucji charytatywnych. 


(w. b.) 


zagadnień, których nie rozumie- 
ją, albo o których mają z grun- 
tu falszywy pogląd. Ogółem na 
terenie Warszawy pracuje już 
400 takich pracownic społecz- 
nych: w PZK, u „Wedla“, w E- 
lektrowni, na Poddzielnicy Ligi 
Kobiet na Kole, 


Ważną płacówką pracy kobie- 
cej są również „ogniska W 
takim „ognisku* kilka razy w 
tygodniu odbywają się zajęcia 
świetlicowe, koncerty, pogadan- 
ki na interesujące kobiety tema 
ty, jak np. higiena dziecka, o- 
chrona macierzyństwa, na te- 
maty gospodarcze i polityczne 
itp. 

Na razie w Warszawie ist- 
nieje 6 „ognisk“, a na 8 marca, 
na Międzynarodowy Dzień Ko- 
biet ma powstać jeszcze pięć 
nowych. 


Kobiety uczestniczą 
w każdej akcji 


Drugim bardzo ważnym od- 
cinkiem pracy kobiecej jest pra- 
ca produkcyjna. Dzięki aktyw- 
nej opiece naszej Partii i rozro- 
stowi kobiecych organizacji ma- 
sowych, kobiety w zakładach 
pracy zaczynają odgrywać coraz 
poważniejszą rolę. 


Kobiety uczestniczą coraz ak- 


tywniej we ' współzawodnic- 
twie pracy, biorą udział we 
wszelkich akcjach, przeprowa- 


dzanych w zaxładach. Tak np. 
kobiety w Elektrowni War- 
szawskiej zorganizowały walkę 
z marnotrawstwem czasu. Dało 


nych roboczo-godzin. 
Kilka cyfr 


O aktywizacji mas kobiecych 
świadczą cyfry. llość kobiet, 
zorganizowanych w szeregach 
naszej Partii oraz w or ganiza- 
cjach masowych, jak: Liga Ko- 
biet, związki zawodowe, wzro- 
sła poważnie od ostatniej kon- 
ferencji, tj. od listopada ub. r. 
W partii obecnie na terenie War 
szawy mamy 26,574 kobiety, w 
Lidze około 66 tys., w związkach 
zawodowych 83. 695. Od listo- 
pada do związków przybyło 3.995 
członkiń, eo Świadczy 0 coraz 
większej ilości kobiet zatrudnio- 
nych. 

Trudno w ramach jednego 
artykułu wyczerpać  wsżystkie 
osiągnięcia ruchu kobiecego. Ar- 
tykuł niniejszy nie ma pretensji 
do tego, by być szczegółowym 
sprawozdaniem. Chodziło nam 
tylko o to, by na podstawie kil- 
ku cyfr i przykładów zobrazo- 
wać przemiany, jakie na tym 
odcinku zaszły w ostatnich cza- 
sach. Nie wspomnieliśmy tu ani 
o udziale kobiet w ruchu zawo- 
dowym, ani o Radach Kobiecych 
istniejących już przy większo- 
ści zakładów pracy. Osobnego 
omówienia również wymaga 
szkolenie partyjne i zawodowę 
kobiet, udział kobiet w szkołach 
i kursach oraz podjęta ostatnio 
przez fabryczne koła Ligi Ko- 
biet akcja opieki nad ośrodka- 
mi wiejskimi. 

Ruch kobiecy, aczkolwiek ma 
już olbrzymie osiągnięcia, osią- 
gnięcia znacznie większe, niż u- 
dało nam się w tym krótkim 
artykule przedstawić, ma jesz- 
cze przed sobą olbrzymie zada- 
nia. 

Okres ostatnich miesięcy moż- 
na nazwać okresem powstawa- 
nia nowych form pracy, wcho- 
dzenia na nowe drogi, które 
prowadzą do pełnej realizacji 
haseł i planów, którę sobie ruch 
kobiecy zakreślił. 

Z. K. 


Bez zaskoczenia 


Niektórzy lubią strasznie 
hołdują teori zaskoczenia, 


Nie ma czegoś, nikt się nie 
spodziewa i nagle — jest! 
Nieoczekiwanie, zupełnie, jak 
nowa taryfa tramwajowa, 
Takie różne towary na 
przykład. Dziś ani słychu ani 
dychu — a jutro już pełne 


półki. Kazio aż piszczy z ucie- 


chy, tak to strasznie lubi. 


Pamiętam, jak latał z ta- 
jemniczym uśmiechem do pe- 
detki i nic nie mówił. A potem 
powiedzial, że polował na czes- 
kie tyroliń. I zupełnie go, dra- 
nia nie zaskoczyli — kupił a- 
kurat trzecią parę z kolei. Już 
taki strateg. 


A ja — nie. Nie lubię ga- 
Skoczenia. Wolę, jak wszystko 
przygotują, nastawią odpo- 
wiednio klientów — a potem 
dawaj na całą parę! Wystawią 
na przykład towar, ładnie go 
obetrą szmateczką i stoi tak 
kilka dni. Ceny na razie nie 
kalkulują, bo po co? Niech się 
ludzie przyzwyczają, regular- 
nie zaczną przychodzić do skle 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DUŻA INSTYTUCJA HANDLOWA 
poszukuje specjalistów branży far: 
biarskiej i gumowej. Oferty swładać 
pod „Sprzedawcy“ do Biura Ogśło- 
szeń RSW „Prasa' „ul. Smolna E 
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Centrala Spółdzielni Ogrodniczych 
zatrudni natychmiast: Inżynierów 
Łudowienych. Techników budowla- 
nych, maszynistki. Wymagane świa- 
dectwa z praktyki zawodowej. mgło- 
szenia przyjmuje Dział Personalny, 
Warszawa, Piusa 66a w godzinach 


urzędowania. IRK 


C.S.M.J. Piuro Eksportowe zaąairud 
ni referenta iinansewego z prakty= 
ka bankowa. dewizowa ze zna.omo- 
ścią jezyków obcych. Pożądane wy* 
sze wyksziadłcenie prawnicze lun 
hąndiowe. 

Zgłoszenia: Hoża b6-68, pokoj 226 
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(Sr į potem kupują. Po co za- 
skakiwać? Żeby wynikły tzw. 
kwasy? 

Wczoruj na przykład. Idę 
Marszałkowską i aż mnie du- 
ma rozparła — to się nazywa 
nastawić odpowiednio obywa- 
tela. Pomarańcze. W koszy- 
kach, pod fartuchem, a jedna 
obywatelka to aż zza pazuchy 
gdcieś wydostała. Mienerne co 
prawda, jak kartofelki, ale są. 
I z ceną — jo 800 zł. za sztu- 
kę. 

Ludzie kupują, a ja się 
śmieję w kulak. Bo już mnie 
nie nabiorą, znam teurie przy- 
gotowania klienta, skończyło 
Się z zaskakiwaniem. Jeścii e- 
nergiczne niewiasty obnoszą 
po ulicy „soczyste katany“ — 
należy się wkrótce spodziewać 
pomarańczy w handlu spól- 
dzielczym 

A te ACE. „jaskółki“ 


d 


koszami — to na pewno znak 
wsiępnego okresu kalkulacji 
cen. 

Nie ma głupich. Nie zasko- 
Spa (RYS) 


EE 1 wyraźnie po- 
dzielić świat na dwa 
bieguny: po jednej 
stronie kapitalizm... i 
ucisk kobiety. — po 
drugiej walka o pokój, 
wielką twórcza praca, 
podniesienie kultury i 
szczęścia człowieka. 
Interesujące szczegóły 
o życiu i walce kobiety 
w związku Z MIĘDZY- 
NARODOWYM 
DNIEM KOBIET, przy 
nosi numer 9 tygodni- 
ka 


KOBIETA g” 


O S o, 
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE Okręgu Warszawskiego 
zatrudni: 
inżyniera chemika lub techniką chemika. 

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny Z.E.0.W. Wy- 


hrzege Kościuszkowskie 41. 
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ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU 


poszukuje: 
Tażyhiera 


Kreślarża, 


z praktyką prnjektowania dużych urządzeń przemysłowych da Eiu- 
ra Projektów Elektrowni na Żeraniu. 

Podania prosimy składać w Gddziała Per- 
sonalnym Z.E.O.W., pokój 245, Wybrzeże Kościuszkowskie 41. 


Warunki dg omówienia. 


Mechanika, 
Inżyniera Budowlanego, 
Technika Mechanika, 
Technika Elektryka, 
Technika Lądowca, 


WARSZAWSKIEGO 
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Z notatnika Warszawy 


Sprawa na czasie 


Problem mieszkaniowy pozostaje nadal jednym z najbardziej 


istotnych i ciągle aktualnych zagadnień stolicy, 


Dzęki powrta- 


jącym nowym osledlom i budowie oddzielnych bloków mieszka” 
niowych, warunki mieszkaniowe ulegają słabej poprawie, jed- 
nak przy dubrej organizacji i rzeczowym opanowania obecnej 
sytuacji — warunki (e można polepszyć jeszcze bardziej, 


Moglaby w tym znaczeniu do 
pomóc centiraliżacja wszystkich 
spraw mieszkaniowych w rę: 
kach jednego urzędu — w tym 
wypadku Wydziału Kwaterun- 
kowego. A z tym jeszcze nieste- 
ty nie jest zbyt dobrze. 

Wszyscy wiedzą, że lokale 
zwalniane z jakiegokolwiek po- 
wodu (wyjazd, otrzymanie przy 
działu w WSS itp.) muszą być 
bezwzględnie zgłaszane do Kwa 
terunku. Z zasady obowiązek 
ten jest przestrzegany, chociaż 
i tu często załatwia się sprawy 
„Z rączki do rączki”, - 


Nikomu natomiast nie przyj- 
dzie na myśl zgłoszenie wolne- 
go mieszkania sublokatorskiego. 
albo niedostatecznie zagęszczo- 
nego. Te sprawy wymykają się 


zupełnie spod kontroli władz 
kwalerunkowych. 
Sytuacja jednak  uległaby 


zmianie na lepsze, gdyby obo- 
wiązek zgłaszania wolnych lo- 
kali został zastosowany również 
do pokojów  sublokatorskich i 
mieszkań nie zagęszczonych we 
dług obowiązujących norm, 
Obowiązek zgłaszania tych 
lokaiów do Wydziału Kwaterun 
kowego winien spoczywać prze 
de wszystkim na administrato- 
rach. Powinna to być jedna z 
ich czynności urzędowych. 
Nie wywiązanie się z tego 0- 


bowiązku, winno być surowo 
karane. 
Rzecz jasna, że w sprawie 


tej bardzo cenna byłaby pomoc 
Komitetów Blokowych, najle- 
piej zorientowanych w zawiłych 
nierzadko sprawach mieszkanio 
wych danego bloku czy kamie- 
nicy. 

Jesteśmy przekonani, że zobo 
wiązania administratorów do 
wskazywania wolnych lub „nie: 
dogęszczonych* mieszkań, przy- 
czyni się do zwiększenia zniko- 
mej ilości izb, jaką dysponuje 
Wydział Kwaterunkowy, 


Szczecin wysyłu sól 


do Szwecji 


W ub. tygodniu opuścił port 
szczeciński S/S „Lilly 1“, zabie- 
rając do Szwecji 385 ton soli ja- 


dalnej. Statek odszedł z dwu- 
dniowym opóźnieniem, ponie- 
waż z powodu silnej i długo- 


trwałej śŚnieżycy przerywano 
pracę przy załadunku soli z ma- 
gażynu na Stutek. 


Oiszynka Grochowska 
będzie zalesiona 


Wydział Terenów Zielonych 
Zarządu Miejskiego przystąpi w 
najblizszym czasie do zalesienia 
historycznej Olszynki Grochow_ 
skiej, gdzie w czasie okupacji 
drzewa zostały całkowicie wy- 
trzebione. 80 hektarowy obszar 
zostanie zadrzewiony dębem, so- 
sną i brzoza. 

Ministerstwo Leśnictwa prze- 


znaczyło Zarządowi Miasta na 
ten cel 2 miliony zł. 
Rozpoczynamy 


eksport slodu 


W magazynach portu szcze- 
cińskiego przygotowano na wy- 
syłki poważne ładunki słodu. W 
tych dniach odejdą ze Szczeci- 
na statki, które przewiozą do 
Szwecji ładunki słodu polskie- 
go. 

Pierwszy z nich polski statek 
„Narocz“ zabierze 1.400 ton, a 
fiński S/S „Bore“ 1.200 tom 


Poród w tramwaju 
warszawskim 


Wczoraj, około godziny 12-ej, 
w tramwaju Nr 25, zdążającym 
w kierunku Pragi, zdarzył się 
niecodzienny, wypadek. Jedna z 
pasażerek, ob. Z. dostała nagle 
bóli porodowych. 


Zanim współpasażerowie zdą- 
żyli zaałarmować  molorowego. 
noworodek ujrzał światło dzien- 
ne. 

Swiadkowie porodu wraz z 
obsługą tramwaju postanowili 
wystosować do Dyrekcji MZK 
podanie z prośbą o przyznanie 
dziecku dożywotniego biletu bez 


płatnej jazdy na wszystkie miej. 


skie środki lokomocji, (w.b.) 


Wielu ludzi pracy, oczekują” 
cych przydziału, będzie mogło 
dzięki temu otrzymać mieszka- 
nie. (ar). 


ZMP-owskie brygady 
produkcyjne 


Związek Młodzieży Polskiej 
wystapił z inicjatywą tworzenia 
w zakładach przemysłowych 
młodzieżowych Brygad Produk- 
cyjnych. Zadaniem Brygad jest 
podniesienie wydajności i dys- 
cypliny pracy wśród młodzieży, 
podwyższenie kwalifikacji zawo 
dowych młodzieży oraz oddzia- 
ływanie na pozostałą młodzież 
w kierunku wyrobienia społecz- 
nego w stosunku do pracy. W 
skład Brygad wejdą pracownicy 
w wieku do lat 25, 


Przemysł polski 
nu międzynarodowych 
targach w Utrechcie 


Tegoroczne Międzynarodowe 
Targi w Utrechcie odbędą się w 
dniach od 29.111. do 7.IV. br. 

Stoisko Polski, biorącej u- 
dział w tych Targach wyniesie 
około 350 m kw. powierzchni 
krytej. Wystawcami będą: Cen- 
trala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego, Centrostal, Metal- 
eksport,  Papekspórt,  Minex, 

ęglokoks, Centrala Tekstylna, 
Ciech (Centrala  Importo-Eks- 
portowa Chemikalii), Skorimex 
i Centrala Mięsna. Realizację 
pawiionu naszego w Utrechcie 
zlecono Międzynarodowym Tar- 
gom Poznańskim z ramienia któ 
rego pawilon projektuje arch. 
Szatkowski. 


Dzieci warszawskie 
jadą na wczasy 


Dnia-1 marca -Wydział Wcza- 
sów, Zarządu Miejskiego . skiero- 
wał kolejny turnus najbiedniej- 
szych dzieci stolicy, na wczasy 
zimowe do Obornik Śląskich, 
Kościeliska k. Zakopanego i 
Szklarskiej Poręby. Ogółem wy- 
jechało 470 dzieci, w tym 250 na 
4-tygodniowy pobyt do Obornik 
oraz 220 na 2-tygodniowy do 
Szklarskiej Poręby i Kościeliska. 
W ciągu stycznia i lutego br. 
Wydział Wczasów skierował na 
pobyt zimowy do wymienionych 
miejscowości 1.500 dzieci. 


LRADIĄ 


(PONIEDZIAŁEK), dnia 7 mareg 
Syrnal Czasu: 5.10 13.00, Wifdo- 
mosct; 3.135 6.18 70 8.00 12.04 16.00 
1.43 0W.m0 500, Program: na dziś: 
eSt, na jatro: "aid, Wszechnica: 
436 ledd „Zagadnienia rolnicze". 
5.20 Koncert dla sWwiata pracy. 


6.00 Gimnastyka, 650 Muzyka, 7.20 
Ekrzeniąd pray. 855 Dla klas star- 


szych: «Maria Cure Skłodowska 

*mchowirkó, "50 Przerwa. 1149 
Dla klas starszych: „Dzieci i. łąt- 
kit odówiadun:e Szelourg - Zarem- 
biny. 19.20 Koncert solstów: Kosia 


radeki (kla net). Gaczek (fortepian) 
1245 Dla ws: odpowiedzi na listy 
„Akcja  siewna*. 18.10 Przerwa. 
1525 Kronika Warszawy. 15.59 Dla 
dzieci; „Hallo, mlodzi fizycy“ po- 
gadanka. 15.45 Muzyka popularna. 
16.15 „Archipelag ludzi odzyska- 
nyeh“ — Neverly (XII). 16.35 a Pra- 
blemv  clektryfikacji'* pogadanka. 
16.45 Koncert rozrywkowy. dyryg"- 
ia Bryzek - Stokhowacka. Bielski 
(śpiew) Harald (fortep an): 17.30 
P.D.T.. 17.36 .W rocznicę powsta- 
nia 3-cief Miedyynarodówki' poga- 
danka. 18.00 Muzyka. 18.40 „Stare i 
nowe! — Rudnickiego (XXI). 18.60 
Koncert popularny — dyryguje Or 
micki. Rezler (fortepian). 71.09 Kon 
cert Polskiego Wydswn'cectwa Mu- 
zycznego: Umińska skrzypce) Mu- 
szyńska (fortepian) 2140 ..Miaste- 
ezko na dłoni" — montaż literacki. 
22.10 „Od melodii do melodii“ 
dyryguja Rachoń. 22.45 Muzyka raz 
rywkowa. 25.10 Muzyka popularna. 
34.00 Koniec audycyj. 
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W ub. wtorek zatonął sa Morzu Północnym SS „Katowice“ 


S'S 
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„iaitowice' został 
francuskiej Caen, 


zbudowany w roku 1926 w stocz- 
miał 3.007 ton wyporności, ładoto- 


ność 2.100 ton i osiągał szyb kość 9 węsłów. Stała załoga 
statku składała się z 26 człon ków 


Teatr tramwajarzy łódzkich 


Świetlica łódzkich pracowni- 
ków MZK jest niewątpiiwie 
jedną z najruchliwszych świe- 
tlie robotniczych. Szczególnie o- 
żywioną działalność rozwija 
sekcja dramatyczna, liczącą o0- 
koło 20 członków. Są to prze- 
ważnie konduktorzy, motorowi, 
pracownicy łódzkich tramwa- 
jów, ludzie ciężko pracujący, 
ale tym niemniej z prawdzi- 
wym, niekłamanym  zapaiem 
oddający swój wolny czas świe- 
tłicowej pracy teatralnej. Zes- 
pół sekcji dramatycznej skupia 
zarówno młodzież jak 4 star- 
szych wiekiem. 


Łódzcy tramwajarze mają już 
w dorobku świetlicy szereg 
sztuk. „List“ Fredry był grany 
22 razy i otrzymał pierwszą 
nagrodę w 1 ogólno - krajo- 
wym konkursie zespołów świe- 
tlicowych w Warszawie. Człon- 
kowie zespołu z dumą noszą ho 
norową odznakę konkursową 
To nasz dyplom aktorski — mó 
wi doskonały wykonawca roli 
Zbyszka w  „Moralności Pan. 
Dulskiej“, pracownik magazy- 
nowy, Ignacy Kawczyński, z du- 
mą pokazując połyskującą na 
mundurze odznakę honorową. 

„Moralność Pani Dulskiej” 
Zapolskiej, „Inspektor. przy- 
szedł” Priestley'a, „Klub kawa- 
lerów* Bałuckiego, „Oświad- 
czyny” Czechowa, nawet frag- 
menty a „Martwych dusz” Go- 


gola, — oto repertuar amator- 
skiego teatru tramwajarzy. 


Reżyser į kierownik ertystycz 
ny zespołu, prof, Konstantyno- 
wicz podkreśla z naciskiem: 
„Aby wystawić jakiś utwór z 
amatorami w świetlicy robotni- 
czej, nie wystarczy tylko wi- 
dzieć, jak to się robi technicz- 
nie. Reżyser świetlicy musi wło 
żyć w swoją pracę ten sam 
szczery entuzjazm, jakim płoną 
ci, którzy przyszli do Świetlicy. 
Bez obustronnego zapału nie 
będzie właściwego rezultatu, 
nie będzie właściwej pracy 
świetlicowej. Bez tego nie bę- 
dzie zainteresowania, nie zosta- 
nie osiągnięty zasadniczy cel — 
podniesienia ogólnego poziomu 
wiedzy i kultury. Nie wolno za- 
pomnieć, iż świetlica tworzy 
nie aktorów, lecz widzów, stoją 
cych na odpowiednim poziomie 
I diatego właśnie wachlarz re- 
pertuaru świetlicowego powi- 
nien być bardzo szeroki”, 


Łódzcy tramwajarze przystą- 
pili obecnie do prób sztuki Gor 
kiego, „Na dnie” którą zamie- 
rzają wystawić w dniu 1 maja. 
„Na dnie” będzie odegrane w 
nowej sali (niestety jeszcze nie 
własnej), gdyż skromne rozmia 
ry obecnej świetlicy nie pozwa 
lają na wystawienie tak duże- 
go utworu. „Na dnie* wzbudza 
wielkie zainteresowanie wśród 
tramwajarzy - amatorów. Sztu- 
ka ta została wybrana z inicja- 
tywy zarówno reżysera jak i 
aktorów. 

Bt. Pawłocki 


TRYBUNA LUDU 


Na egzaminie pierwszego kursu, 
instruktorów pracy kulturalnej 


Już od kilku dni ośrodex 
FWP w Spale żył pod wraże- 
niem egzaminów. Nastrój udzie- 
Mł się nie tylko kursistom, lecz 
nawsat kuchnia, tak bardzo zs- 
zwyczaj daleka od tych spraw, 
wiedziała z ilości zamówionych 
dodatkowo obiadów, że przyje- 
chala jakaś „wysoka* komisia. 

Gorączka przedegzamir.acyjna 
zaczęła się wiaściwie od czasu 
wizytacji kursu przez wiceprze- 
wodniczącego KCZZ tow. Ža- 
kowskiego oraz nacz. dyrektora 
FWE., tow. Bolesława Kant. Wta 
dy to po referacie tow. Zukow- 
skiego o zadaniach Związków 
Zawodowych, temat przyszłych 
egzaminów został wzbogacony 
o zagadnienia pracy kultnral- 
no - oświatowej w walce klas. 


Próby wywołania dyskusji w! 


oparciu o tę tematykę skończy- 
ły się wówczas tylko na tak 
zwanym pociąganiu za język 
Dopiero w „kuluarach“, tzn, na 
kcrytarzu w czasie przerwy 
rozwiązały się języki. Reszty do- 
konał obiad. Uczestnicy kursu 
zaklinali się, że „kulawe* odpo- 
wiedzi spowodowane zostaly nie 
codzienną wizytą i że egzaminy 
wykażą prawdziwy zasób wiada 
mości zdobytych w Spala. 

Ustronie — jeden z domów 
Ośrodka Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w Spale, który 
wybrano na siedzibę kursu d'a 
instruktorów pracy kulturalnej 
— otrzymał swoją nazwę, chyba 
tylko dlatego, że leżał parę kro- 
ków od głównego kompleksu bu 
dynków. Ciepłe popołudnie wy 
wabiło na werandę domu kilku 
kursistów, którzy sprawdzając 
dosyć nerwowo wiadomości, 
poddawali sobie wzajemnie „mu 
rowane" odpowiedzi. Kilku ocze 
kujących w przyległym pokcju 
na egzamin wykazywało bez 
większych wątpliwości tzw. tre 
mę. 

Za drzwłami dokonywał się 
ostatni etap, pierwszego tego rv 
dzaju kursu w Polsce, zorgani- 
zowanego przez Fundusz Wcza- 
sów Pracowniczych KCZZ 


W organizowaniu kursu trze- 
ba było szukać nowych raetod. 
Dzięki pomocy Działu Kultural 
no - Oświatowego. oraz Szkoie- 
niowego KCZZ, Ministerstwa 
Oświaty i T-wa Uniwersytetu 
Robotniczego, zostały wytypowa 
ne zasadnicze wytyczne progra- 
mu. Życie miało wkrótce wy- 
kazać ich wartość i błędy. Kurs 
trzeba było przeorgamizować | 
uzupełnić wiadomościami z ki- 
storii 1 zadań ruchu zawodowe- 
go, orar zagudnień kultural- 


nych. Poprzednie repetycje i e. 
gzaminy wstępne wyeliminowa 


robotnicza 
Egza- 


ki sposób klasa 
współrządzi państwem“ 
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mistrzostw Polski 


KONKURS „A“ 


ły element niecdpowiedni nawet |minowany poci się, ale wyszedł | ZADANIE Nr 9 
KR. Traxler 
(I nagc. „Daily News“ 1928) 
Mat w 3 posunięciach, 


do pracy pomocn.czej. Końcowy 
egzamin dokona: reszty. 

Egzaminy 
sumiennie. 

Na „tapecie“ jest właśnie stu- 
dent Akademii Wychowania Fi- 
zycznego w Warszawie Włodzi- 
mierz Żróbik, de.egowany 
przez Uczernię na praktykę de 
domu wypoczynkowego. 

Takie tematy jak:' organiza- 
cja wypoczynku, gazetka ścien- 
ns, ochrona przyrody, towarzy- 
skie gry ruchowe, pierwsza po- 
moc w nagłych wypadkach, o 
raz zachowanie na wycieczce w 
górach poszły dosyć gładka. Po 
chwili przyszłą jednak kolej na 
inne pytania. „Dwa nurty w ru 
chu robotniczym“, 


bysy prowadzone 


„Pierwszy 


Proletariat“, „Rada Zakładowa, 
a rady wytwórcze“ lub „W ja: 


„obronną ręką", 


Wieczór Świetlicowy, przedo- 
statni przed oditomenderowa- 
niem do pracy zakwalifikowa- 
nych instruktorów, dał prze- 
gląd dużego dorobku, zwłaczcza 
w zakresie inscenizacji piase- 
nek, nauki tańców ludowych, 0- 
raz rozśpiewania świetlicy. W 
tym ostatnim przodował taw. 
Henryk Łukaszczyk — gornik 
z Szombłerek. 


Dotychczasowe doświadczenia 
pierwszego kursu dla instrukto 
rów pracy kulturainej zotaną 
w pełni wyzyskane na następ- 
nym kursie, oraz w akcj: szko- 
lenia kierowników domów wypo- 
czynkowych, którą FWP zaczy- 
na już w najblizszych dniach. 


L. REJEWSKI 


Benedykt Hertz 


Krzak 


(Z bajek 


i ogień 
Kryłowa) 


Gdy chcesz mieć przyjaciela, wprzód go poznaj z biska, 


charakter poznaj dokładnie. 


Bo hultaj przyjaźń wytzyska, 


uczciwy w kabałę wpadnie, 


Oto bajka, mojgca ten właśnie sens na dnie. 


Tlito się coś pod krzakiem w zimowy poranek. 
Musi Cyganie rosniecih ogień.,, 

(w pobliżu widać bylo jeszcze ślady sanek) 

i nis zgaziwscy, w dolszą puścik się drogę. 


Płomyczek dogorywał, brakło mu paliwa. 


Nagle błycnęł i tak cię do 


— Czemu storczysz tu nagi, 


krzaka odzywa: 
bez jednego listka? 


— Trudno kwitnąć — krzak odrzekł — gdy mróz ziemię 


ściska, 


— Widocznie — Płomyk na to — fujara s sąsiada, 
Gdybyś pokumał się ze mną, 
wnet miałbyś aurę przyjemną, 


Krzak się zdełwił: 


— Ej, co też sasiad opowiada? 
— Jakto, nie wicsz, żem słońca nafrodzeńszym bratem? 


Właśnie ja czynię zimą to, 


Ba! jeszcze więcej potrafię 


co ono latem, 


bo wedle własnej woli zmieniam geografię! 
z mojej to laski nawet w północnej krainie 
po oranżeriach życie tropikalne płynie. 


I ty, skoro mnie tylko przygarniesz do stebia, 


możesz 


ieć ciepło, jak w miebte, 


Kreak przystał Wnet mu Płomyk skoczył na korzente, 
stąd się na gałązki wgarnąż, 

a po chwih już buchnął ogromnym płomieniem 

i powlókł niebo dymu chmurą czarną. 


Nasajutrz śladu 
Bo przyjadń o 


nie było 
a s drzewem tawsm bywa taka, 


Po co było się dobijać o usunięcie niemieckiej 
kontroli? Wpędził samego siebie w idiotyczną sy- 
tuację. Robotnicy obawiają się, żeby nie wysłano 
ich do Niemiec, nie uciekają do ustępów na pa- 
pierosa, nie rozmawiają ze sobą, dyscyplina jest 
wzorowa. Tymczasem Niemcy mają słuszność: pro- 


dukcja spada. Zaczęło się to w marcu: to bolec 
w przekładni, to krótkie spięcie, to wykręcą na- 
śrubek, to nasypią piasku do oliwiarki. Uszkodzili 
kompresor, Berti wyznaczył nagrodę za przyła- 
panie przestępców. Przyszedł Dormois, oświadczył, 
że obrabiarkę połamał Olivier. Berti przekazał 
sprawę do policji. Olivier został zbity do nie- 
przytomności. Ale w kilka dni później zadzwo- 
niono z niemieckiej komendantury: Olivier nie nie 
zawinił, to człowiek uczciwy, członek PPF, po- 
ręczył za niego Doriot. Berti wezwał Dormois, 
tymczasem ten znikł. 

Jeszcze w lipcu Schircke rzekł: „Władze napo- 
mykają o demontażu pańskich fabryk. Co po- 
cząć — robotnicy są albo nieponiami, albo zarażo- 
nymi. A wyposażenie ma pan wspaniałe, od razu 
można poznać, że jest pan — nowoczesny”. 

Dzień drugiego sierpnia — był dla fabrykanta 
czarnym dniem. Łamał sobie głowę, w jaki sposób 
zdołali się bandyci dostać do transformatorów? 
Barry? Ale Barry pracuje w fabryce osiemnaście 
lat, duszą i ciałem jest mu oddany, komunistów 
nienawidzi. Niemcy nalega: kto wysadził trans- 
formator? Berti wskazał Gilberta. Co prawda nie 
posiadał dowodów na to, że Gilbert ma coś wspól- 
nego z tą sprawą, ale w trzydziestym szóstym Gil- 
bert podburzał innych, redagował żądania.. Tacy 


ludzie nie zmieniają się. Niemey opowiadali póź- 
niej, że Gilbert wszystkiemu zaprzeczał: zwykły 
chwyt. Rozstrzelano go. Ale zarar potem ktoś nie- 
znany zastrzelłł naczelnego Inżyniera Lampiera. 
Morderstwe popełniono nie na terenie fabrycz- 
nym, ale pomimo to Berti sam wezwał gestapow- 
ców: „Może powiedzie się wam lepiej, niż mnie”... 
Pojmował, że kapituluje, ale cóż robić — jeszcze 
miesiąc i Niemcy rozpoczną demontaż. W ślad za 
gestapowcami przyszli niemleccy inżynierowie; za- 
jęli oni pokój obok gabinetu Bertiego, 

Ze dwa tygodnie temu odwiedził go Schircke. 
mówił o zwycięstwach na Wschodzie, 

— Groznyj, potem Baku. 

— A co ze Stalingradem? 

— Niszczymy ostatnie ogniska oporu. Olbrzymia 
zdobycz wojenna .. 

Berti wyczuł w głosie Niemca ukryty niepokój. 

— Zwycięstwa nie służą panu. Zimą po od- 
wrocie miał pan wygląd bardziej dziarski... 

Schircke zaczął mówić o konieczności podwył- 
szenia wytwórczości: 

— Bitwa o Stalingrad pożarła wiele materiału 
wojennego. Potrzebujemy silników.. Bronią pana 
jak umiem, ale władze nie liczą się z osobistymi 
względami... 

Kilkakrotnie Berti zastawał na swoim biurku ko- 
munistyczne ulotki. Do jego gabinetu dostęp mieli 
wyłącznie: Ivonne i stary dozorca Delmas, Trudno 
ich posądzać. Ivonne — to rutynowana sekretarka, 
ale idiotka — pochłonięta jest przez kino I sztukę 
uczesania. A Delmas jest wierzącym katolikiem, 
co niedziela chodzi do kościoła. 

I znów Berti zobaczył na swoim biurku ulotke: 
„Spis Ni zdrajców, skazanych przez Ludowy Try- 
bunal Franctireur'ów i partyzantów". Uśmiechnął 
się: ręce za krótkiel.. Zobeczymy, kto im szcze- 
gólnie zawadza.. Rozumie się — Laval, Deat, Do- 
riot, Darlan, wszystko to jest zrozumiałe. Dalej 
idzie sam drohblazg: „aktor Guitry, literat Drieux 
la Rochelle, minister Abel Bonnart lterat Celine, 


przemysłowiec Józeł Bertt*„ Nie ezytął 

zmiął kartę i rzucił ją da kossa Seal w 
wieczorem przypomniał sobie 6 tym spisie i ra- 
stanowił się. Nie doświadczał ebawy, nie był obu- 
rzony, ulotka uspokoiła go: mogą się terar z nimi 
nie ceregielować. Zdrajcy — to oni właśnie, sprze- 
dali się — cl Rosjanom, tamci Ańglosasom, na 
Francję machnęli ręką, A ja walczę o Francję, 
ja — przemysłowiec Józef Berti! Próbowałem być 
humanitarnym, nie chciałem  niecić nienawiści, 
oszczędzałem ich. A oto ich odpowiedź... 


Berti zdecydował przekazać Niemcom spis osób, 
które w trzydziestym szóstym utworzyły „komitet 
strajkowy”. Trzydzieści dwa nazwiska; czternastu 
nadal pracuje w zakładach Berti'ege. Wezwał | 
Ivonne, zamierzał jej podyktować. Przyjrzał się 
jej — co za koafiural.. I swoją drogą tu do ga- 
binetu mogła przedostać się tylko ona, albo ten 
stary. Możliwe, że oboje.. Komuniści często ko- 
rzystają z usług durni tego rodzaju. Odesłał Ivon- 
ne; sam wypisał nazwiska czternastu podefrza- 
nych — jeden inżynier, czterech majstrów, reszta 
robotnicy. Charakter pisma posiadał drobny, lecz 
bardzo czytelny, Htery wyglądały jak drukowane. 
Odłożył pióro, zamyślił się. Któż mógł się prze- 
dostać do jego gabinetu? Niechże Niemcy przepro- 
wadzą badanie... Dopisał: „N15 Thomas Ivonne — 
maszynistka, N 16 Delmas Jan — dozorca", i 

W ostatnich czasach Berti cierpiał na bezsen- 
ność. Po raz pierwszy usnął obecnie bez gardenalu: 
odczuwał ogromną ulgę — zrobiłem wszystko co 
można, nikt mi nie może ezynić wyrzutów... 


Berti nie interesował się przeblagiem śledztwa. 
Zauważył tylko, że ustały zarówne akty sabotażu, |. 
jak i zjawianie się ulotek na jego biurku. Później 
inżynier-Niemiece opowiedział mu: „Nikt siq nie 
przyznał. Zlikwidowano ich. Mówią, że pańska te- 
kretarka zachowywała się jak furiatka, pokąsała 
majora. A stery dozorca zar} podczas badania”... 


48 Ć Be) || 


Ukończony przed kilku dnia- 
mi w Warszawie tusniej alimi- 
nacyjny do mistrzostw Polsk! 
dla grupy Północ-Wschód, przy 
niósł następujące wyniki: 


I. Kołomecki 6 (bez przegra: 
nej), II Piechota 3 i pół, ILI kpt 
Matkowski 4 i pół, TV Granow- 
ski 3 i pół, V Kwapisz 3, VI— 
VII Wróblewski i Krulicch po 
2 i pół, VIII Leszczyński pół p. 
Trzech pierwszych zdobył» pra- 
wo gry w finale. 


Zdecydowani „faworyci zwy- 
ciężyli łatwo. Kotomecki, b. u- 
talentowany przedstawiciel naj 
młodszej generacji, był właści- 
wie klasą dla siebie: paenał 
pewnie wszystkich głównych ry 
wali, grał najspokojniej, mie i 
pomysłowo. Piechota zają! swJ- 
je miejsee, wyprzedzają: Mat- 
kowskiego, na którym wyraźi:a 
znać bylo długi brak jatwiego- 
kolwiek treniagu. Wszyscy po- 
zostali zawodnicy nie odegra 
poważniejszej rol: Granowski 
popełnił parę poważnych przeo- 
czeń, Kwapisz i Wróblewski, wy 
czerpańi nieukończonyni jesz- 
cze mistrzostwami Łodzi grali 
słabiej, niż zwykle, zwłaszcza 
Wróblewski zmarnował szereg 
doskonałych pozycji. Krulisch 
niepotrzebnym walkowerem z 
Piechotą zepsuł sobie nieco wy- 
nik, Leszczyński zdecydowanie 
najsłabszy. 


KONKURS „B°? 

ZADANI ENR 9 g 
Powyższą skomplikowaną po- 
zyeją bierzemy 8 pastli Fryd- 
man — dr Vidmar, granej w 


Budapeszcie, Ostatni ruch siy- 


cy białymi pięknie i subtelnie 
wyłltorzystał. Co zesrały białe? 


Z teki naszego 


OBRONA NIMZOWTTSCHĄA 

Białe: dr Szapiro 
Czarne: Kwzpłsą 

grana w XV rundzie turnieju © 

mistrzostwo Łodzi w r. ub. 

1. d4, 526. 2. c4, 63. 3. Se, 
Gb4. 4. c3, d5. 5. a3, Gie3-| 6. 
b:c3, 65! 7. c:d5, S:45 (Pralrtyka 
mistrzowska daje pierwszgń- 
stwo 7... e:dó. Pocurdgcie w tan 
ście zaleca red Gawlizowski w 
„Teorii debiutów“). 8. Gd2, E03. 
3. S13, c:d4. 10. eci 0—9. 
14. Ga3, e3?! (Czarne stoją do- 
prze). 12. 5:e5! (Nie 12. d:e5? bo 
12.. Gg4). $:e5. 15. d:eb, We8. 
14. ©—O, W:e5. 15. c4. (Białe 
krsejaują inicjatywę). S£6. 16. 
Go? Weg.17. Klcż, h6. 18. Wz-dl, 
Ibs. 190. Gc4, Hc6 (Ostatnie 4 
peswaiącia czarnych były wy- 
muszene). 23. LIs% (Wchodziła 
też w rachubę 20, Hc3). £h5. 21. 
fi Gad (Ale tb jest — naszyrm 
zdaniem — cemyżka. Wożelsiby- 
śmy sprzojna 21.. b8, wraz z 
Gb7 i Wa-%3 z b. dehrą partią 
dla czarnych. — Ped). 22. Wd3 
(Białe osiąrnqty przewagę, ale 
teraz następuje nlsspcdzianka). 
g3?! (Obalić bo posunięcie nie 
łatwo. Może należało szróbować 
23. c5 z groźbą 24. Ghb5). 23. h3, 
Ges. 24. l:g5. h:g5. 25, Wa-f2! 
(Zdawaja wieże na linii „(* i za- 
bezplecza króla przed ew. sza- 
chem na b3, podejściem Gb4 z 
przekątnej a7 — gl). 514? (Prze- 
grywający błąd. Również nie 
było dobre 25.. G:c4. 23. G:c4, 
H:c4. 27. W:£7, albo 27. Hd2, S14. 
28. W:f4! Nałeżało jednak grać 
25.. Wa-d8! z dobrą grą). 26. 
Giu8! (O tym czarne zapomniały, 
teraz powrót skoczka na h5 nie 
wshkodzi już w rachubę). Ef8 
(Rezygnacja!) 27. Hg?+, Ken. 
28. H:eg5+, Kav. 29. W:ś4, 
W:h3. 29. W: +l Kes. 51. 
W:3--, Ke?. 32. Iie5-- (Najpre- 
cyzyjniej)., BdG. 233. W1-(7+! 
(Teraz po 33... Gd7. 34. W:d7+! 
K:d7. 85. Wf7+ nastąpi mat: 
36... Kc6. 37. Hb5, albo 36... Kc8. 
37. H:h8+, Has, 38. GI5+- ita). 
Czarne poddały się, 

OBRONA DWU SKOCZKÓW 
grana w holenderskim „turnieju 
kandydatów” r. ub. 

Białe: Prins 
Czarne: Herneberke 
1. e4, e5. 2. Sf3, Sc6. 3. Gc4, 
S£6. 4. Bg5, 65.5. e:d3, S23. 6. 63, 
h6. 7. S(3, e4. 8. Tie, S:c4, 
9. d:c4, Gd8. 10. Sdi, Q—0. 11. 
Sc3, Ge5. 12. Ge3, c5. 13. 8b3, 


G:c3 +. 14. b:c3, b5. 15. 302, Ka6. 


16. a4, He5. 17. Wa3, G28. 13. 
Hal, Sd7. 19. 0-—0, f5. 20. f4, 
He?. 21. Wel, S(6, 22. 25, Ken. 
23. Hal, Gb7. 24. S£1, SLS. 25. 
g3, Kh?. 26. Wbl, Wa-e3. £1. 
a:b6, a:b6, 28. Wa7, S26. 29. 
W:b7, H:b7. 30. G:c5, Wag. 31. 
Hb2, Wz-c8. 32. Gad, W:c4. 33. 
G:f6, g:f6. 34. Saż, Wc7. 35, c4, 
Kg6. 36. Hd4, Ha7. 37. g4, b5. 
38. g:f5--. Kh7. 39. H:a7, W3:a7, 
40. c:b5, We3. 41. b6, Wb7. 42. 
K$f2, Kg7. 43. Ke2, Kf7. 44. Kc, 
Wce5. 45, Wb4, W25, 46. ed, Ke. 
41. Ke3, Kd6. 43. Kdd, Wb8. 49. 
Sg4, Wa2. 50. c5+, Kd7. 51. 
S:f6+, Ko8. 52. S:e4, W:h2, 53. 
oS i ezarne poddały się. 

Oryginalna partia! Zwycięzca 
turnieju, Prins zdobył piona, ale 
nie stał nadzwyczajnie. Błąd 
czarnych, uniemożliwiający po- 
prawną ofiarę jakości odwrócił 
kartę. Drugą część parti roze- 
grały białe precyzyjne i konsek- 
wentnie, 


karykaturzysty 


T. Marczewskiego 


Hokelści polscy, wchodzący 


w skład drużyny, która roze- 


grała spotkanie z reprezentacją Armii Radzieckiej 


Burda 


Rronowicz 


T 


